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Dzień Wojska Polskiego

Edward Gierek i Henryk Jabłoński 
na uroczystości w Belwederze 
Wręczenie nominacji generalskich

(P) Edward Gierek wręcza akt nominacji Czesławowi Stopińskiemu.

(P) 11 bm. w przededniu 36 rocznicy bitwy pod Lenino, która 
obchodzona jest w naszym kraju jako święto I.udowego Wojska 
Polskiego — Belweder stał się miejscem szczególnie podnio­
słych uroczystości. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek 
czyi 21 generałom i oficerom Wojska Polskiego i Milicji 
watelskiej akty nominacyjne generałów różnych stopni.

Uchwalą Rady Państwa no­
minacje otrzymali; na stopień 
generała dywizji WP oraz 
MO — generałowie brygady: 
Czesław Kiszczak, Mirosław 
Milewski, Bogusław Stachura, 
Czesław Stop.ńsk;. Bolesław 
Szczerba i Józef Uźycki: na 
stopień generała brygady

Uroczysty koncert 
w Teatrze Polskim w Warszawie

(P) 11 bm. w Teatrze Pols­
kim w Warszawie odbył się 
uroczysty koncert zorganizo­
wany z okazji Dnia Wojśka 
Polskiego.

Na koncert przybyli: Edward 
Babiuch. Wojciech Jaruzelski, 
Stanisław Kania. Stanisław Ko­
walczyk. Jerzy Łukaszewicz. A- 
lojzy Karkoszka. Andrzej Wer­
blan. przedstawiciele władz na­
czelnych stronnictw politycz­
nych. członkowie Rady Państwa 
i rządu PRL, gospodarze stoli­
cy.

Salę wypełnili weterani walk 
o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne. wśród nich współorgani­
zator Ludowego Wojska Polskie­
go, gen. broni Zygmunt Ber­
ling. Obok żołnierzy b. 1 Dywi­
zji Piechoty im. T. Kościuszk' 
miejsca zajęli na sali uczestni­
cy walk na wszystkicn frontach 
II wojny światowej, członkowie 
ruchu oporu w kraju i za grani­
cą. uczestnicy partyzanckich 
bojów. Obecni byli żołnierze 
kontynuujący dziś s-wą służbą 
ojczyźnie dzieło frontowych bo­
haterów. dowodzeni przez ide­
owa. wykształcona kadrę, wła­
dający najnowocześniejszym u- 
zbrojeniem 1 sprzętem. Licznie 
reprezentowani byli mieszkańcy 
Warszawy, przedstawiciele sto­
łecznych zakładów pracy, insty­
tucji i organizacji społecznych, 
młodzież.

Przybyła delegacja Armii Ra­
dzieckiej.

Obecny bvl ambasador ZSRR 
w Polsce Boris Anstcw.

Po odegraniu przez orkiestrę 
Mazurka Dąbrowskiego przemó­
wienie wygłosił wiceminister 
obronr narodowej, szef GZP 
WP, gen. broni Włodzimierz 
Sawczuk.

Rosną możliwości przeładunków 
zespołu portowego 
Szczecin — Świnoujście

(P) 11 bm. w rejonie Swino- 
portu włączony został do eks­
ploatacji nowy dźwig pływają­
cy. Jest to pierwsze z dwóch te­
go tvpu urządzeń wybudowa­
nych w brytyjąkiej stoczni 
..Robb-Caledon" w ramach poi- 
ako-brytyjskiej spółki żeglugo­
wej. Również drugi anajduje się 
juz w Szczecinie i po odpo­
wiednim wyposażeniu przeka­
zany zostań.e do eksploatacji

Oba dźwigi zatrudnione będą 
w rejonie ..Swińoportu". giów- 
n.e na redzie. Przy ich pomocy 
prowadzić się będzie odlichtu- 
nek wielkich masowców wprost 
na redzie, dzięki czemu będą 
one mogły wchodzić nawet do 
Szczecina. Pozwoli to na znacz­
ne zwiększenie przeładunków w 
całym zespole portowym Szcze- 
oa — Świnoujście. (PAP)
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pułkownicy WP oraz 
Zdzisław Barszczewski, 
tef Beim. Adam Bidz: 
Marian Bondrso.-, Władysław 
Ciastoń, Władysław Honkisz, 
Władysław Jura, Bolesław 
Matusz, Aleksander Muszyń­
ski, Edward Ogrodowiez, 
Zdzisław Ostrowski, Andrzej

40 rocznica napaści Niemiec 
hitlerowskioh na Polskę — 
stwierdzi! mówca — przypom­
niała dobitnie bohaterstwo na­
rodu i jego żołnieriy, którym 
aooiecreństwo złożyło najgłęb­
szy hołd. Klęska wrześniowa, 
konsekwencja antynarodowej 
polityki rządów burżuazyjno-ob- 
azarniczych, musiala dokonać w 
świadomości narodu i jego poli­
tycznym myśleniu głębokich 
rozliczeń 
Stało się to 
komunistów, 
obiektywny 
wyzwolenie narodowe z rewolu­
cji społeczną. Głównym zada­
niem zespalającego się pod kie­
rownictwem komunistów bloku 
demokratycznego byto tworzenie 
siły zbrojnej do walki o wy­
zwolenie narodowe i społeczne.

Histerycznie znaczącym, pol;- 
tecznytn i wojskowym symbolem 
nowej strategii w^-zwolcńcztj 
byle, bitwa pod Lenina stoczo­
na 12 października 1843 roku 
przez I Dywizję Piechoty im. T. 
Kościuszki. Byt to pierwszy 
bój stoczony pracz Polaków w 
sojuszu z Armią Radziecka, na 
<B) DOKOŃCZENIE NA STR. Z

myśleniu
i przewartościowań, 

głównie za spr»»ą 
którzy dostrzegli 

związek walki o

Nasze prawó do życia 
w niepodległości, socjalizmie i pokoju 

nigdy nie będzie bezbronne
Rozkaz Ministra Obrony Narodowej

(P) Z okazji Dnia Wojska 
Polskiego minister Obrony Na­
rodowej wydal rozkaz okohez- 
: .ościowy.

Ludowe Wojsko Polskie — 
czytamy w rocka.-.e — w dniu 
swego święta stawia kolejny 
równy krok. Wtóruje mu zaw­
sze. powraca w tę rocznicę pa­
miętne bitewne echo. To Leni­
no—symbol naszej bojowej dro­
gi. Z goryczy klęski wrześnio­
wej. z grozy okupacji hitlerow­
skiej. z różnorodności poszuki­
wań drogę tę wydobyła 1 wy­
tyczyła partia.

Patnotyczn-go ducha walki 
zespoliła x rewolucyjnym wez­
waniem, pozyskała pewnego. 
:a'iZiockiegos«łjusBruka. powiodła 
wrzwołończym szlakom «to 
zwycięstwa w narodowej i spo­
łecznej sprawie, utrwaliła ten 
rozwojowy kura, aa którym lu­
dowy żołnierz kładł fundamen­
ty pod współczesny kształt krz- 
ju. jego bezpieczne granice, je­
go pokojową przyszłość

W 35 roku Polski Ludowej. o 
ileż dalej, ale wciąż na tej sa­
mej drodze, nasze «Iły zbrojne 
spełniały jak zawsze sumiennie 
swą obronną powinność.

Honorem wojska — głosi da­
lej rozkaz — jest czynić to na-

Fot. CAF — R^ddewicr

Rembalski, Rudolf Rusin, 
Antoni Skibiński, Stefan Sto­
cha j.

Gratulując wyróżnionym 
przedstawicielom kadry do- 
xvódczej Ludowego Wojsk* 
Polskiego I Milicji Obywatel­
skiej zaszczytnych nominacji 
Edward Gierek podkreślił min., 
że powołane do życia przez 
władzę ludową nasze ludowe 
siły zhrojn* oraz milicja oby­
watelska i służba bezpieczeń­
stwa zawsze, przez wszystkie 
lata Istnienie wiernie służyły 
narodowi. Dotyczy to zarówno 
lat walk! z faszyzmem hitle­
rowskim. okresu odbudowy 
naszej ojczyzny ze zniszczeń 
wojennych, jak również czasu 
obecnego — eśapu budowani* 
i ugruntowywania socjaliz­
mu.

T sekretarz Kę PZPR •■łożył 
żołnierzom Ludowego Wojska 
Polskiego ! funkcjonariuszom 
organów chroniących lad i bcz- 
pieczeńslwo życzenia dalszych 
ońągnięć w służbie dla naro­
du i socjalistycznej olrzytny.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Mądre kształtowanie
z prof. Zygmuntem Skibniewskim

*ZYC1Ł Prezesem Towarzystwa
Urbanistów Polskich

(Pi W dniach od 14 do 16 bm. 
odbędzie się walny zjazd dele­
gatów Towarzystwa Urbanistów 
Polskich, organizacji skupiają­
cej ludzi różnych zawodow, 
związanych swą pt;acą z ksztal-

nością programowo-planistyczną 
i realizacyjną w skali miasta, 
regionu, kraju. Z tej okazji po­
prosiliśmy o rozmowę proL Zyg­
munta Sklbniewskiego. wielolct- 

dal skuteczn e. Prawo naszej 
ojczyzny do życia — w niepod­
ległości. socjalizmie i pokoju — 
nie jeiit. nie może byc i nigdy 
me będzie bezbronne.

Z okazji Dnia Wojska Poiakie- 
go minister obrony narodowej 
podziękował żołnierzom za rże­
li Iną służbę, za zrealizowane 
czyny i zobowiązania, za ak­
tywne przezwyciężacie trud­
ności. Przekazał pozdrowienia 
w«z»«'kim żołni< rzom l udowego 
Wojską Polskiego Uuźąryni w 
kraju i poza jego g.antcarai. 
weteranom walk rewolucyjnych 
1 narodownwrzwoh-ńi z.Tcb. u- 
rzMinikam wojny z fa zyzmem 
i obrońcom idobytr Polski 
Ludowej. Pozdrowienia ‘kiero­
wał lównlcż do rezerwistów ko­
lejnych tolurrakirh pokoleń, 
pracowników erwiłnrch wojska 
i przemysłu obronnego, działaczy 
i członków organizacji społecz­
nych. aktywnie uczestniczących 
w umacnianiu obronności kra­
ju.

Dla uczczenia Dnia Wojska 
Połakiego w dniu 12 paździer­
nika br. w stolicy Polski L-xto- 
wej — Warszawie oddane zos­
taną — zgodn e z rozkazem — 
34 salwy armaty..♦ (PAP)

Komisja Zjazdowa 
zaaprobowała 

projekt wytycznych 
na VIII Zjazd PZPR

(P) W dniu 11 bm. od­
było się pod przewod­
nictwem I sekretarza 
KC PZPR Edwarda 
Gierka posiedzenie Ko­
misji Zjazdowej.

Komisja przedyskuto­
wała i zaaprobowała 
projekt wytycznych na 
VIII Zjazd PZPR „O 
dalszy rozwój socjali­
stycznej Polski, o po­
myślność narodu pols­
kiego”.

Projekt ten zostanie 
przedstawiony pod ob­
rady najbliższego posie­
dzenia plenarnego Ko­
mitetu
PZPR. (PAP)

Centralnego

Święta Gwinei Równikowej

Gratulacje z Polski
(P) Z okazji święta narodo­

wego Republik! Gwinei Rów. 
nikowej, przypadającego w 
dniu 12 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Ja­
błoński wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydent* 
Republik' pik. Teodoro Obian- 
ga NgUemy Mbasogo. (PAP)

Święto Hiszpanii 
Depesza z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Hiszpanii, przypadają­
cego w dniu 12 bm.. przewo­
dniczący Rady Państwa Han. 
ryk Jabłoński wystosował de­
peszę gratulacyjna do króla 
Hiszpanii Juana Carlosa I.

(PAP)

Trójstronne rokowania 
rozbrojenioweGenewie

GENEWA (PAP). W czwartek 
odbyło się w Genewie 6potkanie 
delegacji ZSRR. USA i W. Bry­
tanii, uczestniczących w rozmo­
wach mających na celu opraco­
wanie układu o całkowitym 1 
powszechnym zakazie prób z 
bronią jądrową. (P) 

niego działacza Towarzystwa, a 
od 12 lat jego prezesa.

Prof. Z. Skibniewski już przed 
wojno zazmezył swoje zainte- 
rrsawanir zagadnieniem urbani­
styki i planowania przestrzen­
nego. W czasie okupacji rozwi­
nął szeroką działalność w kon­
spiracyjnym ruchu urbanistów 
n« rzecz przygotowań do odbu­
dowy kraju i dzięki temu mógł 
m.in. prowadzić przez pierwsze 
• lat po wyzwoleniu sprawy ur­
banistycznego planu odbudowy 
Warszawy. Następnie kierował 
powołanym w 1955 r. Komite­
tem do spraw Urbanistyki i Ar­
chitektury. a po jego rozwią­
zaniu wrócił do pracy dydak­
tycznej w PW. prowadząc jed­
nocześnie działalność społeczną 
tr TUP.

Dodajmy jeszcze, te prof. Z. 
Skibniewski od przeszło 3» lat 
zasiada w jury naszego konkur­
su na najlepszy obiekt roku — 
„Mister Warszawy”.

Nadal słonecznie 
i ciepło

Informacja wiosna
hn dziej wkraczamy w 

.'es.eń — tym cieplej. Naw-1 
noce stają się cieplejsze, nie 
notuje ».ę przemrorków. W 
czwartak w południe najcie­
plej było w południowe-h 
dzielnicach kraju. m.tn. w Kra­
kowie termometry wskazywa­
ły M oŁ Bard- ciapki było 
t*ż w Sudetach. Nawet w 
szczytowych partiach go- no­
towano ok. » *t.

W Berirdach wiał hałnr. 
Pręrłk ołć wiatru w partiach 
nrzytowyrh przekraczała SB 
metrów na sekundę.

Ciepło i Słonecznie brio w 
całym kraju. W Warszawo 
termometry wokazrwały w 
południe 28 et. Najchłodniej 
było r.a Wybrzeżu: w Gdańsku 
i na Hel-j notowano 18 «t.

Słoneczną ciepła pogodę za­
wdzięczamy rozległemu ukła­
dowi wyżowemu. pod którego 
®) DOKONCZKNTE NA STR (
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„Maturzyści-79”

Uroczyste zakończeni konkursu „Życia Warszawy” 
w 35-lecie gazety 
Nagród Ola talów i

(P) Już po raz szósty spotkali się najlepsi poloniści, wyłonieni 
w dorocznym, ogólnopolskim konkursie na najlepsze prace matu­
ralne r. języka polskiego ..Maturzyżci-79”. organizowanym przez 
redakcję ..Życia Warszawy". W tym roku spotkanie to miało 
szczególnie uroczysty charakter — zbiegło się bowiem z jubile­
uszem naszej gazety, która obchodzi swoje 35-lecie-

Z maturzystami i ich nauczycielami umów iliśmy się w redak­
cji „Życia”, aby wspólnie odbyć wycieczkę po Warszawie. Nie­
stety, brak czasu pozwolił nam jedynie na krótki spacer po 
parku w M ilanowie.

Po obiedzie, którym podejmo­
wał nas tradycyjnie Zespól 
Szkół Gastronomicznych przy 
ul. Poznańskiej pojechaliśmy do 
Stołecznego Domu Kultury Nau­
czyciela. w którym przy wejściu

Radziecki komunikat o wynikach 
wizyty delegacji ZSRR w NRD
Dalsze echa przemówienia Leonida Breżniewa

MOSKWA. HANOŁ MADRYT. 
RZYM. BRUKSELA (PAP). Ra­
dzieckie Drooozyete rozbioienio- 
we nrzedstawione nrzez Leoni­
da Breżniewa w przemówieniu 
wygłoszonym 6 bm. w Berlinie 
sa nadal przedmiotem uwagi 
politvków i światowej opinii 
publicznej oraz tematem licz­
nych komentarzy środków ma­
sowego przekazu wielu kra­
jów.

Reakcje na inicjatywę ZSRR 
różnią sie w zależności od in­
teresów, jakie reprezentują po­
szczególne kola i ugrupowania. 
Np. w niektórych krajach za­

przestrzeni

— Towarzystwu Urbanistów 
Polskich ma już dłużą, kilku­
dziesięcioletnią tradycję. Czy 
mógłby Pan profesor przypom­
nieć jego początki?

— Założycielami TUP w 1822 
roku byli ludzie z dużym do­
robkiem w zakresie planowania 
miast, jak np. prof. arch. Oskar 
Sosnowski. Dołączyli do nich in­
ni. reprezentujący różne zawo­
dy: m.in. ekonomista Teodor 
Toeplitz. inżynier komunikacji 
Ignacy Drezler. geograf prof. 
Leszczycki. Byli prawnicy i 
przyrodnicy, inżynierowie, a tak­
że działacze samorządowi i spół­
dzielczy —■ wszyscy o dużym 
autorytecie moralnym i zawodo­
wym. C'lem. który postawili 
ptzed sobą, było wytworzenie 
społecznej świadomości, że na 
rozwój miast, na zagospodaro­
wanie terenu, trzeba patrzeć 
kompleksowo. uwzględniając 
wszystkie czynniki: społeczne, 
przyrodnicze, kulturowe, gospo­
darcze i techniczne.

— Jaki jest dziś rasie* oddala- 
lywaaU TUP?

— Obecnie jesteśmy Towarzy­
stwem o dość rzerokiej bazie 
społecznej, choć nadal przyj- i 
mujemy na członków ludz, na j 
ogół z wyższym wykagtaicenicm 
i pewnym dorobkiem zawodo­
wym. Liczba członków rośnie I 
z roku na rok. zwięk-za sie też 
liczba teronowyeb oddziałów i 
to nie tylko w ośrodkach bo­
gatych w fachowa kadrę, lecz 
również w nowych wojewódz­
twach. Dziś TUP liczy ok. 2300 
członków, ma 20 oddziałów I 14 
kół wojewódzkich. Działają tez 
sekcje problemowe: fizjografii. 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. <

czekali na nas harcerze z Li­
ceum Ogólnokształcącego im. 
Romualda Traugutta.

Laureatów, ich nauczycieli i 
zaproszonych gości powitał Ed­
ward Jźszczak. kurator oświa- 

rhodnich wyrażane aa obawv. 
iż posuniecie strony radzieckiej 
mogłoby wpłvnać na osłabienie 
jedności NATO oraz zagrozić 
politycznym i militarnym pla­
nom USA.

Na ogół jednak w wypowie­
dziach 1 artykułach podkreśla 
sie. że pokojowe Inicjatywy 
ZSRR umożliwia)* osiągnięcie 
znacznego postępu w procesie 
odprężenia, a także wskazuje 
na konieczność, jak najszybsze­
go rozpoczęcia rozmów w spra­
wie ograniczenia broni nuklear­
nych w Europie.

Radziecki komunikat
Jak podkreśla się w ooubli- 

| kowanym 11 bm. komunikacie o 
I rezultatach wizyty delegacji 
| parlyjno-rzadowej ZSRR w 
; NRD. Biuro Polityczne KC 
i KPZR. Prezydium Rady Naj­

wyższej ZSRR i Rada Ministn-y 
| ZSRR uważają za sprawę zaaad- 
' niczei wagi to. iż przedstawio­

na w przemówieniu L. Breżnie- 
| wa w Berlinie nowa radziecka 
I inicjatywa w dziedzinę odprę­

żenia wojskowego i rozbrojenia 
spotkała się z pełnym roorr- 
clem NRD j innych bratnich 
kraiów wspólnoty socjalirtyez- 

i net.
Przejęta z ogromnym zainty- 

i rysowaniem przez wpływowe 
koła wielu kra‘ów umocniła 
ona nadzieie narodów na trwa­
ły nokój.

RównoczeŃiie zwraca uwagę 
fakt — czytamy dalej w komu­
nikacie — że w krajach NATO, 
obok uznania pozytywnego cha­
rakteru radzieckiej lniclatrwy. 
nadal wyszukiwane u* wymyśl­
ne a-gumenty, *bv urzeczywist­
nić niebezpieczne olen- rn»- 
mieszcaenia w Europie Zachod- 
niet nowej amerykańskiej ra­
kietowej broni nuklearnej śred­
niego zasięgu, a przez to naru­
szyć istniejąc* na kontynencie 
równowagę sil wojskowych obu 
ugrupowań.
(DOKOŃCZENIE NA STR. «)

Tragiczna śmierć 33 górników
Wybuch pyłu węglowego 
w kopalni „Dymiirow” w Bytomiu

(P) Polska Agencja Praaowa 
upowaznwma została do prze­
kazania następującego komuni­
katu:

W dniu 18 października br. o 
godz. 1855 w kopalni węgia ka­
rp.mnego „Dymitrow" w By­
tomiu w oddziale IV na po- 
ziornie 776 m miał miejace — 
jak wykazały to badania wybit­
nych specjalistów Wyższego U- 
rzędu Gorn.czego. rróortu gór­
nictwa i Inr.ytuta Bezpieczeń­
stwa Gómit-ego. kopalni do­
świadczalnej „Barbara" — sry- 
huch pyłu węgłowego

Mimo wyjątkowej ofcarności 
za.tępów ratowniczych i wyko­
rzystania najnowoczełpiejaiyeh 
środków technicznych oraz po­
mocy udzielonej kierownictwu 
akcji ratowniczej ze rtrocr naj- 
iepazych apecjalistów i naukow- 

| ty i wychowania stołecznego 
woj. warszawskiego.

Na uroczjrstości obecni byli: 
zastępca kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR Wła­
dysław Kata, wiceminister nau­
ki, szkolnictwa wyższego i 
techniki. Stanisław Czajka, wi­
ceminister oświaty i wychowa­
nia Romuald Jezierski oraz wi­
ceprezydent m.śt. Warszawy Mi­
chał Szymborski.

W imieniu redakcji .,2ycia" 
zaproszonych gości przywitał 
zastępca redaktora naczelnego. 
Adam Wysocki. Przypomniał, te 
w ciągu 6 lat jury przeczytało 
i oceniło ok. tysiąc prac matu­
ralnych Nagrody i wyróżnienia 
otrzjrmalo 130 osób, przyznano 
23 roczne stypendia. Warto pod­
kreślić, iż prace maturalne za­
czynają nadchodzić w coraz 
większej mierze nie tylko z 
wielkich miast i liceów ogólno­
kształcących. ale i ze szkól 
wiejskich oraz zawodowych i 
szkól dla pracujących. Niektó­
re z tych szkół stały się swego 
rodzaju ..weteranami” konkursu 
— niemal co roku Ich ucznio­
wie są laureatami. 35-lecie 
„Życia Warszawy” jest jedno­
cześnie okazją, by dokonać pró­
by podsumowania tych sześciu 
lat wspólnych spotkań z matu­
rzystami.

Doc. dr Janusz Rohoziński, 
przewodniczący jury konkursu 
„Maturzyści 79", określił wszyst­
kie nadsyłane prace krótko: 
„rozmiłowanie w kulturze".

— Konkurs ten — powiedział 
Janusz Rohoziński — jest wspa­
niałym bodźcem do rozwoju za­
miłowania w literaturze nic tyl­
ko polskiej, ale i światowej. 
Uczy wrażliwości na problematy­
kę człowieka i humanizmu w 
ogóle. W dzisiejszych czasach, 
zdominowanych przez technikę, 
dobrze jest, gdy ludzie — 
zwłaszcza młodzi — mogą czyn­
nie uczestniczyć w tworzeniu 
kultury. Prace konkursowe są 
właśnie takim uczestnictwem. 
Nie stanowią one tylko wypra- 
cowań na zadany temat, lecz są 
także wjrrazem samodzielnego 
widzenia awiata przez młodych 
autorów.

Laureaci naszego konkursu 
oraz ich nauczyciele — poloniści 
otrzymali dyplomy z rąk prze­
wodniczącego jury doc. dr. Ja­
nusza Rohozińskiego. Wręczając 
dyplomy, przewodniczący jury 
oceniał każdą z prac, mówił o 
osobistym zaangażowaniu lau­
reatów i ich nauczycieli, o 
tradycji konkursu „Życia War­
szawy". W skład sądu konkur­
sowego wchodzili: dr Antoni 
Chojnacki, mgr Jan Lasocki, 
dr Ann* Radziwiłł, mgr Ali­
na Sawicka, mgr Alicja Styp- 
ka. dr Eugenia Anna Wesołow­
ska i z ramienia redakcji red. 
red. Anna Kajówna i Andrzej 
Świecki. Decyzją jury —
• W kategorii prac dyplomo­

wych nagrody zdobyli:
— Mariola Marek z Liceum 

Ogólnokształcącego im. Jar.a 
(O DOKOŃCZENIE NA STR. t

ców górnictwa, na posterunku 
pracy zginęło 33 górników znaj­
dujących atę w bezpośrodnicj 
•trefie wybuchu, a wśród nich 
17 oeób doaoru i pracowników 
o długoletnim <tatu procy ł naj- 
♦ytaajreh z*środowych Kwralifi- 
kacjach.

W strefie zagrożeń ia znalazło 
arę 43 górników. W wyniku pod­
jętej natychmiaat energicznej 
akcji ratowniczej uratowano 10 
górników. spośród których 
trzech znajduje się w szpitalu 
pod troskliwą opieka lekarzy. 
Pozoatali. po udzieleniu nie­
zbędnej pomocy ambulatoryj­
nej. nowrócili do domu.

Rodziny poległych górników 
otoczono serdo-rną ooieka oraz 
■•śrsęwnlono im wsr*-to*-ormą

fD) DOKOŃCZENIF NA STR. I
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Uroczyste zakończenie konkursu „Życia Warszawy" Edward Gierek i Henryk Jabłoński
(O DOKOŃCZENIE ZR 8TŁ 1 
Niewidoka w Rudzie Śląskiej za 
pracę pisaną pod kierunkiem 
mgr Jadwigi Tkocz otrzymała 1 
nagrodę imienia proŁ Jana Zyg­
munta Jakubowskiego, tj. rocz­
na stypendium w wysokości II 
tys. zL ufundowane przez mini­
stra oświaty i wychowania.

— Jerzy Podgórski z Tech­
nikum Mechanicznego w Ze­
spole Szkół Zawodowych nr 1 
w Oleśnicy Śląskiej za pracę 
pisaną pod kierunkiem mgr 
Tatiany Michalak otrzymał ro­
czne stypendium w wysokości 
11 tys. zt ufundowane przez 
Zarząd Główny RSW “ 
Książka-Ruch”.

— Eliza Cieślewiez < 
Ogólnokształcącego im. 
sława Broniewskiego w 
iime za pracę pisaną pod kie­
runkiem mgr Joanny Janik, 
wyjedzie w nagrodę na wycie­
czką zagraniczną, którą ufun­
dowało Biuro Turystyki Mło­
dzieżowej ZSMP ,JUVENTUR".

— Małgorzata Krauz z Lice­
um Ogólnokształcącego lm. Ste­
fanii Sempołowskiej we Wroc­
ławiu za pracę pisaną pod kie­
runkiem mgr Stanisławy Wo­
deckie) otrzymała telewizor 
turystyczny.

— Maria Misiala z Liceum 
Ogólnokształcącego im. Marii 
Sklodowsklej-Curie w Chorzo­
wie za pracę pisana pod kie­
runkiem mgr Zofii Mironowicz 
otrzymała telewizor turystycz­
ny.

mków Książki, Prasy. Radia 1 
TV.

— Katarzyna Czrpik z Ll-

Stanulaw.i Wyspiańskiego w 
Warszawie (nauczycielka Języ­
ka polskiego — mgr 
wieka) — tclewuw 
ny.

Alina Sa- 
turjmtycz-

,Pra*a-

Ltceum 
Wtedy. 
Kosza­

— Wojciech Kido
Ogólnokształcącego 
•żenią „PAN" pod 
Sw. Augustyna w 
(nauczyciel języka polskiego — 
mgr Jan Górski) — minikal- 
kulator.

— Elżbieta Klejna z Liceum 
Ogótaoksztakąc -go im. Włady­
sławą Broniewskiego w Kosza­
linie (nauczycielka języka pol­
skiego — mgr Maria Rudecka) 
— pobyt na studenckim obozie 
wypoczynkowym w kraju, która 
to nagrodę ufundowało Biuro 
Podróży i Turystyki SZSP 
„ALMATUR".

— Jerzy Kluzą z Liceum O- 
gólnołcszialcąceco im. Bolesława 
Prusa w Sosnowcu (nauczyciel­
ka Języka polskiego — mgr 
Jadwiga Karpa) — telewizor 
turystyczny.

— Teresą Orechwo z Liceum 
Ogólnokształcącego im. Jana i. 
Jędrzeja Śniadeckich w Byd­
goszczy (nauczycielka języka 
polskiego Jndwiga

i z Liceum
Slowarzy- 

w.-zwaniem 
Warszawie

Mariola Marek z Rudy Ślą­
skiej: Byłam zaskoczona nagro­
dą. I do tego pierwszą w kon­
kursie. Temat napisania pratr 
dyplomowe! o najwięłuzym tłu­
maczu literatury polskiej we 
Francji, Paulu Cazlnle, zapropo­
nowało mi Młodzieżowe Towa. 
rzystwo 
cach. A 
temat, 
zwalało 
dwóch jeżyków — polskiego i 
francuskiego. O Cazintc pisałam 
tym chętniej, że niewiele wie­
my o tym wielkim Francuzie, 
który tak znakomicie tłumaczył 
literaturę polska na francuski, 
że jak wspomina Boy 2elensk:. 
czytając jego pamiętniki Paska, 
złapał sie na tym. że misi o- 
chotę tłumaczyć je na polski.

O sobie mogę powiedzieć ty­
le. że studiuje filologie w filii 
Uniwersytetu Śląskiego w So­
snowcu. a co dalej — jeszcze 
nie wtem.
, Jerzy Podgórski i Oleśnicy 
Śląskiej: Dlaczego wybrałem 
akurat Witkiewicza? interesowa­
ła mnie jego osobowość. Nie ja­
ko artysty otoczonego standar­
dowym nimbem niezwykłości, 
człowieka ekstrawaganckiego, 
ale Jego umiejętność cieszenia 
sie istnieniem. Nauczyłem sie 
od niego, że życia nie można

Naukowa w Katowi- 
dodatkowo — bvl to 
którego napisanie po­
tni zd-awac maturę i

g.czne ujęci* polityki bardziej 
mnie ihierćswfe

Rafał Węgrzyniak a Wrocła­
wia: StayUław i..j.,i. o któ­
rym pfrfifem pracę dyplomową, 
na pę>CŁ»i* i zafrapowai mśue 
;ako kCtec .portowy. Polem w 
„Literaturze" przeczytałem 
wspomnienie poamicrtae o pi­
sarzu. kloreąo autorem był 
Kąkęlews/'. I to mnie oete- 
tecz-mc Utarulo. by zająć aię 
Dygałem i' jego twóicaościa 
Probow-tiem analizować boha­
terów jego kałążek, ich poata- 
wy przez pryzma: lo-ów same­
go Dygata. Przeczytałem chy­
ba wszystko, co napisano na 
jego temat

To „zmaganie się* z Dygatem 
było dla mnie wspaniałą „przs - 
miarką" do całościowego anali­
zowania problemów sztuki i jej 
twórców. Potrzebne to o <j4e, 
że w przyszłości chcę parać się 
krytyką teatralną. Studiuję tea­
trologię w warszawskiej PWST.

Janusz Przybylski t Zespołu 
Szkol Zawodowych im. Jsnka 
Kraakklego w Gnieźnie:

Kiedy wybierałem temat pra­
cy dyplomowe) atwlr rdzilem, że 
mało wiem o naszym hymnie. 
Pojechałem więc do Muzeum 
Hymnu Narodowego, przesłu­
chałem kiPtsnęscie na^ań pe-

na uroczystości w Belwederze
i (A) DOKOŃCZENIE ZR STR. 1 ward Beb.nrh, gen. armii Woj- i drze; Werblan, pcezee NK

— Janusa Przybylski ze 
średniego Studium Zawodowe­
go w Zespole Szkól Zawodo­
wych im. Janka Krasickiego w 
Gnieźnie za pracę pisaną pod 
kierunkiem mgr Barbary Czer­
wińskiej otrzymał telewizor tu­
rystyczny, ufundowany specjal­
nie dla najlepszego laureata ze 
średniej <zkoiv zawodowej 
przez Zarząd Główny ZSMP.

— Danuta Sepko z Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego im. 
Ludowego Lotnictwa Polskiego 
w Warszawie za pracę pisana 
pod kierunkiem mgr ..........
Chojnackiej otrzymała 
aor turystyczny.

— Alicja Słomiana z 
Ogólnokształcącego im. 
Mickiewicza w Górze, woj. lesz­
czyńskie. za pracę pisaną pod 
kierunkiem mgr Janiny Właź 
lak otrzymała telewizor tury 
styczny.

— Rafał Węgrzyniak z Li 
ceum Ogólnokształcącego im 
Adama Mickiewicza we Wroc­
ławiu za pracę pisaną pod kie­
runkiem mgr Mariana Bednar­
ka wyjedzie w nagrodę na kra­
jowy studencki obóz wypoczyn­
kowy. którą to nagrodę ufun­
dowało Biuro Podróży 1 Tury­
styki SZSP „ALMATUR".

— Marek Zieliński z Liceum 
Ogólnokształcącego im. Walen­
tego Roździeńskiego w Sosnow­
cu za pracę pisaną pod kie­
runkiem mgr Mieczysława Ko- 
ciolkowskiego, wyjedzie w na­
grodę „Pociągiem Przyjaźni" 
do Związku Radzieckiego; wy­
cieczkę ufundowało Kuratorium 
Oświaty i Wychowania Stołecz­
nego Wof. Warszawskiego.
• Wyróżnienia w tej katego­

rii prac, w po-taci cennych 
wydawnictw książkowych otrzy­
mali:

— Antonina Abramczyk z 
Technikum Kolejowego lm. To­
masza Zapały w Sosnowcu za 
pracę pisaną pod kierunkiem 
mgr Bożeny Kanlos.

— Urszula Blażklewicz z Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Siewierzu za pracę 
kierunkiem mgr 
Cembrzyńskiej.

— Ewa Majcher 
Ogólnokształcącego 
Curie-Skłodowsk i ej 
za pracę pisaną pod kierun­
kiem mgr Wandę Micińskiej.

— Jolanta Ratowska z Lice­
um Ogólnokształcącego dla 
Pracujących w Centrum Kształ­
cenia Ustawicznego w Tarno­
wie za pracę pisaną pod kie­
runkiem mgr Annv Jaworskiej.
• W kategorii prac obowiąz­

kowych nagrody otrzymali:
— Sławomir Mariusz Klimek 

z Liceum Ogólnokształcącego 
im. Romualda Traugutta w 
Warszawie (nauczycielka języka 
polskiego — mgr Maria Zale- 
ska-Gurnik) — roczne stypen­
dium w wysokości 12 tys. zl, 
ufundowane przez ministra na­
uki. szkolnictwa wyższego 1 
techniki.

— Tomasz Krzemiński a Li­
ceum Ogólnokształcącego im. 
Adama Mickiewicza w Olszty­
nie (nauczycielka ięzyka pol­
skiego — mgr Ewa Przyby- 
towska) — roczne stypendium 
w wysokości 12 tys. zl. ufun­
dowane przez Zarząd Główny 

Zewcdowęco Prarcw-

Elżbiety 
telewl-

Liceum 
Adama

* i ; ś^|

(P) Laureaci konkursu „Maturzyści-?)' oraz ich nauczyciele.

mi Ił?—— 
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•łniłzwci n

pitaną pod 
Krystyny

z Liceum 
lm. Marii 

w Czeladzi

t w » 1*1

telewizorCzub-Rojewska) 
turystyczny.

— Paweł Stefański z Liceum 
Ogólnokształcącego im. Kle- 
menta Got twa Ida w Warszawie 
(nauczycielka Jeżyka polskiego 
— mgr Maria Kalinowska) — 
wycieczkę zagraniczna, ufundo­
waną przez Biuro Pędróży i 
Turystyki SZSP „ALMATUR".

— Bożena Woronieka z Liceum 
Ogólnokształcącego Im. Gen. 
Jakuba Jasińskiego we Wrocła­
wiu (nauczyciel Jeżyka polskie­
go — mgr Krzysztof Bauer) — 
radioodbiornik.
• Wyróżnienie w tej kategorii 

prac, w postaci cennych wydaw­
nictw książkowych, otrzymał:

— Marek Piórkowski z Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Mrozach (nauczycielka jeżyka 
polskiego — 
Wróblewska).

mgr

*
nagród

Hcnryka

Fundatorami 
wych. tradycyjnie już _
Mu lat, są: Kuratorium Oświa­
ty 1 Wychowania Stołecznego 
Woj. Warszawskiego. Centralna 
Rada Związków Zawodowych. 
Komitet d.s. Radia i Telewizji. 
Politechniką Warszawska. Uni­
wersytet Warszawski. Szkoła 
Główna Planowania ( Staty­
styki, Związek Harcerstwa Pol­
skiego. Państwowe Wydawnic­
two Naukowe. Państwowy In­
stytut Wydawniczy, Wydawnic­
twa Szkolne i Pedagogiczne. 
Dyrekcja Warszawskich Domów 
Towarowych „Centrum”.

Nauczyciele zdobywców głów­
nych nagród w naszym konkur­
sie — rocznych stypendiów — o- 
trzymali z rąk wiceministra 
Romualda Jezierskiego nagrody 
specjalne ministra oświaty 1 
wychowania. Dla nich również 
nagrody specjalne ufundował 
Zarząd Główny Związku Nau­
czycielstwa Polskiego.

Wszystkim fundatorom, któ­
rzy wspierają .coroczne konkur­
sy „Życia” cennymi nagrodami 
składamy serdeczne podzięko- 
wsnia.

Po uroczystości wręczenia na­
gród powiedzieli nam:

rzeczo- 
od sze-

(P) Uroczyste zakończenie konkursu i wręczenie nagród i dyplo­
mów odbyło sie w Stołecznym Domu Kultury Nauczyciela na 
Starym Mieście. FoU Fr,e’”°"W

stracić, 
aby pod 
te się je

Krótko 
się. że nie wolno marudzić, że 
świat stoi przede mną otworem. 
W tym sensie wykorzystałem 
Witkiewicza, mówiąc iego 
kicm. do moich własnych, 
watnych celów.

Skończyłem Technikum 
chaniczne w Oleśnicy ze spec­
jalnością odlewniczą, a w tej 
chwili studiuję w Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krako­
wie — hutnictwo 1 odlewnictwo. 
Jak to pasuje do Witkiewicza? 
Nie musi pasować, bo Witkie­
wicz to był mój prywatny, w 
pewnym sensie moralny spór 
(albo stworzenie sobie możliwo­
ści myślenia), a uczelnia, to 
sprawa mojego przyszłego 
wodu.

Sławomir Mariusz Klimek z 
LU im. Romualda Trauguita:

Nie spodziewałem się, że do­
stanę to stypendium za pracę o 
wychowaniu dla pokoju, ale 
cieszę się właśnie z takiej for­
my nagrody, gdyż pieniądze te 
będę mógł zainwestować w 
książki. Jako były (bo studiuję 
obecnie fizykę na Uniwersyte­
cie Warszawskim) uczeń klasy 
o profilu 
nym, nie 
sowania 
naukami 
zainteresowania 
humanistycznymi. W obu przy­
padkach można zastosować te 
same formy myślenia, rozumo­
wania. Zarówno wobec obiek­
tów abstrakcyjnych, jak i 
wobec myśli, idei.

Tomasz Krzemiński t Olszty­
na: Pisałem o dzieciach. Dla­
czego? Odpowiem za Dostojew­
skim: „dorośli już zjedli swoje 
jabłka i mogą cierpieć, a dzieci 
są Jeszcze odmiennymi ludźmi”. 
W pracy maturalne] oparłem się 
głównie na literaturze rosyjskiej 
i polskiej XIX wieku. One 
chyba najgłębiej podejmowały 
problem krzywdy dziecka. Przy 
czym lepiej to czyni literatura 
rosyjska, poruszająca te spra­
wy nie tylko w aspekcie spo­
łecznym. ale i w sferze psychi­
ki. Pełniej to jeszcze można 
docenić, gdy czyta sie w ory­
ginale no. kilka nie tłumaczo­
nych opowiadań Dostojewskie­
go ! Czechowa. (Notabene To­
mek jest zwycięzcą tegorocznej 
ogólnopol-kiej olimpiady języ­
ka rosyjskiego).

Studiuję na I roku filologii 
rosyjskiej w Wriszej Szkole 
P^dazocicznej w Olsztynie. Bo­
je sie jednak, że nauczanie ję­
zyka nie jest moim powoła­
niem. Chcę tłumaczyć. Przeło­
żyłem już na oolski nare wier­
szy Błoka i Jesienina. Na ra­
zie są kitnskie j leżą w szufla­
dzie. ale brć może kiedyś je 
wyjme. zdv stać mnie bedzir 
m ich noprawtenie. (?’’** dojść 
do tęgo, jak to określił Pusz­
kin: „Pn-epalać słowem serca 
ludzi". Ale jasne, że sama idea 
nie wystarczy. Liczy 
cze warsztat.

Marek Piórkowski 
Mrozach:

Interesowały mnie 
związki formalne literatury Re­
nesansu z antykiem. W tej 
chwili, jako student Wydziału 
Dziennikarstwa i Nauk Poli­
tycznych UW. chciałbym się 
zająć teorią polityki. Waham 
się jednak czy nie przenieść 
aię na socjologię gdyż socjolo-

te trzeba coś zrobić, 
koniec nie stwierdzić, 
przebąblowalo.
mówiąc, nauczyłem

iesy 
pry-

Me-

za-

matematyczno-fizycz- 
sądze abv zainterc- 
przcdmiotami bądź 
ścisłymi wyklucza!;.- 

przedmiotami

się Jesz-

t LO w

główni e

po- 
ar-

ta-

cząwazy od Bogurodzicy, a 
skończywszy na Mazurku Dą­
browskiego. Zbieranie materia­
łów ułatwiała mi moja praca, 
gdyż jako monter Zakładu 
Energetycznego „Poznań” dużo 
jeżdżę i misiem możliwość 
szperania w bibliotekach i 
chiwach.

To wyróżnienie i nagroda
skoczyły nie tylko mnie, ale i 
moich kolegów w pracy. Wszy­
scy mi gratulowali, nie obyło 
s.ę jednak bez pcw-nycb oznak 
niedowierzania. A to, te moja 
praca zdobrla takie uznanie, 
zawdzięczam mojej nauczyciel­
ce, pani profesor Barbarze 
Czerwińskiej ze Średniego Stu­
dium Zawodowego w Gnieźnie.

Paweł Stefański t Warszawy: 
Malowałem akurat okno, gdy w 
niedzielę ojciec wyczytał w 
„Życiu", że jestem wśród wy­
różnionych. Myślalem. że spad- 
nę. bo co jak co, ale tego się 
nie spodziewałem. Na maturze 
pisałem o wychowaniu dla po­
kotu. Tym samym tematem ra- 
ieło sie wielu moich kolegów 
i dlaczego akurat moja praca 
okar-ła się najlepsza' Nie 
wiem. Przed matura dużo czy­
tałem Saint Exupcry‘eęn. Ba­
czyńskiego. słuchałem Demar­
czyk — może oni mi pomogli?

Ponadto interesuję się II 
wojną światową, ale nic w a- 
spekcie strategii, ale od tej nor­
malnej. ludzkiej strony. Pisa­
łem o bezsensie wojny, pisałem 
o pokoju, ale nie o takim, w 
którym wystarczy, że ludzie się 
nie biją, ale o takim, w którym 
budują.

W ogóle sprawy humanizmu 
są dla mnie ważne i mimo że 
studiuję informatykę — wiem, 
że muszę robić coś jeszcze o- 
bok tego. Może dziennikarstwo...

W imieniu maturzystów po­
dziękował organizatorom 1 fun­
datorom nagród Sławomir Ma­
riusz Klimek z Liceum Ogólno­
kształcącego im. Romualda 
Traugutta, a w imieniu nau­
czycieli dr Janus- Beck, dyrek­
tor tego liceum. (Cdn)

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Gi n tao: si prtewodB •'tący 

RąJy Państwa — Henryk Ją- 
błoński, który powiedział: gdr 
bez małe 240 lat temu Starf- 
•taw Konarski podejmował 
pierwszą poważną próbę odro­
dzenia oświaty w Polsce, do. 
maga! się, by nad wszystkim: 
cnotami wychowanków, twó­
rz mefo przezeń Collegium No- 
b.lrum górował patriotyzm. 
Wychowanie obywatelska Ma­
wiał sobie bow.cm za cel naj- 
wyiazy. Dlatego tez. o czym 
nie uwne pamiętamy, posta­
rał się o przywilej królewski, 
nsdsjący jego uczelni prawa 
szkoły rycerskiej, uwzględnia­
jąc odpowiednie przedmioty w 
programie nauczania. Było 
więc Collegium Nobilium po­
przednikiem późniejszej, spec­
jalnej — już założonej w opoce 
Stanisława Augusta — Szkoły 
Rycerskiej. Tak więc co łw:a- 
tle jeże umysły nawet w owej 
smutnej dobie saskiej widzia­
ły nierotłączność wychowania 
obywatelskiego i przysposobie­
nia do obronności ojczyzny.

Lata późniejsze. tragiczne 
dzieje narodu w długim ołtre. 
s.e niewoli cnotom żołnier­
skim nadały rangę szczególnie 
wysoką, stopniowo, w coraz 
w.ększe) miecze wiążąc ideę 
wyzwolenia narodowego z wy- 
awoleniem społecznym mas lu­
dowych. Ostateczne i pełne ze­
spolenie orężnego czynu patrio­
tycznego i walki o postępowy 
ustrój ojczystego kraju nastą. 
piło jednak dopiero w Ludo­
wym Wojsku Polskim. Wów­
czas to pojawiła się nowa Ja­
kościowo wartość w naszym 
dorobku, a zarazem nowy, o 
wielkiej doniosłości wkład 
Polski do procesu umacniani® 
sił postępu w świacie.

Patriotyzm — powiedział 
mówca — umiłowanie socjali­
stycznej ojczyzny, uporczywe 
dążenie do stałego pomnażanie 
sił obronnych wążą się odtąd 
w jedną nierozerwalną całość 
z naszym dążeniem do zapew­
nienia wszystkim narodom 
prana do swobodnego, suwe­
rennego życia, z konsekwentna 
walką, jaką prowadzimy łącz­
nie z naszymi socjalistycznymi 
przyjaciółmi na arenie mię­
dzynarodowej o kształtowanie 
warunków pokojowego współ­
życia całej ludzkości.

Każdy kto rozumie, czym jest 
socjalizm, wie, iż nie są to 
dążenia przeciwstawne, lecz 
tylko różne strony tego same­
go, złożonego, napotykającego 
wciąż ogromne przeszkody 
boju o lepsze jutro współczes­
nych 1 przyszłych pokoleń. I 
to właśnie sprawia, ze na każ­
dym froncie socjalistycznego 
budownictwa, wszędzie, gdzie 
trwa praca służąca umocnieniu 
sil naszego miłując, go pokój 
narodu można liczyć na nie­
zawodny udziel wojska, tak 
Je widzi i ocenia partia, ota­
czając je najtroskliwszą opie­
ką, tak na nie patrzą wszy­
scy świadomi patrioci, tak wy­
gląda ono w oczach r.aszych 
sojuszników i przyjaciół.

Żołnierz — obywatel, świa­
domy swych praw i obowiąz­
ków, ambitny i ofiarny — to 
rezultat pracy wychowaw­
czej kadry dowódczej naszego 
wojska. Stąd się bierze głębo­
ki szacunek dla jej patriotycz­
nego trudu, dla jej wiedzy, 
dla jej ideowej postawy.

Tymi samymi motywami kie­
ruje się, choć inne spełnia 
funkcje służba bezpieczeństwa 
i milicja obywatelska. Wyrosły 
one na tym samym ideowym 
gruncie i ich zadaniem jest o- 
brona ojczyzny. Ł«d wewnę­
trzny 1 poszanowanie prawa — 
stwierdził na zakońc2en.e H. 
Jabłoński — to niezbędne wa­
runki rcaliaacjl naszych pla­
nów. gwarancją, że twórczy 
wys.lek narodu przynosić bę­
dzie coraz pełniejsze owoce. 
Zgodnie też z dotychczasową 
tradycją wspólni* zebrali aię 
tu wyróżniający się przedsta­
wiciele kadry dowódczej woj­
ska i milicji, by otrzymać do­
kumenty stwierdzające ich a- 
wanse generalskie.

W imieniu wyróżnionych 
podziękowania złożyli genera­
łowie dywizji: Mirosław Mi­
lewski i Józef Uiycki, którzy 
zapewnili, te Ludowe Wojsko 
Polakie oras MO i SB nadal, 
tak jak dotychczas, służyć bę­
dą Polsce Ludowej w imię 
naszego bezpieczeństwa i po­
koju.

W uroczystości uczestniczył! 
członkowie' Biura Politycznego 
i sekretariatu KC PZPR: Ed-

ward Babiurh, g»o. armii Woj­
ciech J er ute lak Stanisław 
Kania, gen. dyw. Stanisław 
Kowalczyk. Jerzy Łukasae- 
wict. Alojee Karkoszka. An-

... NK
ZSL — Stanisław Gucwa, prze­
wodniczący CK SD — Tadeu*z 
W. Młyńczak oraz członkowie 
klerownfctwa MON. (PAP)

Uroczysty koncert w Warszawie

Tragiczna śmierć 33 górników
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

Przebiegiem akcji ratowniczej 
interesował się bezpośrednio I 
sekretarz KC PZPR — Edward 
Gierek, a także przybyły 11 bm. 
do kopalni „Dymitrow” czło­
nek Biura Potitycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
— Piotr Jaroszewicz, który na 
miejscu zapoznał się szczegóło­
wo z okolicznościami wypadku 
t przebiegiem akcji ratowni­
czej oraz odwLdził przebywa­
jących w szpitalu uratowanych 
górników 1 lodziny poległych 
ni po-terunku pracy.

Prze® cały czas trwania ak­
cji ratowniczej w kopalni nie­
przerwanie obecni byli: czło­
nek Biura Politycznego KC, I 
sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach — Zdzisław Grudzień, 
minister górnictwa — Włodzi­
mierz Lejczak oraz przewodni­
czący Zarządu Głównego Zwią­
zku Zawodowego Górników — 
Jan Leś.

Biuro Polityczne 1 I sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR — 
Edward Gierek i Rada Mini­
strów składają rodzinom i naj­
bliższym osobom górników, 
którzy zginęli w trakcie wyko­

nywania swych zawodowych i 
obywatelskich obowiązków, wy­
razy serdecznego współczucia 
oraz, łączą się z załogami ko­
palń Bytomskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego i Przed­
siębiorstwa Robót Górniczych 
w Bytomiu w ich głębokim ża­
lu po stracie współtowarzyszy 
pracy.

Komitet. Wojewódzki PZPR 
w Katowicach, kolegium Mini­
sterstwa Górnictwa i Zarząd 
Główny Związku Zawodowego 
Górników wyrażają najwyższy 
szacunek i składają serdeczne 
podziękowanie zastępom ratow­
niczym. a takie wszystkim gór­
nikom. technikom i inżynierom 
kopalni „Dymitrow" oraz po­
zostałych zakładów górniczych, 
którzy w poczuciu zawodowe! 
solidarności ochotniczo zglMMli 
gotowość spieszenia z pomocą 
zagrożonym współtowarzyszom 
pracy.

Odeszli z szeregów górniczych 
ludzie powszechnie cenieni za 
sumienną pracę, noważani za 
gorące umiłowanie swego za­
wodu, którzy na trwałe pozo­
staną w pamięci wielkiej pol­
skiej górniczej rodziny. (PAP)

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
kierunku, który razslrzignąl o 
losach wojny, w tym równ.et na­
szego nar<xiu. Droga łx>/ow*. 
na którą pod Lenino wkroczyli 
koścsawkowcy. byia najkrótaza 
i dla Posaki najoardzief owoc 
aa.

Ludowe Wojsko Polskie — 
kontynuował W. Sawczuk — 
zrodzone z głębokiego patrioty­
zmu narodu polskiego i wycho­
wane przez partię, dzięki 
wszechstronnej pomocy Armii 
Radzieckiej, stanowiło liczącą 
się silę w koalicji antyhitlerow­
skiej i główną silę walczącego 
narodu polskiego. Poteka sprzy­
mierzona ze Związkiem Radzie­
ckim odrodziła aię w nowym 
kształcie geograficznym i ustro­
jowym, stała się aktywnym 
czynnikiem nowej rzeczywisto­
ści europejskiej.

Podkreślając nowoczesny cha­
rakter naszego wojska, mówca 
wskazał, że ogromny, mobilizu­
jący wpływ na żołnierzy, na 
wyniki szkoleniowe i wycho- 
waweae. wywiera troska partii 
o siły zbrojne. Dzięki niej, 
dzięki wszechstronnemu rozwo­
jowi naszej ojczyzny. Ludowe 
Wojsko Polskie stało się istot­
nym ogniwem systemu obronne­
go Układu Warszawskiego.

Jednocześnie z wykonywa­
niem swej podstawowej funkcji. 
Jaką jest umacnianie obronno­
ści Polski, Ludowe Wojsko 
Polskie zawsze aktywnie wy­
pełniało funkcje wewnętrzne — 
społeczno-wrchowąwczą. kul­
turalno-oświatowa i organiza- 
cyjno-gospodarczą. Funkcje te 
obecnie wyrażają się w pomna­
żaniu dorobku gcćrłodarczego 
kraju, wkładzie w rozwój na­
uki i socjalistycznej kultury.

Mówca podkreślił te ogłoszo­
ne ostatnio przez sekretarza ge­
neralnego KC KPZR Leonida 
Breżniewa doniosłej wagi decy­
zje o Jednostronnej redukcji 
wojsk radzieckich w Europie 
środkowe), a także inne ważne 
propozycje mające na celu po­
głębienie zaufania w stosunkach 
między państwami NATO i 
Układu Warszawskiego są do­
bitnym kolejnym przejawem 
niezłomnego dążenia Związku 
Radzieckiego, Polski 1 żnnvch 
państw socjalistycznych do zbu­
dowania trwałych podstaw po­
koju na święcie.

W. gawetufc stwierdził jed­
nocześnie, te pomni gorzkich, 
historycznych doświadczeń na­
dal trwamy w czujności. Realia 
w<<pólczesnego świata potwier­
dzają bowiem fnkt, że istnieją 
Jeszcze takie siły społeczne 1 
kompleksy milltarno-przemyslo- 
we. a także politycy, którzy 
wrsuwalą hasta 1 realizują pro­
gramy stanowiące realne zagro­
żenie d1» pokoju, aocjaHzmu. 
świata. W 'ej sytuacji umacnia­
nie siły i bezpieczeństwa Pol­
aki brio zawsze 1 jest ogólno­
narodowym zadaniem.

Przekazując gorące i serde­
czne pozdrowienia dla wszy, 
stkieh żołnierzy f całego naro­
du polskiego dowódca Północ­
nej Grupy Wojsk Armii Ra­
dzieckiej sen. płk Jurij Za- 
rudin podkreślił, że ju* 36 lat 
Ludowe Wojsko Polskie stoi 
noaawodnie na straży intere­
sów Polski, Zrodzone w latach 
II wojny światowej. Jako wv>j- 
«ko prawdziwie ludowe, jeko 
wierny przyjaciel i sojusznik 
Armii Radzieckiej, eiły zbroj­
ne Polski Ludowej przeszły 
chlubny szlak bojowy. Żołnie- 
rte 1 dywiij: im. T. Kościusz­
ki. a następnie 1 i 2 armii LWP 
walcząc ramię w ramię z Ar­
mią Radziecką przeciwko fa­
szystowskim najeźdźcom wkro- 
ciyli nie tylko na najkrótsza 
drogę wiodącą do ojczyzny ale 
również na Jedynie słuszną po­
litycznie drogę, która przy­
wiodła naród polski do zwy­
cięstwa.

Państwo radzieckie wyroko 
oceniło bohaterskie czyny i 
męstwo żołnierzy polskich.' Na 
sztandarach bojowych dzie- 
•iątków polskich jednostek i 
związków taktycznych widnie, 
ją radzieckie ordery. 5 tys. 
polskich żołnierzy i oficerów 
uhonorowano radzieckimi od­
znaczeniami państwowymi.

Obchodząc 36 rocznicę LWP 
— podkreślił mówca — z sa­
tysfakcją stwierdzamy, ie w 
naszych czasach tradycie przy­
jaźni polsko-radzieckiej i bra­
terstwa bron: zrodzone w bo­
jach przeciwko faszyzmowi, są 
konstruktywnie rozwijane.

Pod kierownictwem KPZR i 
PZPR umacnia się i rozwija 
współpraca ZSRR i PRL, 
świadczy o tym również nie­
dawne spotkanie na Kremie 
Leonida B*eżn:ewa i Edwarda 
Gierka. My, żołnierze Armii 
Radżieckiej, oświadczył gene­
rał — wysoce cenimy przy, 
jaźń i braterstwo broni z na­
rodem i armią Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i uwa­
żamy za swój święty obowią­
zek współdziałać w leh dal­
szym umacnianiu.

Żołnierzom Północnej Grupy 
Wojsk Armii Radzieckiej — 
kontynuował mówca — przy- 
padł w udziale wielki zasŁ-Zet 
wypełniania twego patriotycz­
nego i ioternacjonąiistycżnego 
obowiązku na gościnnej ziemi 

Jednym szeregu z 
LWP^ wszystk ch

polskiej, w 
żołnierzami _________
armii krajów Układu War­
szawskiego. zadania obrony za­
chodnich granic wspólnoty so­
cjalistycznej. Całym żołnier­
skim sercem* wyrażamy głę­
boką wdzięczność KC ’ PZPR 
na czele a towarzyszem Ed­
wardem Gierkiem, rządowi,

Mmirteratwu Obrony Narodo­
wej, wszystkim orgamzacjora 
partyjnym, państwowym i spo- 
łscznym PRL, całemu narodo­
wi polskiemu z* ciepły i ser­
deczny stosunek do 
naszej grupy wojsk.

Kończąc fen. płk 
przekazał polskim 
»zom broni życaenia 
sukcesów w realizacji ich za- 
dań.

Część oficjalną koncertu ne- 
kończyla Międzynarodówka.

Zebrani obejrzeli następnie 
barwne widowisko reżyserowa­
ne przez Józefa Grubowskiego. 
W części artystycznej wystą­
piła centralna orkiestra repre­
zentacyjna WP, chór 1 balet 
Centralnego Zespołu Artystycz­
nego WP. zespoły wokalne ,.Fo- 
no” i „Medium” a także soli­
ści i aktorzy scen warszaw­
skich z programem ballad żoł­
nierskich, poezji 1 pieśni. (PAP) 

Odznaczenia 
dla przodujących 
żołnierzy

(P) 11 bm. w Ministerstwie 
Obrony Narodowej w Warszawie 
odbyła aię uroczystość wręczenia 
grupie kilkudziesięciu genera­
łów. oficerów, chorążych i pod­
oficerów zawodowych odznacz ń 
przyznanych przez Radę Państ­
wa z okazji 36 rocznicy pow­
stania Ludowego Wojska Pols­
kiego w dowod uznania za wzo­
rowe pełnienie zawodowej służ­
by wojskowej, szczególne osiąg­
nięcia w wykonywaniu obowiąz­
ków służbowych, zaangażowaną 
postawę polityczna, pracowitość 
i ofiarność oraz wysokie zdyscy­
plinowanie.

Aktu dekoracji dokonał mini­
ster Obrony Narodowej, gen. ar­
mii Wojciech Jaruzelski.

Orderem Sztandaru Pracy I 
klas? uhonorowano dowódcę 
Wojsk Obrony Powietrznej Kra­
ju gen. dyw. Longina Łozowic- 
kiego.

Krzyże Komandorskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
zastępca dowódcy Pomorskiego 
O W — gon. bryg. Zbigniew Ma­
rle) oraz zastępca dowódcy 
Śląskiego OW — płk Ryszard 
Milczarek. Wręczono także 14 
Krzyży Kawalerskich Orderu 
Odrodzenia Polski. 8 osób otrzy­
mało Złote a 10 osób — Srebr­
ne Krzyże Zasługi. (PAP) 
Wpisy do
Honorowej księgi 
czynów żołnierskich

(SP) 11 bm. w Ministerstwie 
Obrony Narodowej w Warszawie 
odbyta się uroczystość wpisania 
do „Honorowej księgi czynów 
żołnierskich” kolejnej grupy 
żołnierzy, którzy wyróżnieni zo­
stali w ten soosób za wybitną, 
wzorową służbę i pracę w si­
łach Zbrojnych PRL.

Wśród 19 osób zaszczyconych 
Wpisem rio księgi znaleźli się 
m.in.: chor. Bronisław Białogło­
wy — wyróżniony pośmiertnie, 
gen. dyw. Czesław Krzyszowski, 
płk proL Zdzisław Rydzyńskl i 
■t. sierż. szt. Władysław Śnioch.

W uroczystości wziął udział 
minister Obrony Narodowej, 
gen. armii Wojciech Jaruzels­
ki. (PAP)

Obchody w kraju
(P) W przeddzień święta 

W’ojska Polskiego w całym kra­
ju odbyły się okolicznościowe 
uroczystości. Społeczeństwo od­
dało hołd pamięci poległych w 
walkach o wolność ojczyzny

Mieszkańcy Bydgoszczy złożyli 
kwiaty na grobach wyzwolicieli 
miasta — żołnierzy polskich i 
radzieckich, pod Pomnikiem O- 
fiar Faszy-mu na bydgoskiej 
Starówce oraz w innych mlej­
cach pemięci narodowej. Kwiaty 
złożono także pod Pomnikiem 
Wdzięczności w Białymstoku pod 
Pomnikiem Żołnierza Polskiego 
w Katowicach oraz na cmenta­
rzach wojennych 1 pod obelis­
kami upamiętniającymi walki o 
przełamanie Walu Pomorskiego, 
zdobycie Kołobrzegu i pod 
Pomnikiem Zaślubin z Bałty­
kiem w woj. koszalińskim. 
Przed Pomnikiem Wdzięczności 
w Olsztynie odbył sie anel po­
ległych a przed Pomnikiem Bra­
terstwa Broni w Chełmie — u- 
roczysły capstrzyk z udziałem 
żołnierzy, kombatantów i mło­
dzieży.

W Wólce Profeckiej w woj. 
lubelskim odsłonięto obelisk u- 
pamiętniający forsowanie Wisły 
ną przełomie lipca i sierpnia 
1944 r. przez oddziały 2 Dywizji 
Pechoty Im. IŁ Dąbrowskiego. 
Na cmentarzu wojskowym na 
Oporowie we Wrocławiu, gdzie 
spoczywają prochy żołnierzy 
t,WP oraz żołnierzy kampanii 
wrześniowej, odsłonięto pomnik.

W Sieradzu odbyło się spotka­
nie kombatantów II wojny 
światowej, w tym także b. u- 
esestników bitwy pod Lenino 
zamieszkałych na ziemi sieradz­
kiej, z gospodarzami wojewódz­
twa.

Uroczystości zorganizowano 
także m.in. -w województwach: 
częstochowskim, rzeszowskim i 
zamojskim.

W® Wrocławiu, w aztattg 
śląskiego Okręgu Wojskowego, 
grupie oficerów, chorążych i 
podoficerów wręczono odznacze­
nia państwowi i nominację na’ 
kolejne stopnie wojskowe, a w 
Wyższej Szkole Oficerskiej Wojsk 
Inżynieryjnych im. gen. Jakuba 
Jasińskiego odbyła <ię konfe­
rencja popularnonaukowa nt 
„35 lat działalności WSOWI w 
służbie swojej ojczyzny”. (PAP)

zołnierzy

Zarudis 
towarzy- 

nowych
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.Dieslizacja’ - program i przemysłowa realizacja
„tycie” rozmawia z mgr inż. Januszem Szotkiem pierwszym zastępcą ministra przemysłu maszynowego

— Panie Ministrze! Potrzeba 
oszczędzania paliw nie jest dla 
naszej gospodarki zupełnie no­
wym problemem, ale też chy­
ba nigdy dotychczas problem 
ten nie był tak ostry. Od po­
trzeby przeszliśmy w tej dzie­
dzinie do konieczności stoso­
wania coraz bardziej ekono­
micznych silników, a więc prze­
de wszystkim znanych od daw­
na silników Diesla. Ostatnie 
program „dieslizacji” rozpatry­
wało Biuro Polityczne KC 
PZPR 1 zaleciło rządowi jego 
pełną realizację. Najwięcej ma 
tu oczywiście do zrobienia 
przemysł maszynowy™

— Tak, na pewno. Przemyśl 
maszynowy jest przecież głów­
nym producentem silników spa­
linowych. Chciałbym jednak, 
zanim przejdziemy do naszych 
zadali w tej dziedzinie, zwró­
cić uwagę na to, że „diesliza- 
cja” nie jest celem samym dla 
siebie, lecz środkiem sio podno­
szenia efektywności eksploata­
cji milionów pojazdów i ma­
szyn roboczych, a w konsek­
wencji efektywności całej go­
spodarki, dla której import dro­
żejących paliw staje się coraz 
trudniejszym do udźwignięcia 
ciężarem. Przechodząc do tego, 
co nasz przemysł ma do zro­
bienia na tym polu, nakreślmy 
przede wszystkim granice za­
stosowań silników wysokopręż­
nych, od nazwiska ich wynalaz­
cy zwanych silnikami Diesla. 
Otóż historia tego silnika jest 
niemal tak 6tara, jak spalino­
wego silnika benzynowego. W 
pierwszej fazie konkurencji 
między nimi wygrywał silnik

Złote odznaki TPPR 
dla radzieckich tłumaczy 
literatury polskiej

(P) 11 bm. w siedzibie Za­
rządu Głównego Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej odbyło sie spot­
kanie pisarzy radzieckich — u- 
czeetników IV Międzynarodo­
wego Zjazdu Tłumaczy Litera­
tury Polskiej.

W dowód uznania za krzewie­
nie literatury polskiej w ZSRR 
_  ZG TPPR przyznał złote ho­
norowe odznaki Towarzystwa 
Przyjaźni następującym tłuma­
czom: Natalii Astafiewej, Gildze 
Jazykowej, Maji Koniewej. Asa- 
rowi Eppel, Władimirowi Bri- 
taniszskiemu. Michaiłowi Igna- 
towowi, Jazcpsowi Osmanisowi, 
Jurijowi Stadniczenko i Matso- 
wi Traat.

Spotkanie prowadził wiceprze­
wodniczący ZG TPPR Józef Oz- 
ga-Michalski. Złote honorowe 
odznaki wręczył Wojciech Żuk- 
rowski — przewodniczący Komi­
sji Kultury przy ZG TPPR.

(PAP) 
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Fosgen nad Rawką 
i „Dom Technika"
Z wielkim zainteresowaniem 

przeczytałem w „Pożegna­
niach" nr 494 dzieje „Domu Tech­
nika”. Do jego historii pragnę 
dorzucić pewne mniej znane 
fragmenty.

Wbrew podręcznikowym
wzmiankom, te po raz pierwszy 
gazów trujących użyli Niemcy 
w I wojnie światowej pod lp- 
res w Belgii fakty mówią co 
innego. Pod Ypres użyli Niem­
cy po raz pierwszy iperytu. 
Gazu trojącego użyli Niemcy 
po raz pierwszy na polskiej zie­
mi. nad rzeką Rawką, w pobli­
żu miejscowości o tej samej 
nazwie. Byl to gaz f o s g e n 
COCIł

Co to ma wspólnego z „Do­
mem Technika"? Straty, jakie 
Niemcy zadali armii rosyjskiej 
były duże. Dużo wojska legio 
nad Rawką. Tych z kadry ofi­
cerskiej. którzy mieli szczęście 
wciągnąć w płuca mniejsze daw­
ki gazu, pozbierano na polu 
bitwy i przywieziono do War­
szawy. W Warszawie zawiązał 
się na prędce „komitet obywa­
telski”, składający się z obywa­
teli ziemskich, gdyż wiadomo, 
oficerowie rosyjscy byli tylko 
ziemianami, na którego ezelc 
stanął książę I.wow. Clw komi­
tet zorganizował w „Domu Tech­
nika" połowy szpital, w którym 
zagazowanych oficerów leczo­
no. W chwili naplcran'a Niem­
ców na Warszawę, szpital ewa­
kuowano w głąb Rosji.

Potwierdzeniem faktu utycia 
fosgrnu nad Rawką jest wzmian­
ka w „Informatorze o Osadzie 
Pałacowej w Skierniewicach” 
pióra W. Lenkiewicza, wydanym 
przez Instytut Warzywnictwa w 
Skierniewicach. Ludność za­
mieszkała nad Rawką, do dziś 
przechowuje w pamięci koszmar 
tych dni wojny chemicznej.

R. * 
Łomie-ki f'-'

benzynowy, jako łatwiejszy w 
produkcji. Zauważmy też, że 
paliwo było wówczas niedrogie 
i łatwo dostępne. W drugiej 
fazie sfinik wysokoprężny uzys­
kał zdecydowaną przewagę nad 
benzynowym w' grupie silni­
ków- wyższej mocy, stosowa­
nych do samochodów ciężaro­
wych. maszyn rolniczych, budo­
wlanych itp. Obecnie wdziera 
się on szerokim frontem na te­
ren zdominowany dotychczas 
przez silnik benzynowy, czyli do 
napędu samochodów osobowych.

— Widać z tego, że mamy 
spore opóźnienia do odrobienia. 
Nie stosujemy w ogóle silni­
ków wysokoprężnych w krajo­
wych samochodach osobowych 
i dostawczych, a nawet w częś­
ci ciężarówek instalujemy jesz­
cze silniki benzynowe...

— Istotnie. Ale to jest kwes­
tia czasu i środków przezna­
czanych na rozwój motoryzacji 
w ogóle. Co do „dieslizacji’ 
zaś, to zakres stosowania sil­
ników Diesla w polskiej gos­
podarce moża i powinien być 
bardziej szeroki. A więc w 
przemyśle samochodów cięża­
rowych i autobusów, w następ­
nej kolejności również w samo­
chodach osobowych, w trakto­
rach, kombajnach i innych sa­
mobieżnych maszynach rolni­
czych, w szerokiej gamie bę­
dących już przecież polską spe­
cjalnością maszyn budowlanych 
i drogowych takich jak spy­
chacze, ładowarki, koparki itd. 
Poza tym w wielu innych dzie­
dzinach, że wymienię dla zilu­
strowania skali zjawiska — u- 
rządzenia wiertnicze, agregaty 
prądotwórcze, zespoły pompo­
we i tabor pływający. Dotych­
czasowego stanu „dieslizacji” 
nie możemy uznać za zadowa­
lający i krajowa produkcja sil­
ników wysokoprężnych musi 
być znacznie powiększona. Mi­
mo dosyć szybkiego w ostat­
nich latach tempa wzrostu pro­
dukcji silników Diesla z około 
75 tys. sztuk o łącznej mocy 
około 6 min koni mechanicz­
nych w 1970 roku, do przeszło 
130 tys. sztuk o mocy 13 min 
KM obecnie — konieczne jest 
dalsze, przyspieszone rozwija­
nie tej produkcji. I to nie tyl­
ko, a nawet nie przede wszyst­
kim poprzez rozbudowę i uno­
wocześnianie pięciu zakładów 
produkcji finalnej, lecz na dro­
dze rozwijania zakładów koope­
racyjnych. Mówiąc to, nie chcę 
pomniejszyć znaczenia i po­
trzeby rozwoju zakładów pro­
dukcji finalnej, do których na­
leżą fabryki w Mielcu. Andry­
chowie, Warszawie, Staracho­
wicach I Ursusie. Ich zdolności 
wytwórcze i potencjał badaw­
czo-rozwojowy wyprzedza jed­
nak znacznie możliwości szero­
ko rozumianego zaplecza koope­
racyjnego i przede wszystkim 
jago rozwój jest na obecnym 
etapie warunkiem dalszego po­
stępu ilościowego i jakościowe­
go w przemyśle silnikowym, 
zwłaszcza zaś w produkcji sil­
ników wysokoprężnych. Będą 
więc rozwijane warszawskie 
zakłady aparatury paliwowej 
wraz z ich nowo budowaną fi­
lią w Piotrkowie oraz fabryka 
tejże aparatury w Poznaniu, 
fabryki tłoków w Gorzycach, 
tulei cylindrowych w Kroto­
szynie i panewek w Gdańsku 
oraz kilkanaście innych zakła­
dów.

— Kiedy zobaczymy rezultaty 
tych przedsięwzięć?

— Za cnwilę o tym powiem 
Przedtem jeszcze wrócę do po­
przedniego pytania. Ma pan ra­
cję, że część ciężarówek wy­
posażamy jeszcze, niestety, w 
silniki benzynowe. Są to wozy 
średniej ładowności „Star”, z 
których około trzy czwarte o- 
trzymuje jut obecnie silniki 
Diesla. Natomiast wszystkie 
maszyny budowlane 1 rolnicze, 
autobusy i ciężarówki dużej ła­
downości otrzymują iuż wy­
łącznie silniki wysokoprężne. 
„Dieslizacja” samochodów dos­
tawczych i osobowych, choćby 
tylko częściowa, pozostaje Jed­
nak nadal w sferze zamierzeń

Ankieta „Życia” — wspomnienia Czytelników

DZIECIŃSTWO I WOJNA
Za co tyle cierpień?

□ 1ERWSZY wrześniowy dzień 
* 1939 roku już o świcie za­
powiada] ladn ;, słoneczną po­
godę, lecz nie przynosił żad­
nej dobrej wieści. Już od 
wczesnego ranka ciągnęły 
tłumy ludzi z różnych okolic 
Cieszyna, z tobołkami na 
plecach, wózkami, bydłem i 
wozami konnymi, nie wiado­
mo dokąd, byle stale przed 
siebie. Co się dzieje? Wpa­
trzeni, z podwórza patrzymy 
na nich, a oni wołają roz­
paczliwym głosem: Uciekaj­
cie! Wojna! Niemcy napadli 
n« Polskę! A samoloty myś­
liwskie sypią z karabinów 
maszynowych nawet do lud­
ności cywilnej.

Stoimy jeszcze przez chwilę, co 
robić, trzeba uciekać, a tu rze­
czywiście nadlatuje samolot z 
czarnymi krzyżam . obniża -lę 
i sypie do nas z karabinu ma- 
szynowego. Rzucam v się na 
ziemię, ludzie uciekają gdzie się 
da. Jedna kobieta została moc­
no ranna w nogę. Nie czekając 
dłużej zabieramy na j ważnie j- 
ze rzeczy i uciekamy przed 

N m mi 4 ’j przed «iebie.
Np d r>oo»och. Wojsko.

: n.e. tłu-iy ludzi, wozy Itp- 

— są to już jednak zamierze­
nia w postaci skonkretyzowa­
nych planów-. Najbliższy etap 
„dieslizacji’’ obejmuje wyposa­
żenie w silniki wysokoprężne 
wszystkich samochodów cięża­
rowych, a następny — samo­
chodów dostawczych i części 
osobowych, w pierwszej kolej­
ności wozów produkowanych w 
warszawskiej FSO. Dla zreali­
zowania tego programu, z u- 
względnieniem wzrostu potrzeb 
również w innych dziedzinach, 
niezbędne jest osiągnięcie w 
połowie lat osiemdziesiątych 
produkcji na poziomie okołc 
250 tys. silników wysokopręż­
nych, ’ z perspektywą dalszego 
rozwoju do 350—400 tys. sztuk 
rocznie. Tak wygląda ilościo­
wa charakterystyka programu.

— A jakościowa? Postęp tech­
niczny™

— Silnik wysokoprężny ma 
wyższą sprawność ogólną od 
benzynowego, a zużywa przy 
tym paliwo w większości kra­
jów tańsze od benzyny. Cha­
rakteryzuje się on też niższą 
toksycznością spalin, więc łat­
wiej spełnia wzrastające wy­
magania co do ochrony środo­
wiska i na dodatek posiada 
wysoką trwałość. Ale przecież 
ma i wady, d których też nie 
wolno zapominać. Należy do 
nich np. trudniejszy rozruch w 
niższych temperaturach, więk­
sza głośność oraz — co szcze­
gólnie ważne z ekonomicznego 
punktu widzenia — wyższe 
koszty wytwarzania, które są 
jednak z dużą nadwyżką re­
kompensowane przez niższe 
koszty eksploatacji. Postęp te­
chniczny, szczególnie w tei 
dziedzinie 6zybki na świecie w 
ostatnich latach, stale rozwija 
zalety silnika Diesla, zwłaszcza 
w zakresie zużycia paliwa i 
równocześnie redukuje jego wa­
dy. I my również przystępuje­
my do intensywnych prac na 
tym polu, zwłaszcza w takich 
zagadnieniach technicznych jak 
doładowywanie silników wyso­
koprężnych, powodujące dalsze 
podniesienie ich sprawności i 
zmniejszenie zużycia paliwa, 
dalej wymieniłbym prace nad 
komorami spalania, procesem 
wtrysku paliwa, recyrkulacją 
spalin itd. Istotne jest także 
rozwiązywanie nowych proble­
mów inżynierii materiałowej. 
Nowe materiały, o coraz wyż­
szej wytrzymałości, pozwalają 
na „wyżylowanie” silnika, wy­
dobycie z niego coraz większej 
mocy nie kosztem trwaloM i 
zwiększonego zużycia paliwa, 
lecz przy równoczesnym 
zwiększeniu żywotności silnika 
i zmniejszeniu zużycia paliwa.
• — To jesf perspektywa. A 
dzisiejszy punkt wyjścia?

— W Polsce od drugiej poło­
wy lat sześćdziesiątych produ­
kowane są m.in. silniki wyso­
koprężne na licencji brytyjskie­
go „Leylanda” mocy 100—200 
KM, do wszystkich obecnie wy­
twarzanych w Polsce autobu­
sów i ciężarówek „Jelcz” oraz 
do znacznej części maszyn rol­
niczych i budowlanych. Rów­
nolegle w tej grupie, czy ra­
czej w tym przedziale mory, 
produkowany jest silnik wyso­
koprężny’ krajowej konstrukcji 
typu „S 359”, stosowany w 
części samochodów „Star”. Sil­
nik ten ma jednak niższą ży­
wotność i trudniejszy rozruch. 
W latach osiemdziesiątych cała 
ta grupa będzie, we właściwej 
kolejności. zastępowana przez 
silniki nowej generacji. Te no­
we silniki będą się charakte­
ryzowały większą mocą, docho­
dzącą do 30 KM z 1000 cm’ po­
jemności skokowej (obecnie pro­
dukowane uzyskują około 20 
KM z litra), mniejszym o 10— 
15 procent zużyciem paliwa, 
znacznie mniejszą wagą (np. 
jeden z modeli waży o 300 kg 
mniej od swojego dotychczas 
produkowanego odpowiednika) 
i dwukrotnie większą trwałoś­
cią.

W grupie silników o mocy 
270-500 KM dla najcięższych 
pol«kich ciężarówek i niektó­
rych maszyn budowlanych —

Tak doszliśmy do Kęt. obecnie 
woj. bielsko-bialskie. Tam za­
trzymaliśmy się w pewnym o- 
pustoszalym domu, gdyż byliś­
my u kresu sił. Wkrótce od in­
nych ludzi dowiadujemy się. że 
Niemcy już wkroczyli do mia­
sta i otoczyli nas. żołnierzy za­
brali do niewoli.

Niemcy okrutnie masakrowali 
obiekty, gdzie było dużo woj­
ska. strzelali do ludności cy­
wilnej jak np. w Hecznarowi- 
cach koło Kęt. Miałam wtedy 
ukończone 13 lat i tego widoku 
nigdy nie zapomnę. Wśród wie­
lu zmasakrowanych od bomb, 
odłamków 1 karabinów maszy­
nowych. wśród zabitych i ran­
nych (cywile 1 wojsko) leżała 
kobieta martwa, we krwi, a 
małe dziecko ubrudzone, s po- 
cone. bo dzień był upalny, szu­
kało u tej martwej matki pier­
si. chdało pić.
Kl A nowo zaczęła się gehen- 

na! Niemcy pokazali co 
„potrafią”. Otóż w grudniu 
1939 roku ukończyłam 14 lat 
i jako Polka nie mogłam u- 
częszczać do szkoły. Zaczęły 
się łapanki. Niemcy w nocy 
wpadali do domów i ze snu 
zabierali, odsyłali do „Arbeit- 
samtu” a stamtąd odsyłano 

przemysł nasz przystąpił już do 
uruchamiania produkcji według 
licencji austriackiej firmy 
„Steyer”. Równolegle moderni­
zujemy silniki, wytwarzane do­
tychczas przez warszawskie Za­
kłady im, Nowotki („Wola" i 
licencyjny „Henschel"). Nieza­
leżnie od tego prowadzone są 
prace badawczo-rozwojowe nad 
nową rodziną najcięższych sil­
ników Diesla o mocy 100 KM 
z jednego cylindra. Ich pers­
pektywiczne zastosowania to 
np. napęd spychaczy o mocy 
500—700 KM. ładowarek o mo­
cy do 1000 KM.

—• Jakoś ole możemy dojść do 
tematu lekkich silników...

— Uwzględniając właściwą 
kolejność — właśnie doszliśmy. 
Mogę panu powiedzieć, że już 
obecnie zaplecze techniczne 
FSO intensywnie pracuje nad 
silnikiem Diesla do „Poloneza”. 
Ze względu na wysokie koszty 
maszyn i urządzeń niezbędnych 
do podjęcia produkcji takiego 
silnika i konieczność skoordy- I 
nowania tego przedsięwzięcia r 
innymi w ramach programu 
„dieslizacji” — nie można jesz­
cze ściśle określić daty rozpo­
częcia seryjnej produkcji. A co 
do wozów dostawczych i mi­
krobusów, to mamy kilka wa­
riantów rozwiązania problemu 
Kończymy właśnie ocenę włas­
nego silnika dla tych pojaz­
dów, skonstruowanego prze; 
inżynierów z Andrychowa i 
równocześnie rozpatrujemy inne 
możliwości we współpracy z 
partnerami zagranicznymi. Na­
tomiast problem silników dc 
traktorów został, Jak wiadomo 
rozwiązany odrębnie od silni­
ków do samochodów, maszyr 
budowlanych, rolniczych itp, — 
poprzez wprowadzenie do pro­
dukcji w Ursusie ciągników 
według licencji firmy „Massey 
Ferguson Perkins’’.

— Mamy więc program I to 
z dużym rozmachem nakreślo­
ny. Ale jego realizacja wyma­
ga nie tylko znacznych środ­
ków materialnych. Czy pod 
względem organizacji przemysłu 
Jesteśmy do realizacji takiego 
wielkiego i trudnego przecież 
przedsięwzięcia odpowiednio 
przygotowani?

— Obecnie produkcja silni­
ków wysokoprężnych nadzoro­
wana jest przez dwa minister­
stwa (Ministerstwo Przemyślu 
Maszynowego i Ministerstwo 
Przemysłu Maszyn Ciężkich I 
Rolniczych), wykonywana zaś 
w trzech podległych im ugru­
powaniach przemysłowych, a 
mianowicie w ZIMnoczeniu 
Przemysłu Maszyn Ciężkich i 
kowego „PZL”. Zjednoczeniu 
Przemyślu Motoryzacyjnego 
„POLMO” oraz w Zrzeszeniu 
Przemyślu Ciągnikowego „Ur­
sus”. Koordynacja międzyresor­
towa obejmuje kilkadziesiąt za­
kładów kooperacyjnych i bę­
dzie wymagała — w miarę Iloś­
ciowego rozwoju produkcji — 
córa? ściślejszych powiązań 1 
współpracy technicznej, zwie sz­
cza biur konstrukcyjnych i te- 
chnologlczńycb zakładów ko­
operacyjnych z fabrykami pro­
dukcji finalnej. W Ministerstwie 
Przemysłu Maszynowego opra­
cowywane są koncepcje organi- 
zacyjno-strukturalne. których 
głównym celem jest koncentra­
cja produkcji silników Diesla 
w jednej organizacji przemy­
słowej, a także skupienie w 
niej całego, dosyć szczupłego 
przecież, a na dodatek rozpro­
szonego — potencjału nauko­
wo-badawczego. jakim nasz 
przemysł w tej dziedzinie dys­
ponuje. Tak więc na realiza­
cję programu „dieslizacji" skła­
dać się będzie cały zespół róż­
norodnych, wzajemnie -uwarun­
kowanych przedsięwzięć ba- 
dawczo-rocwojowych. techno­
logicznych. inwestycyjnych 1 
organizacyjnych. . Warunkiem 
powodzenia jest równoległa rea­
lizacja programu we wszystkich 
tych nlasz.c7vznach.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: 
WOJCIECH KUBICKI

na przymusowe roboty do Nie­
miec. do gospodarzy.

I właśnie w maju 1940 roku 
wywieziono mnie na przymuso- 
we roboty wraz z moimi ko­
leżankami z lawy szkolnej, 
m. in. Marię Zuber. Annę Nycz. 
Marię Muchównę. Czesława Cu­
dzego i Rudolfa Ueherka. Cały 
transport nas wtedy jechał. 
Wszyscy spłakani, smutni, nie 
rozmawialiśmy nic ze sobą 
Konwojowali nas Niemcy.

Gdy nas dowieziono na 
miejsce, tam nas przebierane 
jak bydło, który silniejszy i le­
piej zbudowany fizycznie. Baue­
rzy już na nas czekali. Jeszcze 
tego samego dnia trzeba śię 
było brać do obrządku w go 
spodarstwle. Strach człowieka 
ogarniał na widok takiego du­
żego gospodarstwa i tyle bydła 
Miałam wtedy dopiero 14 lat’ 
Ale Niemcy byli wobec nas 
bezlitośni! Trzeba było robić 
na równi i dorosłymi.

A transporty nadal przyby­
wały z polska młodzieżą do 
Niemiec na przymusowe robo­
ty połowę. Starszych wysyłali 
też na przymusowe roboty, lecz 
do fabryk. Wszyscy Polary w 
Niemczech muslell nosić naszy­
tą literę „P”. a wtedy każdy 
wiedział i widział. t» to Polak

W Zagłębiu polskiej siarki. W 1966 roku popłynęła siarka z kopalni „Grzybów", w 
której zastosowano metodę podziemnego wyto pu starki. Wkrótce powstanie druga, podobna — 
„Jeziorko". Oba te zakłady razem z kopalniami odkrywkowymi w Piasecznie i Machowie 
oraz obiektami przetwórczymi przekroczyły już w 1970 roku wartość produkcji, wynoszącą 
4 miliardy złotych. Na zdjęciu Stanisław Różański z kopalni „Jeziorko" przy załadunku siar­
ki na taśmociąg. Pot- CAF — Lokaj

W Warszawie przy Mokotowskiej 14 MAREK RÓŻYCKI

Dokumentacja czasu nieludzkiego
Jest w Warszawie takie 

miejsce, w którym o 
wydarzeniach sprzed kilku­
dziesięciu lat mówi się. a 
także odnosi do nich, jakby 
dotyczyły dnia dzisiejszego: 
Biuro Informacji i Poszuki­
wań PCK.

Sami pracownicy BINF-u 
w stosunku do spraw, który­
mi zajmują się na co dzień, 
nie zdobyli się dotąd na dy­
stans. Oczywiście, poza osoba­
mi młodymi, kierowanymi do 
pracy przez Stołeczny Urząd 
Zatrudnienia, które dopiero 
tu uczą się o Wielkiej Woj­
nie i poznają takie słowa, jak 
na przykład stalag (je­
niecki obóz niemiecki dla 
podoficerów i szeregowców; 
oflag — dla oficerów). Na 
Mokotowskiej 14, gdzie mieści 
się wspomniane biuro, oka­
zuje się ludziom rzadko spo­
tykaną wyrozumiałość. Jest 
to zaleta, wykształcona przez 
długie lata pracy w atmosfe­
rze szczególnej. Obowiązują­
ca w BINF-ie zasada głosi: 
Niczemu nie wolno się dzi­
wić. Długoletnie doświadcze­
nie uczy bowiem, że w przy­
padkach ofiar wojny trzeba 
brać pod uwagę każdy fakt, 
każdy opis — nawet pozornie 
nieprawdopodobny — w któ­
rym koleje ludzkiego życia 
wydają się być wytworem 
chorobliwej wyobraźni.

Do Biura Informacji 1 Poszu­
kiwań PCK. gdzie zgromadzone 
dokumenty dotyczące ofiar woj­
ny (sama kartoteka liczy z i e- 
dem milionów ka.-t), przy* 
chadza dziennikarze i pytają: 
Ca wy jeszcze robicie w czter­
dzieści lat od tragicznego 
Września?! Tymczasem placów­
ka ta nadal otrzymuje rocznie 
około 60 tysięcy listów i róż­
nych sygnałów z kraju i za­
granicy o zaginionych żołnie­
rzach i cywilach; w tym kilka 
tvsiecy dotyczy osób poszukiwa­
nych po raz pierwszy... Można 
się tylko domyślać, że ludzie 
dożywający swoich lat, którzy 
zaraz po wojnie szukali dla sie­
bie miejsca na ziemi, notem 
zaś pochłonięci bvli snraweml 
bytu, teraz, u schyłku życia, 
pragną uporządkować sp a wy 
osobiste. Czasem ebeą oni tylko 
wyrazić komuś swoją wdzięcz­
ność za okazaną im — w czasie 
nieludzkim — pomoc. Niektó­
rzy sięgają po pióro pod wpły­
wem wiadomość:, że gdzieś, 
ktoś, kogoś sobie bliskiego, po 
latach. szczęśliwie odnalazł. 
Odżywają wówczas nadzieje™ 
Znarzn’- Drocent poszukują­
cych stanowią młodzi Polacy 

czy Polka. Nie mieliśmy nigdzie 
wstępu jako Polacy, zresztą nie 
było na nic czasu. Musiało się 
ciężko pracować od świtu dc 
późnej nocy. Traktowano nas 
zupełnie jak jeńców.

Dwie polskie dziewczyny też 
z naszego transportu (studentki-, 
popełniły samobójstwo w miej­
scowości Kirchlinden, gdyż nie 
mogły tego wszystkiego wytrzy­
mać. Mojej koleżance udało sie 
po pewnym czasie stamtąd 
zbiec. I ja po dłuższym czasie 
też zaryzykowałam ucieczkę 
Poszukiwano mnie przez pob- 
cję i gestapo. Stale przychodzi­
li do rodziców policjanci i od­
grażali. że jak się nie zgłoszę 
to ich zamkną. Długo się ukry­
wałam gdzie się tylko dało, u 
krewnych, znajomych, w lezie 
itp.. aż kiedyś nieszczęsna chwi­
la i dostałam sie w ręce opraw­
ców. Aresztowano mnie.

M A.TPIERW siedziałam w 
’ ’ więzieniu w Bielsku-Białej, 
a potem przewieziono mnie 
do Mysłowic do obozu kar­
nego „Straflager". Był te 
podobóz Oświęcim. Tego co śię 
tam działo nie jeztem w sta­
nie opisać. Stale było słychać 
bicia bykowcem i nieludzkie 
jęki i wycia. To okropne!

Rat na placu apelowym „po­
pisywali” się SS-mard swoimi 
wyczynami na cieniu człowie­
czym (bo to nie byl już czło­
wiek — tylko cień), na naszych 
oczach katując okrutnie więź­
nia. w którym rotnoznalam 
para Grube z Zabrzega (praco­
wał z moim ojcem i stad go 
Doznałam) Potem nie widzie­
liśmy go tuż nigdy.

SS-mnri stale pastwili się na 
rwzch ofiarach w przeróżny 
roo»6ó. Wśród wielu n»zwf«k 
SS-manów jedno zapamiętałam. 

rozsiani po świecie, którzy po 
śmierci swoich rodziców, uczest­
ników Wielkiej Wojny, szukają 
teraz w starym kraju krew­
nych i powinowatych.

Ale także zgłaszają się po 
wielekroć ludzie, którzy w cza­
sie wojny stracili najbliższych 
w okolicznościach nie całkowicie 
wyjaśnionych, nieraz tajemni­
czych, i nie przestają wierzyć 
w możliwość cudownego ich od­
nalezienia.

Już sześćdziesięt lot

Książka wydana w 1974 
roku nosi tytuł: „Karty w 
pięciu kolorach" i jest nie do 
zdobycia, chociaż powinna 
być ogólnie dostępna, a na­
wet stanowić lekturę obowiąz­
kową dla młodzieży. Autorka 
tych kolorowych' kart, Rena­
ta Strzeszewska, prezentując 
swoją pracę czytelnikom, na­
pisała we wstępie: Nie jest 
to książka o historii Biura In­
formacji i Poszukiwań PCK. 
Na dzieje tej instytucji skła­
dają się losy ofiar wojny i 
powstań na polskiej ziemi w 
bieżącym stuleciu oraz pełna 
poświęcenia praca tych, któ­
rzy łagodzili cierpienia moral­
ne ludzi rozliczonych' z 
najbliższymi na skutek kon­
fliktów zbrojnych.

Nie będziemy bliżej przypo­
minać czerwca 1859 roku, kiedy 
to w czasie bitwy pod Solfe- 
rino zroozila się właśnie idea 
niesienia pomocy rannym i cho­
rym żołnierzom na polu bitwy, 
zaś później, w Bazylei, zorgani­
zowano Międzynarodową Agen­
cję Informacji i Pomocy dla 
Rannych i Chorych obu wal­
czących armii: francuskiej i 
p oskiej Odnotujmy tylko, że 
27 kwietnia 1919 roku powstało 
Polskie Towarzystwo Czerwone­
go K.--vża — Sekcja Informa- 
cyjno-Wywiadowcza (przema- 
nowana następnie w Biuro In­
formacji t Poszukiwań).

Kiedy w 1939 roku wybuchła 
wojna, już od 6 września do 
BINF-u przychodziły codziennie 
aetki ludzi, poszukujących naj­
bliższych, i — zgłasza tacvch za­
ginionych W dwa tygodnie póź- 
niej bomba zrzucona z wrażego 
samolotu, burząc dom przy ul. 
Kredytowej, w którym znajdo­
wała się kartoteka biura I 
wzniecane notar. zniszczyła 
prawie 30 tysięcy kart ewiden- 
cyjaych. Po raz drugi materia­
ły zgromadzone przez biuro 
spłonęły w pierwszych dniach 
Powatania Warszawskiego. To­
też najstaraze rejestry będące 
w nosiadan!u BINF-u. ze zgło­
szeniami i informacjami o po­
szukiwanych ofiarach wojny — 
obywatelach polskich i cudzo­

które nie pasowało do tego 
munduru t trupimi czaszkami, 
niejaki Pisarek.

W celi te mną była Ania z 
Żywca. Aniela Rzepowa z Kęt, 
obie zginęły w obozie oraz Ma- 
rusia — Rosjanka. Ona też zgi­
nęła. W celi było nas około 
40. Była to ciemna cela, okna 
w suficie pomalowane na ciem­
ny kolor. Zimno, w pryczach 
po 4 więźniarki. Cieniuni, sta­
ry, z dziurami koc. a w sienni­
ku kilka garści sieczki, nie ato­
my. Jednym słowem: głód, 
chłód, brud i ubóstwo, a z te­
go szerzyły się choroby-, strupy, 
wrzody itd. Kogo uśmiercili 
ss-mani lub z wymęczenia 1 
głodu zmarl, przewożono dc 
krematorium w Oświęcimiu.

Po dłuższym czasie pobytu w 
obozie odtransportowano nas. 
tych którzyśmy uciekali, z po­
wrotem do bauerów. Ale tam 
nie byłam długo, gdyż Niem­
cy już powoli kapitulowali 1 
uciekali dalej w głąb Niemiec, 
bo widzieli, że słabną i prze­
grywają wojnę.

Ja kierowałam się z powro­
tem w rodzinne strony. Przyje­
chałam do domu; mama nic 
nie wiedziała co się przez ten 
czas ze mn« działo, nie miała 
żadnego kontaktu Nam nic 
wolno było stamtąd pisać. I za­
miast się cieszyć, dowiedziałam 
się okrutnej rzeczy, że ojca za­
brali w czasie mojej nieobec­
ności i zginął w Mauthausen w 
1943 roku. To było dla mnie o- 
kropne!

Niemcy słabli, widzieli. że 
wojska radzieckie coraz bar­
dziej nacierają. Aż wreszcie u- 
pragniona chwila nadeszła, bo 
7.TI.1945 roku nastąpiło u nas 
w Czechowicach-Dziedzica eh 
wyzwolenie — wkroczyły pierw­
sze oddziały woj«k radzieckich. 

ziemcach. którzy w tym okre­
sie znaleźli się na naszych zie­
miach, noszą datę: sierpień 1944 
rok.

Przedmiot historii

Z informacji zebranych przez 
BINF korzystają także byli żoł­
nierze i partyzanci, jeńcy wo­
jenni i więźniowie, którzy w 
różnych sytuacjach życiowych 
muszą nieraz udokumentować 
swoje twierdzenie o czynnym 
udziale w walce zbrojnej, czy 
pobycie w obozie. Tylko w o- 
stalnich latach ponad sto ty­
sięcy kombatantów zwracało się 
do Biura Informacji i Poszuki­
wań PCK o poświadczenie ich 
wojennych losów. Do archiwum 
biura, w którym znajdują się 
także unikalne dokumenty, 
sięgała Główna Komisja Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich. Ta­
kim na przykład unikatem są 
spisy jeńców ze Stalagu I A, 
których nie ma żadna archi­
wum na świecie.

Jednak jako przedmiot 
historii, to jest wiedzy o 
losach milionów Polaków w o- 
kresie II wojny światowej, do­
kumentacja BINF-u, która 
wciąż rośnie, nie jest wyko; -.y- 
•tywsna. Należałoby wice 
przyspieszyć realizację zamysłu 
Utworzenia muzeum Polskie­
go Czerwonego Krzyża, w któ­
rym dokumenty biura powinny 
zająć poczesne miejsce, i gdzie 
byłyby odpowiednio zabezpie­
czone, naukowo onraoowywąnc. t 
upowszechnione na stałych wy­
stawach.

Muzeum to byłoby żywą pla­
cówką naukową i oświatową.

Przypadek zrządził, ze w 
tym roku, w Dniu Zwycię­
stwa, nad kompleksem bu­
dynków, także tym. w którym 
mieści się Biuro Informacji i 
Poszukiwań PCK, zawisł 
transparent, głoszący: Nigdy 
więcej wojny. Myślę, że ten 
napis, który pojawia się w 
rocznice związane z ostatnią 
wojną, nadaje się, jak żaden 
inny, na nazwę przyszłego 
muzeum.

Czas zaciera okropność woj­
ny i okupacji. Jest to odczu­
cie ludzi, którzy w swoje ży­
ciorysy mają wpisaną niejed­
ną tragedię z lat 1939-45. Cóż 
dopiero mówić o młodych, u- 
rodzonych już w Polsce Lu­
dowej?

Toteż przyszłe muzeum po­
winno trwale dokumentować 
słowa: Nigdy więcej wojny™

Radość nie do opisania! Teraz 
już byłam pewna, te nic mi 
nie grozi i wreszcie po 6-let- 
niej przerwie będę mogła kon­
tynuować naukę.

I ziściły się moje plany, ale 
jeszcze nie od zaraz, bo wojr.a 
jeszcze trwała. W pobliska i 
szkole zrobiono szpital wojsko­
wy i tam przywożono ran­
nych żołnierzy radzieckich. Po­
trzeba tam było do pracy w 
szpitalu salowych, więc zgłosi­
łam się z koleżankami, prze­
cież mlałrśmy niespłacony dluc 
wdzięczności wobec nich. I tak 
to trwało aż do 9 maja 1945 r.

Q GODZ. 11 zaczęły wyć sy-
reny w febr kacii. Py ­

tamy co się dzieje, a wejsko- 
wi nam mówią: wojna się 
skończyła! Niemcy skapitulo­
wali! Właśnie w tym czasie 
żołnierze polscy i radzieccy 
zatknęli swnj‘e flagi na Bra­
mie Brandenburskiej w Berli­
nie. Co t:ę działo z radości — 
wgzytcy się ściskali, całowa­
li, tańczyli. Płakałam z ra- 
dnJel. ale równie z talu, -że ci, 
którzy chcieli doczekać koń- 
ea wojny, nie doczekali. M c- 
dzv innymi mój ojciec, który 
zginął w Mauthausen.

Po wojnie noszłam do uprag­
nionej szkoły Dedcgogtczncl. 
było to zarazem żmzeniem me­
go nieżyjącego ojca, Obecnie 
lr«t*m iuż es wrzaśniejszel e- 
m*z»lurze. jfleraz <łe zastąra- 
wfam nad tym. za co tyle mi­
lionów ludzi cierpiało 1 zginęło.

Takie było moje dzieciństwo 
1 wojna oraz „Dzień Zwycie- 
siwa”.

JANINA JANUSZ 
Crecbowice-Dziedzice
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Konsekwentna i konstruktywna linii potarne; politjlti wspdiwty socjalistycznej
9

Przemówienie Leonida Breżniewa 
rozpowszechnione wśród uczestników rokowań wiedeńskich

Przygotowania w amerykańskim senacie 
do glosowania nad porozumieniem SALT II

WIEDEŃ (FAH. II bsa. w wiedeńskim i*mk» llafkurg ad- 
tejla się 214 zamknięte posiedzenie plenarne delegacji 18 
państw, uczestniczących w XIX rundzie rekewan w sprawie 
w tajemnej redukcji sil zbrojnych i zbrojes w Europie środko­
wej.

Delegacja radziecka roz­
powszechniła warod uczestni­
ków rokowań tekst przemó­
wienia sekretarza ge: eralnego 
KC KPZR, przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, la-onida 
wygłoszonego w 
dniu 6 października br. n* 
urooystym 
śwłęconrm 
lecia NRD.

Rzecznik
ZSRR poinformował na opotka- 
n;u z dziennłkarzami, że na 
czwartkowym jsosiedzenizi ple­
narnym wystąpił przewodniczą­
cy delegacji radzieckiej, amb. 
Mikołaj Tarasów. Podkreślił on 
hi -toryczne znaczenie wysunię­
tych przez Leonida Bieżrirww 
nowych radzieckich iwcjalyw. 
zmkrzających do odprężeń ui 
militarnego w Europie. « w 
szczególności — do ułatwienia 
pozytywnego zwrotu w rokowa­
niach wiedeńskich.

Szef delegacji radzieckiej pod­
kreślił. że decyzja o jednostron­
nym wycofaniu z NRD w ok­
resie najbl ższych 12 miesiąc] 
20 tys. żołnierzy radgieckich, 
1000 czołgów i innego snrzęsu 
wojskowego; gotowo-ć ZSRR 
zmniejszenia liczby Jądrowyt h 
środków średniego zasięgu, roz­
mieszczonych w zachodnich re­
jonach Związku Radzieckiego. 
I>od warunkiem ni<rozmiesz- 
izania dodatkowych jądrowych 
rodków średniego zasięgu w 

Europie Zachodniej, nowe pro­
pozycje dabz. go rozszerzeń.# 

odków budowy zaufania mię­
dzy pań-.'.wam — sa konkret-; 
njm jłrzejawer.t pokojow- ii za­
miarów i dobrej woli ZŚRR o- 
raz innych państw socj.ilis ygą. 
pych — członków Układą War­
szawskiego. Są one dowodem 
konsekwencji i konstrpktyw- 
ności linii polityki wspólnoty 
socjalistycznej w odniesieniu do

Breżniewa, 
Berlinie w

posiedzeniu po- 
jubileuśżowl 30-

pra*owv delegacji

żywotny d) probietnow zapewe 
ntenia pokoju i beapaeezrr..'wa 
narodów

Podkreślając że nowe ważne 
Inicjatywy ZSRR wychodzą da- 
ł-ko poza ramy rokowań wie­
deńskich. «aef delegacji radziec­
kiej przytoczy! konkretne przy­
kłady. świadcząc" o tym. iż 1- 
niejatywy te mają nieocenione 
znaczenie dla opracowan a pier­
wszych praktycznych porozu­
mieli w sprawie wz-jemnej re­
dukcji alt zbrojnych i zbrojeń 
w Europie środkowej. Jedno- 
strocne wycofanie znocznej 
części wojsk radzieckich i zbro- 
j<n z NRD. jiodejmowanc przez 
Zwiaz-4i Radziecki jako gv*t do­
brej woli, dowodzi bezpócł-taw- 
r.ości z-KŻMKMiua mz o dążeniu 
ZSRR do uzysluinia przewagi 
militarnej. Jest oczywiste, ze 
kraj żywiący agreaywn" zamia­
ry nie będzie dobrowolnie i Jed- 
aostropiiie redukował »wyth stł 
zbrojnych.

O wielkim znaczeniu podej- 
» >wmego przez Związek Ra­
dziecki posunięcia, świadczy 
choeby fakt, te liczebność wy­
cofanych wojsk radzieckich 
przewył-za rozmiarom t< re­
dukcje. które realizowałyby W. 
Brytania. Holandia i Kanada 
r izem wzięte w pnypadku 
dojścia do porozumienia podczas 
rokowań wiedeńskich.

Delegacja radziecka podkreś­
liła także, te wysunięte w prze ­
mówieniu Leonida Breżniewa 
nowe propozycje na temat środ­
ki > w mocnienia zl ufania u 
stosunkach między państwami 
W pełni rozciągają się na rrjon 
Europy Środkowej i respektują 
Interesy bezpieczeństwa nic 
tjlto państw — bezpośrednich 
uczestników rokowań wiedeńs­
kich, lecz również tzw. państw 
flankowych.

Krytykując przedstawicieli Za- 
chodu za to. te do tej pory nie 
udzielili konstruktywnej odpo­
wiedzi na wniesione wcześniej

kompromisowe > op»/ 
państw BocjahM^ycznych. <je-

lrgacjr pań>t* NATO. 
reaKow. lv poeytywn. 
ważne po-uniec 
tycznym WKhdf" 

a mifitan

zę-
ZSRR pr.,k- 

w dz eto od­
prężenia miflta-ri go. (P)' 
(Czytaj komentarz na etr. 5}

WASZYNGTON (PAB). Jak 
łut :.fomi>wąj:śmr, * środą 
'ic-»m.<ja z.ęręme/na Senatu 
USA takói. żyła przealucbania 

kafrkiago portmimicnią o o. 

j«n ofensywny<h SALT II.
Przywódcy Senat u prowadga 

obecnie ocąnrolowania ooorze- 
dzaiąc" wn.oiente u-go doku­
mentu na forum wvż*aei zbr 
Kongresu w oełnvm -kładzie 
która droga gionowania. raz-

Dalsze echa przemówienia

Po dwóch dniach paniki 
uspokojenie na giełdach 
Spadek ceny zioła, stabilizacja kursóu walut

(DOKOŃCZENIE ZE SIR. 1)
Radziecka Inlelatywa otwo­

rzyła możliwość zaoobteżenia 
nowemu naallentu ws-.tgu zhro- 
teń. ckrodema na drote rze- 
czewlstego rozbrojenia, a także 
utrzymania '. namnożenia ową- 
ców rozbrotenia '1 nokniow< l 
współpracy — czytamy w ko- 
muniiśa,ie. Od USA. RFN i in­
nych k-atów NATO zależy c.» 
możliw.iść ta ró-tan .- wyko- 
i zv*taiu«-Przrwódev krotow aa- 
cbodnich powinni przejawić oo- 
cztscie odDOWiedziałgosct I w 
ciuchu debi ei wott odouw edpeć 
na przekład Związku Radziec­
kiego, Tero oczekują nąrodr.

Jesł! zas 
Radziecki. 
o»wiadcrvl 
niesr »— z 
trwałoś, la 
lala osiemdziesiąte 
wolne od podejrzliwość i stra­
chu. a przed - wszystktm od 
wyścigu zbrojeń.

Wypowiedź 
Romesha Chandry

Szerokie . konkretne oropozy- 
c|e Leonida Breżniewa maja 
ogromne znaczenie dla loów 
ludzkości, ponieważ dają lu- 
dz.om nowa nadzieje — oświad-

Radv Pokoju. Romrsh Chandra. 
Setki milio.iów ludzi w -wiectc 
zanieaokolan.- sa b- zse.isownvm 
grotnądżenicm ;ibzczv<:ie’-k > 
broni. Nąjwkk-zę obawy budzi 

icić w Europie nowe rakiety

nr zamiar bud .: osire sprzec -

Zachodniej. Nowe propozycje 
radzickie powinny ruszyć ro­
kowania wiedeńsk ■ z martwe- 

sabotow.i-ilu tych rozmów przez 
kraje NATO ośw- cieni
przewodniczący Światowej Ro­
dy Pokoju.

chodzi o Związek 
to będzie on — jak 
w Berlinie L. Bnż- 
c.ita energia i wv- 
dażeć do tego. abv 

sialr sie

-liii znaczenie przemówienia 
wygłoszonego przez Leonida 
B- żnitwa w Berlinie. Według 
opinii w.eksinśc: przemówienie i 
to ma na celu odprezen e mlę- 
dzyns rodowe — oświadczył 
B. rlinguer.

Uważam. że znaczenie 
Odprężeniowej inicjatywy 
całkiem oczywiste w obecnych 
warunkach międzynarodowych. 
Zgodn e z naszym przekona­
niem fe-t to wyjątkowo pozy­
tywna Inicjats-wa — oświadczył 
S. Carffio.
Dementi włoskiego MSZ

Włoski* MSZ 
don . ema ptaeow . <
których rząd z*odai< się 
już teraz na stacjonowanie 
terytorium Wioch tiocisków 
moetartujacych ..Crttlse" t. 
wych rakiet ..itorshing 
Rzecznik włoskiego MSZ dodał, 
ze nie podjęto dotąd żadnych 
decyzji na temat specyficznych 
asp<-kiow togo całościowego 
problemu. (Pi

E.

tej

adementowalo 
Według 

) miel 
na 
»a- 
no- 
II".

Informacjo własno 
spokój po­

ry nki lnone- 
do giełd po

(P) ..Względny 
wrócił dzisiaj na 
tarne świata i 
dwóch dniach niezwykłej ak- I 
tywności, podczas których do­
szło do gwałtownego spadku 
kursów akcji i osłabienia do­
lara" — pisze w czwartek 
wieczorem agencja Reutera.

Dolar nieco się wzmocnił, I 
złoto straciło na wartości, a gieł­
dy funkcjonowały normalnie. ; 
Dolar notowany był po kunne ' 
2.183 wobec funta azterlinga, na- j 
tomiaat we Frankfurcie aa do­
lara płacono 1.7823 marki RFN.

To. co nazywa się spadkiem 
ceny złota oznacza, że za jedna 
uncję płacono nieco powyżej 
toO dolarów, wobec 114 dolarów 
za uncję w dniu wczorajszym. 
Szczególną uwagę zwraca się 
na notowania akcji. Zarówno w 
Paryżu jak i w Lonaynie po 
dramatycznych spadkach nastą­
piło uspokojenie, co w języku 
maklerów zowie się konsolida­
cją rynku. Również doniesienia 
z Wall Strect mówią o umocnie­
niu kursów.

Reuter twierdzi, że ,.w Europie 
panuje powszechne przeświad- 

. rżenie. że w Stanach Zjedno­
czonych doszło do nadmiernej 
reakcji na pakiet rządowych 
przedsięwzięć. których celem 
jest zwalczanie inflacji". Drgaw­
ki na Wall Street wpłynęły jed­
li, ik na giełdy całego świata ka­
pitalistycznego. Agencja DPA 
ocenia, że podjęte przez rząd 
USA kroki dla umocnienia do­
lara przyjmowane są na świecie 
sceptycznie, podobnie jak zapo­
wiedzi dalszych działań w tym 
kierunku. DPA pisze: „nadal w 
europejskich kręgach finanso­
wych panuje duża nerwowość, a 
względna stabilnoć waluty a- 
merykańskiej oceniana jest jako 
zwodnicza".

Komentatorzy zastanawiają się 
jednak nad przyczynami środo­
wego krachu na giełdzie nowo­
jorskiej, Niektórzy porównują 
go nawet z wydarzeniami 
sprzed lat pięćdziesięciu, kiedy 
to również w październiku za­
łamała się giełda, a po nie) ko­
niunktura. nastąpił kryzys. 
Tygodnik ..Time" (Z 8 paździer­
nika) przedstawia opinie swoich 
doradców ekonomicznych i uj­
muje Je następująco:

„Recesja będzie głębsza i bar­
dziej »długotrwała niż jeszcze 
niedawno przewidywali naj­
więksi pesymiści. Są oni zgodni, 
że chociaż recesja się już za­
częła. to jednak najgorsze je- 
szcze nic >..i»'ąpiio 1 trwać bę­
dzie ona od 12 do 15 miesięcy, a 
nie — jak przedtem przewidy­
wano — 6 do 9 miesięcy .

Ale o wiele gorzej niż w śro­
dę brć nie może. 82.2 miliona 
akcji" zmieniło w ciągu jednego 
dnia właścicieli. co stanowi re­
kord giełdy nowojorskiej. Po- 
przedni wynosi 66.4 miliona ak­
cji i pochodzi z 3 aicrpma 1978 
roku. Wyzbywano się akcji po 
n ższvch cenach. Notowania, któ­
re obniżyły sie we wtorek o 26 
punktów w -rodę spadły o dal­
sze 8.27 punk ta.

Wiceprezydent firmy makler­
skiej Cnpenbeimer and compa­
ny MicNwl Metz: Atmosfera 
na giełdzie przypomina z tru­
dem ukrywane przerażene. 
Zmiana w nastawieniu rynku

była tak nagła, tak gwałtowna, 
że nikt nie jest tego w stanie 
pojijć". Inni mówią o histerii i 
panice.

Przewodniczący Izby Rezerw 
Walutowych Paul Yołcker. au­
tor proyramu drogiego pienią­
dza. wskazał w wywt.idzi-e tele­
wizyjnym, że rząd nie ma za­
miaru żnńłeniać »w» i j>ol!tyki. 
Stwierdził on. że wałka z infla­
cją jest na dłuższą metę dobra 
dla kraju I dobru dla rynku. 
PrezydeSl Jimmy Carter, który 
wie. że kryzys gospodarczy mo­
że go wysadzić r. alodia w przy ­
szłorocznych wyborach, powie­
dział w czwartek na wiecu wy­
borczym w San D!ego. it w o- 
kresie jego rządów udało aie 
stworzyć 8.3 miliona nowych 
miejsc pracy, zmniejszyć bezro­
bocie o 25 procent.

Przemawiając do robotników 
budowlanych oświadatyi: „od­
rzucam rady tych, którty myślą, 
że jedynym sposobom zwalczania 
inflacji jest wyrzucanie milio­
nów ludzi z pracy. Nie będę 
zwalczał Inflacji prze pomocy 
waszych miejsc pracy”.

Łatwiej powiedzieć niż zro­
bić. Stany Zjednoczone. » być 
może cały świat zachodni', znaj­
dują się obecnie w punkcie 
zwrotnym koniunktury — gieł­
dy sa tego najczulszym barome­
trem. (K. S.)

Artykuł ,,Nhon Don”
Oce.i,'»’ac przemówienie 

Breżniewa w Berlin-<■. organ
KC KP Wirtosmu ..Nhani lian ’ 
Stwierdza, iż gotowość 
stronnego zmniejszenia radziec­
kich -ii zbrojnych w Europie 
Środkowej Jest ..nowa, bardzo 
ważną 'inicjatywą, ni ijącą na 
celu wnieskinie wkładu w pro­
ces odpręirnis miedżcnarodo- 
Wągo. w zahamowanie > rłdew - 
dowanie wyścigu zbrojeń, w 
umocnienie pokoju i bezpfe- 
rzeAetwa w Europ.e 1 na świe­
cie".

Decyzją przywkk-ów radziec­
kich ma szczególne 
dla Europy i jest 
zrozumiale — pisze 
To właśnie z terenu 
imper,a)l<ci rożpoczęi: dwie n:- 
szczecielskie wojny światowe, a 
teraz na tym kontynencie im­
perialiści amerykańscy 1- ich so­
jusznicy z NATO gromadzą si­
ły zbrojne z bezmreedensowa 
ilością uzbrojenia, przez co za­
grażają bezpośrednio pokotowi 
i bezpieczeństwu Europy i 
świata.
Wypowiedzi
E. Berlinguera 
i S. Carillo

Przebywający z wizytą ofic­
jalną w Hiszpanii sekretarz ge­
neralny WłPK Enrico Berlingu- 
er 1 sekretarz generalny KP 
Hiszpanii Santiago Carillo wy­
stępuj*- II bm. .ia konferencji 
prasowe] w Madrycie podkre-

L.

jediio-

znaczeń>e 
to w celni 

dziennik. 
Europy

-

ADAM W. WYSOCKI

Od wyjazdu z Rzymu w 
39 września, do powrotu

(P)
■ Ant* . __
na totntako Fiumicino minęło 
w sumie niespełna dziesiec dni. 
Jako specjalny wysłannik ..Ży­
cia Warszawy” starałem sie 
przekazywać w bieżących rela­
cjach najważniejsze przynaj­
mniej elementy związane z za­
kończona właśnie podróże Ja­
na Pawia II do Irlandii i Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. Po podróży do Mek­
syku i Polski. brła to, iak wia­
domo. trzecia już z kolei za- 
eranietra podróż papieża, po­
djęta przez niego w czasie nie­
spełna rocznego pontyfikatu.

•Takt jest bilans tej nodróżv 
i takie sa iej reperkusje*

Pełna odpowiedź na to pyta­
nia wwmaga oczywiście i cza«u 

drstanru umołliwiającego 
glełt-za analizę tak papieskich 
wypowiedzi, iak też reakcji na 
nie. Nie ulega lednak wątpli­
wości, iż ta trzecia już kolejna 
podroż papieża stała sie. po­
dobni" jak to było z wizyta w 
Meksyku i w Polsce, istotnym 
wydarzeniem międzynarodowym. 
Przebieg tej podróże żywo in- 
trresowal opinie światowa, a 
jej echa byle liczne i obszerne 
co przejawiło »:e w bardzo 
różnych formach.

Nie ule:- ' tłnak wątpliwości, 
iż podróż ta nie ograniczyła sie 
jedynie d.» so-tynuowanla we- 
wnetrzn .•> <fl.d«u wiernych z 
głowa K.>śx*a katolickiego, a- 
łe bv'.a również wjTażni* akcen-

Polskie posianie pokojowe
i wystąpienie I sekretarza KC PZPR
przekazane kolejnym parlamentom światastrzyąnie o ratrflkacM ooóni- 

•aneao w Wiedniu aorucumie-

W Biały* Domu odb'to aae 
aoośkaiue prezydenta Jtmmv 
Cartsia z grupa urzmodców 
Partii Desaok:*:vcznei -w Se- 

oerops-ktywr ratsfikacii SALT 
li. Przywódca demokratyczne I 
więk-aosn w tenaco Robert 
Byrd o-wiadizyl do -,xxxan'V. 
te poialonnowat trecydenta. it 
Senat roepoczn • jetato-zna ła­
se procasu ratyfikacyjnego na 
ooczatku listopada.

Za szybszym przyjęciem orzez 
Senat SALT II wypowiedział 
MC członek Izbr R nrezentan- 
tów ze stanu Kalifornia Ronald 
Deltom*. Fooieram to porozu­
mienie — stwierdzi! konzrea- 
mc-n — ponieważ stanowi ono 
wkład w wnocnit :ue bezpieczeń­
stwa USA. ZSRR i całego swia- 
u. a także ieaż koiei.T-m kro- 
k m na drodze do ustanowie­
nia kontroli nad bronią Jądro­
wą Dellums wyraził swoje glę-

toku debatr -atyflkticyjn -| nad 
SALT II. niektórzy rjol-tyc-y i- 
mervkańscv podejmowali nróby 
wiązania tego porozumn-nia z 
kwestiami nie mającymi żadne­
go związku z tego trtścią. Ce­
lem porozumienia SALT IT - 
rxxlkre»I:t kongresngn — iest

Pomimo tx /.‘nocnego poparcia, 
takiego zdserdowan; wiek zość 
.im trrkattakiej ooinii publicz­
na! udziela Dorozumieniu SALT. 
Jego przeciwnicy, reorezentuis- 
cy orze ważnie amerykański 
kompleks wofskowo-przemcslo- 
wv. nie ustala w -wysiłkach. bv 
Jeśli nie zerwać, to przynaj- 
mniel odroczyć jego ratyfika­
cję. Wy»uwaią on: niczcm nlę- 
uzasadnioną tezę, że porozumie­
nie SALT stwarza ZSRR jedno­
stronne kerześci oraz zastrzeże­
nia. że kontrola -wypełniania 
niektórych postanowień SALT II 
może napotkać trudności.

Ncpatywnie ustosunkowując 
sie do oodjbnet aroumentacii 
>ęnator Rober' Bvrd w. zwal 
członków Senatu do zachowa­
nia sookoinei i rozważne! po­
stawy oraz unikania pochop­
nych decyzji. Mam nadzielc — 
powiedział R. Byrd — że wię­
kszość senatorów ponownie za­
pozna sie z rezultatami prze­
słuchań w komisiach senackich, 
które bvlv przeprowadzone w 
sposób zapewniający bezstron­
ność i dopiero potem wyrazi 
swoje zdanie o porozumieniu 
SALT n. (P)

Teksty postania t przemówie­
nia Edwarda Gierka polscy 
przedstawiciela dyplomatyczni 
przrkaz.il: w oatatnich dniach 
przewodniczącym: senatu frar.- 
cuakięgo Atainowi Poherowi. 
hi-zpańskiego kongresu deputo­
wanych Landelino Larilit, izby 
depu*owanvch Ekwadoru Assa- 
dowi Bucaramowi 1 parlamentu 
Nepalu Ram Hań Sharma. (P)

HAWANA. PARYŻ. MADRYT. 
BUENOS AIRES (PAP) Poela- 
nle spoieczrnstwa polskiego do 
rcirodow : parlamentów ewiala 
Jeet przepojone tym samym 
pragnieniem zapewnienia poko­
ju i pokojowego Wfpółletnienta 
na ,wiecie, które przy-wiecn 
ruchowi krajów niezaangażowa- 
nych występujących na rzecz 
niepodległości narodów j ich 
prawa do samostanowienia, dą­
żących do likwidacji wazelkich 
przejawów kolonializmu, rasiz- I 
mu i apartheidu — stwierdził 
przewodniczący Zgromadaerua 
Narodowego Władzy Ludowej 1 
Kuby — Blas Boca podczas prze­
kazania mu przez charge d’af- | 
faire* ambaaady PRL w Hawa- | 
nie lok.-tów posłania oraz prze- < 
mówienia I sekretarza PZPR. 
Edwarda Gierka, wygłoszone go 1 
września br. w Gdańsku w 
z.wiązKu z 40 rocznicą napaści 
Niemiec hitlerowskich na ItoUkę 
i wybuchu II wojny światowej.

Kuba jako kraj socjalistycz­
ny, a obecnie także przewodni­
czący ruchu krajów ntezaanga- 
żowanych. stoi na stanowisku, 
że sprawa pokoju jest nieroz­
łącznie /.wiązana z zasadami 
sprawiedliwości społecznej i po­
stępu — oświadczył B. Roca.

Podkreślił on. że Polska jest 
szczególnie upoważniona do 
głoszenia idei zawartych w po­
sianiu. ma bowiem tragiczne 
doświadczenia historyczne oraz 
poniosła ogrom ofiar w walce 
z faszyzmem w czasie drugiej 
wojny światowej. Przypomniał, 
że podczas niedawnej VI kon­
ferencji na .szczycie, będącej naj­
większym forum ruchu krajów 
niezaangażowanych, podkreślono 
na sesji plenarnej 1 września 
40 rocznice napaści faszystows­
kiej, rozpoczynającej drugą 
wojnę światową, oddając hoid 
pamięci tych, którzy walczyli i 
polegli w obronie ojczyzny i 
pokoju.

B. Roca stwierdził, że w dzia­
łaniach na rzecz powszechnego 
i niepodzielnego pokoju mogą i 
powinny odgrywać wielką rolę 
parlamenty świata.

Dwusetna rocznica śmierci 
Iroczyslości ku czci 
Kazimierza Pułaskiego

WASZYNGTON (PAP). W 
USA rozpoczęły się obchody 
dwusetnej rocznicy śmierci 
polskiego i amerykańskiego bo­
hatera narodowego Kazimierza 
Pułaskiego. W czwartek amba­
sador PRL w USA Rocnuaid 
Spasowtgi złożył wieńce pod 
pomn.k -m Pułaskiego w cen­
trum stolicy Stanów Zjednoczo­
nych.

W tym samym ttoiu rozpoczę­
ły się uroczystości w Sacannah 
w stanie Georgia, a więc w 
mieście, w którym poległ Ka­
zimierz Pulaek.

W wielu wyższych uczelniach 
odbvly stę odczyty i spotkań a 
ponw.ęoone uóŁeiowi Połakow 
w walkach o wolność Stanów 
Zjednoczonych. Uroczystości i 
wieczory związane z rocznicą 
zorganizowano również w o- 
środkach Polonii amerykań- 
skiej. (P)_____________________

ChRL opracowują plany 
napaści na Wietnam

NOWY JORK (PAP). Stały 
. przedstawiciel Wietnamu w 
i ONZ. Ha Van Lau Oświadczył 
I w <rode na konferencji pra»o- 
| wej w Nowym Jorku, że opia- 
I cowywane przez Chiny, w zmo- 
. wie z USA i innymi sitami re- 
i akcji, plany powtórnej napaści 
j na socjalistyczny Wietnam są 
' częścią składową globalnego 

planu strategicznego Pekinu, u 
którego podstaw' leżą koncep­
cje wielkomocarstwowe, eks- 
pansjonlstycznc i hegemonisty- 
czne.

Gwałtowna zmiana stosunku 
Chin do sąsiedniego Wietnamu, 
ł>odjętą na początku tego roku 
agresja Pekinu na Wietnam, 
nie była czym* nieoczekiwanym 
— stwierdził Ha Van Lau. Te­
go typu działania stały się lo­
giczną kontynuacją strategii 
ekspansjonistycznej, którą kie­
rownictwo chińskie stosuje wo­
bec Wietnamu już prawie trzy­
dzieści lat.

Przedstawiciel W RS podkreś­
lił. że Pekin wchodzi w zmo­
wę z najbardziej reakcyjnymi 
sitami świata, od imperialistów 
amerykańskich do faszystów 
chilijskich. W chwili obecnej 
Chiny są faktycznie „wschod­
nią flanką NATO".

Organizatorzy konferencji 
przedstawili mapy, zdjęcia i 
inne dokumenty obrazujące pe­
kińskie roszczenia terytorialne 

Nikomu i żadnymi groźbami 
nie uda się zastraszyć narodu 
wietnamskiego — podkreślił 
przedstawiciel WRS. Nasz kraj 
zdecydowanie broni swojej su­
werenności i niezależności oraz 
prowadzi samodzielną, pokojo­
wa politykę zagraniczną. Goto­
wi Jesteśmy znormalizować 
stosunki z Chinami, ale sto­
sunki te muszą opierać się na 
ścisłym przestrzeganiu zasad 
równoprawności. nienaruszal­
ności terytorialnej, nienaruszal­
ności granic oraz nieinąerencjt 
w sprawę wewnętrzne drugiej 
strony. (P)

Neohitlerowska księgarnia

we Frankfurcie n/M
BONN (PAP). Korespondent 

erzy iomaszcWaki pi­
sze: W RFN, gdzie bez więa- 
szyćh przcfżkód odbywa się 
kolportaż matcrialóW i wy- 

’> or­
ganizacje m.oa.o’./>w»kich oraz

w antykwariatach 
ejzzmpiaizc „Nkin 

Kampf", została otwarta księ­
garnia neohitlerowska. Placów­
ka rozpoczęta działalność w 
dzielnicy Bornhcim we Frank­
furcie nad Menem.

Po-tępowe słly i demokra­
tyczne organizac je Niemiec za-

cjt. Zaprotestował 
Niemieckich Księgarzy 
krcślając, że jest o placówka 
popularyzująca wojnę, terror 1

ny niemieckiej historii, zwłasz- 
ct i Jat 1933-1943.

Tintiin otwarcia księgarni 
zbiegł się z odbywającymi się 
w< Frankfurcie nad Menem 
międzynarodowymi targami 
książki. Wiciu wystawców, w 
tym także Polska, prezentuje 
na tej imprezie tytuł? gw.azo­
tu z 40 rocznica napaści Nie­
miec hitlerowskich 
kra) oraz wybuellu 
światów j. Otwarcie 
wzbudziło oburzenie 
ców ob-cnych na targach oraz 
Ich gości. (P)
Antyfaszystowsko 
akcja DGB

BONN (PAP). Przy krajowej 
organizacji zachodnioniemie- 
cki-zh związków zawodowych 
DGB w Nadrenii PólnocneJ- 
Westfalil utworzono specjalną 
grupę roboczą do walk: z neo- 
hitleryzmem. Jej siedziba znaj- 
du’e sie w Due-scłdorfie.

Jak poda je zachcdnioniemie- 
cka agencja prasowa. Progress 
Pres«c Agentur, zadaniem gru­
py jest siedzenie działalności 
neofaszystów 1 opracowanie 
politycznych i organizacyjnych 
środków walki z nimi.

Z wielkim niepokojem ob­
serwujemy akcje bojówek neo- 
hitlerowskich — podkreśli! na 
konstytucyjnym zebraniu grtipv 
przewodnicząc^’ DGB w tym 
krajii RFN. (P)

dawnictw p.op iga idowy.h

dopuszc.ta 
sprzedaży 

’ .stare

olfreśllły otwarcie 
.mianem prąwoka-

pod-

towsna I wykorzystana okaz?# 
do prezentowania stanowiska 
papieża. Jako szefa Watykanu, 
w sprawach o znaczeniu bar­
dziej uniwersalnym Poza spra­
wami wiary katołickiei. posta­
wy Kościoła wob<-c innych re- 
lięlł i wyznań. Jan Paweł II 
przedstawił swe pogladi- na ta­
kie. Wezłowe problemy współ­
czesności. jak problem pokoiu. 
pokojowa i twórrza współpra­
ca między państwami o róż­
nych ustrojach i systemach -oo- 
teczno-ekonomicznych. proble­
my odprężenia 1 rozbrojenia, a 
także prób!-, m -'.eroko roąumia- 
hych praw człowieka do żjrla 
w warunkach poszanowania 
ludzkiej godności, wolności, o- 
raz 'apewnienia ludziom procy, 
nauki t żywności. czv mieszka­
nia.

Rolą Kościoła katolickiego I 
Watykanu w odniesieniu 
do wszystkich tych spraw i 
problemów jest znacząca. Sta­
nowisko papieża wvwirra okre­
ślony wnłvw. współkształtujący 
opinie 4 odczucia nie trlko 
wśród wierzacoch katolików 
Przejawiło sie to szczególnie w 
reakcjach delegatów na forum 
nowojorskiego Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów /Jednoczo­
nych. gdzie papież wygto«H 
swoje pokotowo orędzie do 
wsiyśtkich pań-tw. apelu tac o 
porozumienie t odprężenie M 
politycznym obrachunku to] po­
dróży. to właśnie nowojorskie 
przemówienie ma znaczenie

na nasz 
I! wojny 
księgarni 
wystaw-

Thorbjoern Faeildin 
premierem Szwecji

SZTOKHOLM (PAP) Kore­
spondent PAP. Andrzej Nowic- 

~ Riksdag, przychylił sX 11 
bm. do wniosku przewodniczą­
cego t<go zgromadzenia, aby 
stanowisko premiera kraju po­
wierzyć przywódcy Partii Cen­
trum. Thoi bjoernowl 
nowi. Przeciwko 
glosowali deputowani 
cjaldemokratycznej i 
wicy — komunistów.

l Faełldi- 
wn ioskowi 
partii mt* 
partii le- 
(P)

Nagroda Nobla 
w dziedzinie medycyny 
I fizjologii

SZTOKHOLM (PAP). W 
czwartek została przyznana w 
Sztokholmie tegoroczna Nagroda 
Nobla w dziedzinie medycyny! 
fizjologii. Jej laureatami zostali 
wspólnie amerykański fizyk, 
prof. Allan Mcleod Corrr.ik. i 
brytyjski inżynier Godfrcy New- 
bold liounsfield. Nagrodę o- 
trzymali za udoskonalenie i za­
stosowanie w praktyce tzw. to­
mografii komputerowej. .

Tomografia jewt metoda uzys­
kiwania ..warstwowych" zdjęć 
rentgenowskich tkanek t orga­
nów wewnętrznych oraz mate­
matycznego przetwarzania da­
nych przez komputer. (P)

ę

Bunt jednostek 
armii boliwijskiej

BUENOS AIRES (PAP). Jed­
nostki VI dywizji armii boli­
wijskiej. stacjonujree w pro­
wincjonalnym mieście Trinidad 
zbuntowały się w czwartek ra­
no. domagając się zmian poli­
tycznych w kraju.

Trinidad jest głównym mia­
stem okręgu Beni. położonego 
w północno-wschodniej części 
kraju i oddalonym około 700 
km od stolicy La Paz.

Dowódcy zbuntowanych od­
działów opublikowali oświad­
czenie. w którym domagają się 
rozwiązania parlamentu • zastą­
pienia tymczasowego prezyden­
ta. Waltera Guevara wysokiej 
rangi dowódcą wojskowym. 
Parlament boliwilski. liczący 
144 członków, został wybrany 
1 lipca br. podczas pierwszych 
wolnych wyborów po 15 latach 
rządów wojskowych.

Według doniesień napływa­
jących z Trinidadu, zbuntowa­
ne jednostki wojskowe miały 
zyskać poparcie dla swych żą­
dań ze strony innych oddzia­
łów armii boliwijskiej, stacjo­
nujących w pobliskich miastach 
Riberalta i Guayaramerin. A- 
gencje podają, że były wojsko­
wy władca Boliwii, gen, Hugo 
Banzer ma podobno swych zwo­
lenników w okręgu Beni. jed­
nak nie wiadomo dotychczas, 
czy na czele zbuntowanych od­
działów stoją zaufani ludzie 
Banzera. Jak dotąd, nie napły­
nęły informacje na temat tego, 
kto dowodz.i zbuntowanymi od­
działami. W stolicy Boliwii. La 
Par. trwają gorączkowe narady 
prezydenta Guevary z rządem i 
dowództwem wojakowym.

Od chwili uzyskania niepod­
ległości w 1825 r. w kraju tym 
zanotowano 200 zamachów 
stanu. (P).

szczególnie doniosłe, i tak też 
zostało skomentowane przez 
cala niemal prusę światowa.

Dużą wymowę nolityr zna i ta- 
kiż rezonans w świecie miał 
fakt, że podczas swej amery­
kańskiej podróży. papież nie o- 
minąl również dzh lnic nędzy, od­
wiedzając jedna z murrrń-kich 
parafii - w Harlemie. Pisałem 
już w bielące i relacji, iż na 
tle pobytu wśród slumsów, je­
go apel o bardziej sprawiedli­
wy podział dóbr doczesnych i 
materialnych w świecie. apel o 
międzynarodowe współdziałanie, 
przy jeśli nie likwidacji, to 
przynajmniej łagodzeniu takich 
zjawisk, iak głód, nędza i bez­
robocie. zabrzmtal mocno i wy­
raziście. Głos ten. Jak można 
było sie spodziewać. spotkał 
się z ostrożnym. Jeśli nie wręcz 
krvtvcznym odzewem w boga­
tych kratach kapitalistycznych. 
W tvch krajach < kręgach. dr> 
ktorych papież beznosrodnio 
adresował te słowa, mówiąc o 
moralnym obowiązku pośpiesze­
nia z pomocą biednym.

Prasa amerykańska, ale n<» 
tylko ona analizując wewnętrz­
ne sprawy Stanów Zjednoczo­
nych podkreśla, te po raz pier­
wsze możliwa brła wizyta Pa­
pieża w Białym Domu, do cze­
rp nie doszło w czasie podróże 
Paw! ' VI. sple‘ stosunków a- 
n-erykańsko - nę mskokatoliHtic-h 
jest bowiem nadal skompliko­
wany i wrażliwy na rozmaite 
czynniki.

Prezydentowi Jimy Carterowi 
wizyta papieska była dogodna, 
m. in. z uwagi na Btnieiace 
trudności z Kongresem. Dotyczy

to np. sprawy porozumienia 
SALT II. w sprawie zmniejsze­
nia zbrojeń strategicznych. 
Przeciwnicy tych ograniczeń 
znaleźli się teraz w aytuacii 
bardziej trudnej, gdyż — jak 
p:«e no. „Frankfurter Rund- 
schau". wygłoszone w Waszyng­
tonie ..uwagi Jana Pawła II w 
sprawie kontroli zbrojeń oce­
niane sa jako poparcie dla 
SALT". Pbzac o tym ta sama 
gazeta podkreśla, iż amerykań­
ska podróż papieża pozostawi­
ła niejako dwa odmienne wra­
żenia. Pierwsze wiaże się z o- 
kazywanym mu respektem, dru- 
gie — to wrażenia ..pogłębiania 
fig snorów wewnątrz Kościoła 
katolickiego." Gaz< ta ta. podob­
nie jak czyni to tygodnik ..Der 
Spiegel". ustami profesora Herr- 
manna z uniwersytetu w Muens- 
ter — zarzuca papieżowi wręcz 
konserwatyzm i zamykanie o- 
czu na istniejące w tonie Ko­
ścioła sprzeczności.

Do tych sprzeczności nawią­
zuje również wioska ..La Stam- 
pa" w artykuł" pod wymownym 
tytułem ..Papież opuszcza Ame- 
rrke wśród triumfu i konte­
stacji". Dotvrzv to wystąpienia 
..kontestujących grup katolic­
kich w USA", a przede wszyst­
kim przemówienia siostry Tere­
sy Kacie. domagającej sie .do­
puszczeni* kobiet do wszystkich 
funkcji w Kościele". Stanowi­
sko papieża Jana Pawła H w 
te] sprawie iest zdecydowanie 
negatywne. Jak stwierdza wło­
ski dziennik „Pac«<- Sera", w 
scim komentarzu redakcvirjvm 
..Miecz Wojtvłłv zamierza ude­
rzać w każdy obław dv«vden- 
ctwa. Potwierdzenie wartości 
tradycji jest tu żelazne, od nie­
odwracalnego potępienia roz­
wodu. usuwania ciażr. kontroli 
urodzin, po niedopuszczalność

udziału kobiet w hierarchii du­
chownej Kościoła..."

Tych spraw i problemów, nie 
tylko zresztą natury teologicz- 
no-moralnej. wobec których pa­
pież zajmuje tak zdecydowanie 
negatywna postawę iest oczywi­
ście więcej, a zwolennicy re­
form kościelnych nie tylko w 
Ameryce, nie zostali usatysfak­
cjonowani. Frzejaw-em tego byl 
m. in. fakt, że niektóre zakon­
nice. a także świeckie działacz­
ki feministyczne nosiły w wi­
docznym miejscu na publicz­
nych spotkaniach z papieżem 
w USA oznaki i symbole no­
szone w tym kraju przez głu­
choniemych.

Sumując przebieg i wyniki 
trzeciej podróży zagranicznej 
Jana Pawła II trzeba przypom­
nieć również i polskie elemen­
ty. A było tych elementów 
sooro. począwszy od przemó­
wień prezydenta i kardynała 
prymasa Irlandii, wygłoszonych 
częściowo po polsku, poprzez 
spotkania z Polonią, najnlerw 
ł-landzks | brytyj«ką. później 
amerykańską, aż po rozmowę 
paoeżą z ministrem anrtw za­
granicznych PRL Emilem Woj­
tasikiem w nowojorskiej sie­
dzibie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i rozmowę z am­
basadorom PRL Romualdem 
Spascwskim w Waszyngtonie. 
Z zadowoleniem podkreślić 
trzeba przyjazny j konstruk­
tywny charakter tych rozmów.

Wizyta papieża w I-’andfi. 
ONZ i USA. zamykają.a prak­
tycznie pierwszy -ok pontyfi­
katu. stanowi istotny element 
rysujących się. czy orzrpusz- 
rzalnych kierunków nktywnośc’ 
Watykanu i cwobiście oanieża 
Jana Pawła II w dżiałatoośc: 
międzynarodowej i wewnątrz- 
kośirielnej.

Sprawa pomocy
żywnościowej dla Kampuczy

PHNOM PENH (PAP). Wice­
przewodniczący Zjednoczonego 
Frontu Ocalenia Narodowego 
Kampuczy (ZFONK). Chea Sim. 
oświadczył w wywiadzie dla 
kampuczańskiej agencji praso­
wej SPK, że „działalność” gos­
podarcza obalonego reżimu Pol 
Pota spowodowała kompletną 
dewastację systemu ekonomicz­
nego kraju, a zwłaszcza produk­
cji rolnej.

W momencie wyzwolenia Kam­
puczy w styczniu br. — podkreś­
lił — ponad 2 min obywateli 
Kampuczy groził głód, jednak 
kroki podjęte przez Radę Re­
wolucyjna Ludu Kampuczy do­
prowadziły do stabilizacji życia 
narodu. Kampucza otrzymała od 
krajów socjalistycznych w ra­
mach pomocy ponad 200 tys. ton 
żywności i setki ton leków. 
Organizacje międzynarodowe do­
starczyły ok. 200 ton żywności i 
innych artykułów pierwszej po­
trzeby. Cala pomoc została roz­
dzielona między ludność obsza­
rów szczególnie zagrożonych 
kieską głodu.

Ustosunkowując się do propa­
gowanej na Zachodzie koncepcji 
..pomocy dla obu stron", Chea 
Sim stwierdził, te Rada Rewo­
lucyjna Ludu Kampucze z sa­
tysfakcją odnotowuje wszelką 
pomoc zagraniczną zastrzegając. 
ii nie może ona wiązać się z 
żadnym; warunkami polityczny­
mi. „Siły reakcyjne dramatyzu­
ją jednak sytuację w Kampu­
czy w celu zdyskredytowania 
Rady Rewolucyjnej i pragną, 
aby rząd kampitczański zgodził 
re na udzielenie pomnrr obu 
stronom, ponieważ to umożliwi­
łoby im dostarczenie setek ty­
sięcy ton towarów, wysyłanych 
w ramach akcji charytatywnej, 
niedobitkom band Po! Pota i 
donomożenie tym ostatnim w 
tworzeniu baz wzdłuż zachod­
niej gronicy kraju” — Podkreś­
lił działacz ZFONK. (P)

przrkaz.il
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(P) Od tygodnia propozyc

(PI Stwierdzenie, że Bundes- | RFŃ ma zwiększyć zakupy Dlaczego złoto drożeje? 
wehra jest najważniejszą pud- j amunicji i uzbrojenia; Bonn *
porą struktur militarnych , ma przygotować schrony dla _ j_____  ______ _______ ____ _ ... ... ć
wehra

paktu atlantyckiego nikogo 
nie zdziwi. Godzi się jedynie j 
przypomnieć, że siły lądowe 
RFN liczą 340 tysięcy żołnie­
rzy, dysponują przeszło 351X1 
czołgów (głównie Leopardów), 
a także ponad 8 tysiącami 
transporterów opancerzonych. 
W skład sil morskich wcho­
dzi blisko 40 tysięcy oficerów 
i marynarzy, a do sił powiet­
rznych zalicza się 111 tysięcy 
żołnierzy 1 oficerów. Jest to 
również najnowocześniej uz­
brojona siła narodowa w 
NATO, a pod względem pozio­
mu technicznego uzbrojenia 
Bundeswehra nie musi się 
bac porównań z U.S. Army. 
Jest to wynik stałego wzrostu 
wydatków militarnych, które 
już przed pięciu łaty przekro­
czyły granicę 10 miliardów 
dolarów rocznie, a także re­
zultat zaprzęgnięcia do pot­
rzeb zbrojeniowych poważ­
nych producentów. dJa których 
wytwarzanie broni to nie pier­
wszyzna.

Próbowano nawet, w poło­
wie lat siedemdziesiątych, 
wciągnąć Stany Zjednoczone 
do kooperacji w przemyśle 
zbrojeniowym. Najpoważniej­
si 1 kandydatem bvt czołg 
„Lcopard”, który stal się w 
NATO praktycznie czołgiem 
standardowym. Jak wiadomo 
z projektów tych nic nie wy­
szło. Amerykańscy generało­
wie nie mogli się jakoby po­
godzić z myślą, że mieliby 
dowodzić dywizjami uzbrojo­
nymi w broń niemieckiego 
pochodzenia lub nadreńskiej 
konstrukcji. Z kolei przemysł 
amerykański nie mógł się os­
woić z rzeczywistością, w 
której broń pancerna nie by­
łaby w pełni „Macfę in 
U.S.A.”. Obiecywano, że Sta. 
ny Zjednoczone zamówią coś 
innego. Ale już w zeszłym ro­
ku zmienił się ton. Wyjaś­
niano sojusznikom Stąnów 
Zjednoczonych: wybijcie so­
bie z głowy pomysły o koo­
peracji. Nie ma do niej pod­
staw-. bo tylko Stany

setek samolotów amerykan- j 
skich, które na wypadek kon- ■ 
fliktu zostałyby przerzucone 
do Europy Zachodniej: nie- * 
dostateczna jest obrona ob­
szaru powietrznego, ponieważ 
rakiety typu Nike-Herkulcs 
są już przestarzałe, potrzeb­
ny byłby więc cały nowy 
syslem; konieczne jest przys­
pieszenie budowy schionów 
i składów dla ciężkiego sprzę­
tu szesciu amerykańskich 
dywizji, które w razie kry­
zysu dotarłby do Europy dro­
gą powietrzną; dla owych 
sześciu dywizji RFN, Belgia 
i Holandia powinny przejąć 
całą troskę o zaopatrzenie.

Zarzuty to nie tylko po­
ważne, ale i drogie. Trudno 
wyliczyć dokładnie ile ów 
pośpiech i rozmach miałby 
kosztować, „Die ZeM”, która 
dość dobrze zna Hansa Ape- 
la, wydrukowała redakcyjną 
odpowiedź Haroldowi Brow­
nowi i Stanom Zjednoczo­
nym. „Amerykańska krytyka 
budżetu obronnego RFN jest 
zrozumiała — Pisze tygodnik 
— ale cechuje ja oczywista 
jednostronność. Brakuje w 
niej przyznania się do włas­
nych niedostatków: Stany
Zjednoczone same nie dot­
rzymały uzgodnionego w so­
juszu wzrostu wydatków 
zbrojeniowych o trzy procesit 
rocznie. Przyczyną jest to. iż 
Pentagonowi i Kongresowi 
nie udało się właściwie obli- 
czyć tempa inflacji w sa­
mych Stanach Zjednoczonych. 
Decyzje sojuszu o większym 
wysiłku zbrojeniowym mo 
gly oczyw iście opierać się 
jedynie o realne, a więc o 
czyszczone z wpływów in- 
fricjl, stopy wzrostu. Alt 
dopiero dzisiaj widać jakie 
problemy powstają. gdy dąży 
sie do realnego zwiększeni* 
wydatków w warunkach ga­
lopującej inflacji, która zże­
ra większe budżety”.

RFN przemawia dzisiaj w 
Waszyngtonie innym głosem.Zleć

„Leopara w a

czotie wydają dość pieniędzy 
na badania i wdrożenia.

Minister obrony RFN Hans 
Apel, przed ostatnią wizytą 
w Waszyngtonie oświadczył, 
że przepływ technologii i bro­
ni nie może odbywać się je­
dynie ze 
nych do 
Zagroził, 
zamówią 
nie widzi 
cji programu zakupu flotylli 
latających Ośrodków Ostrze­
gania i Dowodzenia (AWACS). 
Bez Bonn system ten nfcrdy 
by do Europy Zachodniej nie 
trafił.

Apel po przybyciu do 'Wa­
szyngtonu zamiast • r.dpow le- 
dzi na krytykę doczekał się 
od Harolda Browna ostryćh 
słów za... niedostateczny 
wzrost wydatków na zbroje­
nia. Szef Pentagonu powie­
dział mu, że nie n>a żadnych 
szans na spełnienie perspek­
tywicznych planów NATO, 
jeśli każdy z sojuszników nie 
powiększy wydatków 
cent rocznie (i to po 
niu inflacji). Brown 
nawet dokładnie, o

Zjednoczonym

Stanów ZjedCbCzo- 
Europy Zachodniej, 
że jeśli USA nie 
czegoś w Rf'N, to 
możliwości realiza-

o 3 pro- 
odFcze- 
wskazal 
co Sta- 

chodzi:

Harold Brown mógł to sobie 
usu iaóomif podczas niedaw­
nego dialogu zc swym kolegą 
z łiardthoehc. czyli Końskie­
go ministerstwa obrony. A 
Amerykanie wciąż jeszcze 
pamiętają rzewne scenki z 
dziennika telewizji CBS w o- 
kolicacU gwiazdki. Oto do 
koszar amerykańskich w 
Niemczech zachodnich zaczę­
to przynosić paczki żywnoś­
ciowe. Podobno ludzie prze­
jęli się opowieściami o chu­
dych świętach amerykańskich 
żołnierzy, którym żołd wy­
płaca się w coraz lżejazych 
dolarach. . Spór między Wa­
szyngtonem I Bonn toczy się 
o grubsze pieniądze, czyli • 
maiki. Miliardy marek.

Ostatnie dwa miesiące la- j 
ta przj-niosly tak olbrzy- ; 

mi wzrost ceny złota, że ; 
nawet eksperci giełdowi, przy- i 
wykli przecież w minio- ; 
nych latach do gwałtownych 
ruchów na rynkach pienięż­
nych, patrzą na to zjawisko ' 
ze zdumieniem i zarazem nie­
pokojem. Wielu z nich uważa, 
iż hossa na złoto jest absur­
dalna. nonsensowna i nieuza­
sadniona. Obawiają się też, że 
nastąpi po niej równie gwał­
towna bessa.

Może i mają rację. Jeżeli, 
jak uczy :ta« doświadczenie 
dziesięcioleci, złoto „powinno” 
rosnąć mniej więcej propor­
cjonalnie do spadku wartości 
dolara — wciąż jeszcze czoło­
wej waluty świata kapitali­
stycznego — to istotnie mamy 
do czynienia ze zjawiskiem ab­
surdalnym. Nawet jeżeli wziąć 
pod uwagę 13-procentową in­
flację w Stanach Zjednoczo­
nych i kilkuprocentowy spa­
dek dolara w stosunku do 
marki RFN czy szwajcarskie­
go franka w ciągu roku, to 
nic nie uzasadnia 70-procen- 
towej zwyżki złota — i to 
tylko w ostatnich dwóch mie­
siącach.

Ale, jak powszechnie wiado­
mo. hotwa na szlachetny kruszec 
ma inne jeszcze, głębsze przy­
czyny. Jest nią ogólne zwątpie­
nie w możliwość powrotu świa­
ta do systemu stabilnego pienią­
dza. a ponadto rosnąca nieufność 
co do perspektyw gospodarki 
zachodniej, której prognostycy 
z OECD (organizacji grupujące) 

i 31 neiwyżej rowwtoiętę krata 
i /.schodnie) rokują wad-k aktrw- 

noścl przy wzroście bezrobocia 
i i utrzymywaniu się trendu :n- 
i flacyjnego.

..Ucieczka ku rfotu” (I to po 
cenie zbliżającej się do 400 do­
larów za uncję!) nie jast więc 

; może tak bardzo ałwurdalna. 
■ Stanowi ona jak gdyby efekt 

dsmoekopowej ankiety, z której 
, wynika, że posiadacze większych 
: zasobów gotówki 1 nawet drobni 

ciulecze „glosują", jeżeli wolno 
się tak wyrazić, przeciwko Ist­
niejącej sytuacji i — jeszcze bar­
dziej — sytuacji, której możną 
oczekiwać.

Warto chyba w tym miejscu 
przypotruiieć, że picniądż papie- 
rowy przestaje dziś coraz bar­
dziej spełniać swe zasadnicze 
funkcje. Czym jest bowiem pie­
niądz? Według klasycznej defi­
nicji powinien on 1) ułatwiać 
wymianę towarów i usług, 2) 
wyznaczać ich wartość i J) po­
zwalać na przechowywanie war­
tości. Od biedy spełnia on to 
pierweze zadanie, gorzej już — 
drugie, a już zupełnie źle speł­
nia funkcję środka przechowy­
wania wartości.

Do odległej przeszłość! należą 
czasy, gdy ludzi* odkładali częsc 
swoich dochodów ,.na starość", 
w oczekiwaniu, że za zgroma­
dzone oszczędności będą mogli 
spokojnie i we względnym choć­
by dostatku przeżyć resztę ży­
wota. W dobie alarmistycznie 
wysokich stóp inflacji eszczę- 
dzanie nie ma Jednak sensu nie 
tylko w perspektywie życia „po- 
emcrytalnego”. ale newet w 
perspektywie kilku lat. Jest ro- 

I raz mniej okazji takiego iricko- 
■trania oszczędności, aby nie 
nadgryzł ich ustawiczny- spadek 
wartości pieniądza.

I tutaj, jako panaceum 
wszystkie kłopot'-, pojawia 
szansa umiesączenią wolnej 
tówkl w tr.w. trwałych warto­
ściach. a więc kawałku ziemi, 
nieruchomości, antykach, dzie­
łach sztuki, numizmatach czy 
znaczkach tancWowych. 1 oczy­
wiście — w złocic. Złoto nu bo-

ASAHI SHIMBUN

na 
vie

wiem tę wyższość nad innymi 
wartościami. jest praktycznie 
niezniszczalne, łatwe do prze­
chowania i do wymiany na_ śro­
dki obiegowe. W chwilacłi zaś 
gwałtownych kryzysów (np. w 
czasie wojny) samo doskonale 
takie obiegowe środki zastępuję.

Złoto nabrało także, dość 
nieoczekiwanie, funkcji auten­
tycznego wyznacznika wartości, 
funkcji zastrzeżonej niejako dla 
normalnych pieniędzy. Otóż w 
owych „normalnych" pienią­
dzach cena ropy naftowej na 
przykład — a więc surowca o 
kapitalnym znaczeniu dla całe­
go świata — zdrożała o 1000 
procent w ciągu ostatnich dzie- 

1 sięciu lat. Ale. gdyby zmierzyć 
wartość ropy naftowej za po­
mocą złota, okazałoby się. że 
zachowała ona zdumiewającą 
stabilność nawet znacznie

jak się okazuje, w tych dniach 
w ogóle nie było sprzedawców! 
To raczej potencjalni nabywcy 
ogarnięci „przeklętą ządzą zło**" 
dyktowali wysokie notowania 
żółtego kruszcu.

Taka sytuacja tłumaczy się w 
dużej mierze stosunkiem poda­
ży złota do popytu na nie. Su­
mując bieżąca produkcję oraz 
pewne ilości sprzedawane regu­
larnie przez skarb USA (od 1975 
roku) i przez Międzynarodowy 
Fundusz Walutowy (od 1976) — 
dojdziemy do ilości ok. 1700 ton 
złota rocznie. Ale biorąc pod 
uwagę zapotrzebowanie przemy­
słu (głównie jubilerskiego) oraz 
inwestorów — jest to daleko za 
mało, aby giełdowe notowania 
mogły nie rosnąć. Jednakże 
skokowy ostatnio wzrost ceny 
zioła (nieraz o więcej rui 26 
dolarów dziennie) tłumaczy się

Rezerwy złota Szwajcarskiego Banku Narodowego

dłuższym przedziale czasowym. 
Komentator paryskiego ..Le 
Mondc” przypomniał np. że w 
1934 roku (czyli wówczas, gdy 
prezydent Roośerelt ustalił no­
wy parytet dolara na poziomie 
1 dolar — 0.888 g złota) można 
było za 1 uncję złota nabyć 
20—22 baryłki (po 159 litrów) 
ropy naftowej. I cena ta — 
oczywiście nie uwzględniając 
o’'.rc--owych wphań w górę lub 
w dół — utrzymała się w ciągu 
45 lat! Dziś także dostać można 
20 baryłek nafty za 1 uncję 
złota. Tylko, że uncja złota 
koaklowala na początku ub. ty­
godnia 440 dolarow. a nie jak 
za czasów Roosevelta (1 zresztą 
przez wiele lat powojennych) 
— 35 dolarow.

Nie należy z tego broń Boże 
wnosić, że skłaniamy się ku te­
zie zwolenników złota jako naj­
pewniejszej podstawy emtsji pie­
niędzy. Tak nie Jest. Jeżeli bo­
wiem w takich okresach jak 
obecny złoto nabiera nieoczeki­
wanego blasku i zaczyna wyko­
nywać pewne funkcje przypisa­
ne pieniądzowi, to n:e przestoje 
przecież być zwykłym, „banal­
nym" — choć cenniejszym 1 
rzadszym niż inne — surow­
cem, którego cena wyznaczana 
jest, owszem, przez grę sił ryn­
kowych. ale także przez speku­
lacje.

W pierwszych dniach paździer­
nika można było pomyśleć, te 
na głównych, gotówkowych gieł­
dach zlotowych (a więc przede 
ustratkim w Londynie i Zury­
chu) ukształtował się klasycz­
ny „ry nek sprzedawców". To oni 
zdawał, etę dyktować ceny. Aie

w równej mierze ruchami spe­
kulacyjnymi. głównie na termi­
nowych giełdach Nowego Jorku 
i Chicago, gdzie handluje się 
zlotem na równi z miedzią, so­
ją i brojlerami.

Spekulanci mogą ns tych gieł­
dach nabyć standardową porcję 
zJota, czyli „kontrakt” liczący 
160 uncji, z terminową dostawą 
za 1 do 12 miesięcy, bez ko­
nieczności uiszczania natych­
miast całej należności, która 
przy dzisiejszych cenach wyno-' 
sitaby ponad 35 MO dolarów. 
Wystarczy, że złożą u pośredni­
ka (tzw. brokera) niewiełki od­
setek tej sumy, a mianowicie 
3000—7500 dolarów, w zależności 
od terminu dcw.awy. Mając w 
kieszeni kontrakt na 100 uncji 
złota czekają aż cena wzrośnie 
odpowiednio, realizują go i na­
tychmiast odsprzedają, inkasu­
jąc różnicę. W ten sposób przez 
obie giełdy amerykańskie prz<- 
wali się w tym roku około 25 000 
ton złota. I choć tylko 1.3 pro­
cent tej ilości zmieni właścicie­
la „fizycznie" notowania giełd 
terminowych mają przemożny 
wpływ na cenę złota w całym 
świecił. Jakże mogłoby być ina­
czej. gdy obecnie na przykład 
cena złota z terminem dostawy 
na wrzesień 1980 wynosi w No­
wym Jorku około 500 dolarów?

Oczywiście ogólna ilość złota, 
którą zakupili na różne termi­
ny spekulanci grający na zwyż­
kę. musi mniej więcej odpowia­
dać ilości, jaką skłonni są sprze­
dać spekulanci grający na zniż­
kę. Ale niech no tylko okaże 
się, że ci ostatni poatawili na 
właściwego konia, a rynek złota

ROKURO TSUCHIYA

HANDEL I KULTURA
Nowy partner Ażrbusu

(luf. wŁ) Przemysł beljij- 
eki stał się piątym pa.trierem 
międzynarodowego konsor­
cjum konstruującego autobus 
powietrzny tzw. Airbus. Do­
tychczas miótł’ w n-m Jdz.ał 
przemvsłv k- n.cze Franci 
RFN, Wielk.ej Brylant. i 
Hiszpanii.

Wiosną br. w Bruksel po­
wołano do i+c a ;ei‘ ę- 
biorstwo o nazw.e Be irbu*. 
grupujące k)JXa głównych 
fabryk belg , x:ch zajmują­
cych się produkcją urządzeń 
lótn.czych. Mają on< wytwa­
rzać części do modelp ozna­
czonego ijewboiem A 310. aa- 
mol ot u sredn.ego za.-ę^u.
zabierająeejri na pokład J00 
pasażerów. Będą to pewne e- 
Jementy skrzydeł orz mecha­
nizmów samolotu. Warto do­
dać. że wytwórcy Arturów 
zajmują czwarte miejsce m 
liść e producentów samolotów 
cywilnych na Zachód’ e. po 
trzech fenach me; tań­
si ich Btcng, Doug&s 
Locaheed (zk>

Co jest lepsze — pociski wystrzeliwane ponad rranwwmi czy 
(eż towary wędrujące szlakami handlowej wymiany? Odpo­
wiedź nie wymaga zastanowienia. Wiadomo doskonale, że han­
del jest zawsze znacznie lepszy niż wojna.*)

Czy oznacza to — postaw- 
y ziłów pytanie — że cala 
ymiana towarowa, z wyłą­

czeniem handlu bronią, jest 
pokojowa? Niekoniecznie. W 
zależności od sposobu prowa­
dzenia tej wymiany stać się 

jżc czasami środkiem 
■•■iającym jednej ze 
władanie życiem i 

cią ć. ugiej.
pałac ja prze1 arabskich 

titów p-zepłvwu ropy 
ej zaniepokoiła cały 
Samoloty czołgi, łtó-e 

■ ją do tych k: ajów w 
ian za opę. jedynie 
iją r.spię •» w tym 

wiatr Każdy bo koi 
czny ,tosowąnv jest t 

/mi i itr icjamł arzez 
*. ktm sie do niego udr- 
• <? -krnrot normalną sry- 

handlowa mot<- często, 
ie, rryrrądzić d lże 

drugiego partnera 
<x Historia przędz,'.lni 

pclnu je-‘. pfzykla- 
-'(••'tć. niezliczonej 
yż-lńrn rzemieślników 

siej -<» roboczej.
rx -.dźwięków 
t Japonią i

won aję

krajami Zachodu w ostatnich 
dwóch latach, jak też pojawio- 
nie się tzw. nowo uprzemysło­
wionych krajów — (NTC) Newly 
Induśltialited Countriea lub 
„nowych Japonii", ijak atę je 
< ’aaem nazywa) następujących 
nam na pięty, jeet powtórką hi­
storii Laneashire. Fakt, że przy­
padek Japonii wydaje się sta­
nowić całkowicie nowy przy­
kład dyskusji międzynarodowej 
spowodowany jest w znacznym 
stopniu ostrością konfliktu, któ­
ra z kolei wypływa ze zbyt na­
głej i zbyt masowej akumula­
cji nadwyżek handlowych.

Japońska gospodarka jaszcze 
przed pierwszym kryzysem 
naftowym (chodzi tu o kryzys 
naftowy 1973 1 974 — ttop. rod.) 
rozwijała się w szybkim tem­
pie I z połnirni mocami. Wspo­
mniany kryzys dodatkowo jesz­
cze wysunął gospodarkę Japo­
nii przed inne kraje Zsrbodu. 
I trudno za to winić Japończy-

Pozostaic jedr-akże taktom. 
te zmonopolizowanie nadwyżek 
tia.ądlowych przez Japonię od­
działywało niszcząco na ekono­
miki innych narodów. Co wię­
cej. państwa, które stały się 
ofarami tych praktyk, traklo-

wały japońskie „przekroczenie 
dowolnej szybkości” jako nie- 
dopuszczalną praktykę. Fakt 
len. powiązany ze swoista psy­
chologia. „Zachód jest Zacho­
dem a Wschód jest Wscho­
dem” sprawia, że podziały han­
dlowe muszą być obecnie wi­
dziane w zupełnie nowym 
świetle.

Rozwinięte kraje świata 
składają się z białych ras 
należących do cywilizacji euro­
pejskiej pochodzenia grec- 
ko-r7 emskiego i chrześcijań­
skiego. Zupełnie inaczej wyglą­
da to w Japonii, kraju który 
może być określony jako pół- 
europejski. półazjatycki lub 
euroazjatycki. Podłożem skon­
centrowanego krytycyzmu skie­
rowywanego przez 'larodr Za­
chodu pod adresem Japonii za 
niewłaściwe praktyki eksporto­
we i odmową szerszego otwar­
cia rynku wewnętrznego. je«t 
atak na rzeesy pochodzeń.a 
Bieeurope jakiego.

Trudno znaleźć uzasadnioną 
przyczynę preten-ji. jeśli celem 
owego krytycyzmu jest dostoso­
wanie Japonii do powszechnie 
arnenycb standardów zachowa­
nia. Praktyki handlowe między 
krajami rozwiniętymi sa. ogól­
nie rzec- biorąc, bezładne. Dla 
Japonii jednakże nadskl na za­
granicznych <'esporterów w ce- 
hi podporządkowanie ich pew­
nym normom i dość dziwacą-

nyrn nieraz kontrolom, Mocowa­
nym tylko w naszym kraju i 
odnoszącym się tylko do na­
szego społeczeństw*. muei być 
określone jako przesadnie biu- 
rokratycane. Żądania, aby np. 
jednostki wagi, takie jak uncją 
i gram — znajdowały się na na­
lepkach czy etykietach towarów 
zestandaryzowane. jak również 
inne drobne lokalne zasad? są 
tiudne sio zaaKceptowania.

Jest sp-awą przywództwa po­
litycznego naszego kraju, aby 
te i inne irytujące nietaryfowe 
ograniczenia usunąć tak uzyb- 
ko jak to tylko możliwe. Nie 
jest to wyłącznie kwestia „by­
cia mądrym za penny 1 głupim 
za funt". Jeśli Japończycy za­
mierzają grać uczciwie w mię­
dzynarodowej grze handlowej 
i w ramach istniejącego za- 
ebodniego systemu handlu, jest 
to absolutną koniecznością.

Aczkolwiek obecny problem 
energetyczny zmienił nieco ten 
obraz, trzeba się liczyć z tak­
tem. że ta i inne drobne 
bariery biurokratyczne zostaną 
zniszczone. mimo wszystko 
w imporcie towarów do Japo­
nii nie nastąpi od razu zasad­
nicza zmiana. I jeżeli, na doda­
tek. ożywiona roatante koncep­
cja traktowania eksportu jako 
sposobu przezwyciężenia rece­
sji. nie będzie żadnej nadziei na 
to. te brak równowagi handlo­
wej między Japonia t jednej 
strony i Europą oraz Ameryką 
z drugiej zostanie zredukowa­
ny.

Rzeczywistym problemem jest 
pogodzenie tradycyjnych 
bów myślenia I wzorów 
wanta 
skiego 
system 
świata

wposo- 
zacho- 
japoA- 
nwilv

,poieczcń*twa 
w taczając w to 
dystrybucji i normami 

zachodniego.

propozycje 
Leonida Breżniewa zgłoszone 
w Berlinie sę gtównym tema­
tem komentarzy politycznych. 
Trudno się oczywiście spo­
dziewać nagłej zmiany fnen- 
lu ze strony tych, którzy oa 
lat przyootowyuroli grunt 4 
otrnosferę dla rozpoczęcia no­
wej spirali zbrojeń nuklear­
nych w Europie. Temu celo­
wi służy przecież straszenie 
Europejczyków zagrożeniem 
ze Wschodu".

W Stanach Zjednoczonych, 
obok pochwal dla jednostronnej 
redukcji 20 tysięcy żołnierzy 
radzieckich stacjonowanych 
w NRD i 1000 czołgów, od 
kilku dni trwa kontrofensy­
wa. Uczestniczy w niej pre­
zydent Jimmy Carter, który 
widzi w propozycjach Leoni­
da Breżniewa „staranie, któ­
re zmierza do złamania woli 
naszych sojuszników do od­
powiedniej obrony”.

Wsparcia ogniowego udzie-

w calvm świecie doznać może 
krachu równego co do rozmia­
rów obecnemu boomowi. I tego 
właśnie obawiają się wspomnia­
ni na początku ekaperci.

Tymczasem nic takiego 
wprawdzie nie grozi. Zafa­
scynowani sytuacją, w której 
strzela »ię do jednej bramki, 
wszyscy rzucają się na złoto. 
Nawet wielkie banki, których 
przedstawiciele pomstują ofi­
cjalnie na spekulację, zaku­
pują wielkie ilości złota, choć­
by po to, aby przy okazji 
zdywersyfikować swoje akty­
wa i pozbyć się — przynaj­
mniej częściowo — posiada­
nych dolarów. Wiadomo na 
przykład, ze starając się unik- 
n*ć rozgłosu, trzy czołowe E m prezydentowi jego dorad- 

' J ca do spraw bezpieczeństwa
— Zbigniew Brzeziński. Wy­
stępując w środę przed Towa­
rzystwem Atlantyckim doma­
gał się od parlamentów kra­
jów NATO i od opinii publi­
cznej jasnego wyboru — czy 
gotowe są zapłacić dzisiaj ce­
nę polityczną, czy też wolą 
strach i wojnę w przyszło­
ści.

Jest 
gika. 
konwencjonalnych i nuklear­
nych, zmniejszenie pozio­
mu konfrontacji na kon­
tynencie europejskim prowa­
dzić ma do groźby w^jny! 
Wiceprezydent Walter Mon- 
dale z kolei oświadczył, że 
Związkowi Radzieckiemu 
chodzi o odciągnięcie NATO 
od ważnego programu zbro­
jeniowego.

Gwałtowność ofidalne) 
reakcji Waszyngtonu dowo­
dzi, że Leonid Breżniew do­
brze trafił ze swoimi propo­
zycjami- Europa nie czuje 
się zagrożona. Kontynent 
nasz chcialby znaleźć wicie 
nowych dróg prowadzących 
do większego bezpieczeństwa i 
zaufania. „Pershingi” nato­
miast są wymierzone właśnie 

____ _____ __  r__ t________ J w te długofalowe i pokojowe 
wej. Spośród osiemnastu partii | interesy Europy, całej Europy, 
należących do ich Międzynaro- I a nje tylko jednej jej czę- 
dówki (i siedzibą w Londynie) n 
tylko szwedzka partia pod kie- g 
rownictwem Ola Ullstena stała o- H 
stolnlo na czele rządu, i to rządu S 
mniejszościowego. Inne partie li- fl 
beralne wchodzą w okład rządów H 
koalicyjnych, jak na przykład w g 
RFN. we Włoszech czy w Ho- B 
landii. Jeden z mówców na kon- l- 
gresie zwrócił uwagę, te libe- N 
rtlizm jako filozofia polityczna || 
właściwie
Trzeci ego

banki szwajcarskie oraz dwa 
największe banki zachodnio- 
niemieckie nabyły cale nie­
mal złoto (ok. 750 000 uncji, 
czyli 23 tony) wystawione na 
sprzedaż na ostatniej wrze­
śniowej aukcji przez skarb 
USA. Wszystko wskazuje za­
tem, że cena złota utrzyma 
się na obecnych wyżynach. 
Choć nawet najwytrawniejsi 
analitycy nie wiedzą jak dłu-

O£)^S>
to zaiste dziwna lo- 

Redukcja zbrojeń

W Ottawie odbył się doroczny
kongres Międzynarodówki 
Liberalnej, obradującej po 

ras pierwszy poza Europą. W 
kongresie wzięło udział około 31)0 
delegatów i różnych krajów. 
Obrady otworzył były premier 
Kanady, Pierrc Trudeau. stojący 
obecnie na czele opozycyjnej 
Pardl Liberalnej. Po nim prze­
mawiał Gaston Thorn, wice­
premier Luksemburga, który od 
dziesięciu lat przewodniczy Mię­
dzynarodówce Liberalnej.

Pomimo uroczystej oprawy i 
pelnyeh nadziei przemówień, 
nie można było ukryć faktu, że 
liberałowie od lat nie odgrywają 
większej roli w polityce świato-

nie istnieje w krajach 
Świata.

☆

Wyżsi funkcjonariusze zarho- 
dnioeuropejskiego Wspol-

a nie tplko jednej jej 
ści. Być może znad Poto- 
maku jawi się nasz 
nent inaczej niż znad 
Laby czy Wisty. Ale to nic 
nasza wina.

Wojna słów, którą propo­
nują politycy amerykańscy 
nic może zastąpić rzetelnej, 
realistycznej oceny istoty 
berlińskich propozycji. Być 
może doczekamy stę jej w 
Wiedniu.

konty 
Renu,

nero Rynku znaleźli się 
nie po raz pierwszy — 

zarzutem lekkomyślnegopod _____ „____
wydawania pieniędzy na nieuza­
sadnione „koszty reprezentacji”. 
Komisja kontroli budżetowej 
parlamentu zachodnioeuropej­
skiego oskarżyła trzynastu „ko­
misarzy” Wspólnego Rynku o 
rozrzutność w wydatkach na 
taksówki powietrzne. hotele, 
trunki, kwiaty, prezenty i po­
dobne koszty reprezentacyjne.

Jako przykład komisja wymie­
niła wynajęcie przez jednego z 
komisarzy taksówki powietrznej 
na przelot z Genewy do 
Brukseli eelem spożycia obiadu 
ze współpracownikiem i powrotu 
tegoż dnia do Genewy. Koszt 
wyniósł 2400 dolarów i zdaniem 
kamlsjl byl to wydatek niepo­
trzebny. Inny komisarz spędzał 
dzień świąteczny w Ostendzie, 
skąd poleciał specjalnym samo­
lotem do Duesseldorfu na ohiad, 
by wrócić natychmiast do Osten­
dy, Gazety zachodnie piszą o 
„dolce sita" urzędników Wspól­
nego Rynku.

XYZ

Wzajemnie współzależny świat 
jest jednocześnie miejscem, 
gdzie narodowe interesy i na­
rodowe kultury wchodzą ze so­
bą często w kolizję. Podziały 
międzynarodowe znajdują co 
prawda rpo«ób. aby doprowa­
dzić do pogłębienia wzajem­
nego ; ■:
wzajemne zrozumienie nie zaw­
sze 1 niekoniecznie prowadzi de 
umocnienia przyjaźni 1 rozwija­
nia kooperacji. Historia pełna 
jest przypadków, kiedy to im 
więcej dwie strony wiedziały o 
sobie nawzajem, tym mniej so­
bie ufały.

zrozumienia, jednakże

Czy handel Japonii z Za­
chodem i tzw. nowojapoń- 
czykami powinien prowadzić 
do zaostrzenia kulturowych 
podziałów i negacji jednej 
kultury przez drugą? Gdyby 
do tego rzeczywiście doszło, 
stanowiłoby to ostrzegawczy 
napis na murze wyznaczają­
cym kształt XX wieku, kiedy 
to białe i niebiałe rasy zna­
lazłyby się w przeciwnych 
obozach i prowadziły ze sobą 
konfrontację.

Zasady i regulujące normy 
są produktami ludzkiej kul­
tury. Są jednakże pewne re­
jony tych kultur, które nie 
mogą być zarządzane przez 
zasady i regulacje. Pokojowa 
koegzystencja wielu kultur i 
wielu wartości — to może się 
okazać największym proble­
mem XXI wieku.

•ł Art;, żul onyęotowany ics al 
prrFl Komitet Redakcyjny dodatku 
li redakcji ..Życie i Świat ',

KAROL SZYNDZIELORZ

Rozłsm
(P) Nieoczekiwane wycofa­

nie się socjaldemokratów z 
koalicyjnego rządu Islandii po­
stawiło pod znakiem zapytania 
sens istnienia i możliwość dal­
szego działania obecnego trój- 
partyjnego gabinetu, któremu 
przewodniczy Olafur Johan- 
nesson. Kolejny kryzys poli* 
tyczny w 230-tysięcznej Islan­
dii jest więc faktem. Czy bę­
dą mu towarzyszyły jeszcze 
większe kłopoty gospodarcze?

Przewodniczący islandzkich 
socjaldemokratów a jednocześ­
nie dotychczasowy minister 
spraw zagranicznych kraju Be- 
nedifct Grondal jest o tym 
przekonany. Trudności ekono­
miczne, jakie w ostatnim cza­
sie dotknęły republikę są, 
według niego, 
desperackiej decyzji 
Socjaldemokratycznej, 
ze względu na powagę sytua­
cji, przeszła do opozycji i do­
maga się ro- ■ ' - redter-
minowych wyborów powszec.. 
nych.

Zasadniczym problemem 
gospodarczym kraju jest nie­
ustannie rosnąca inflacja pie­
niądza. Jeszcze w 1977 roku 
wynosiła ona niewiele ponad 
30 procent. Rok później sięg­
nęła 45 proc., a obecnie — 
zdaniem miejscowego związku 
pracodawców — może prze­
kroczyć nawet 100 procent!

Ponadto niestabilność cen 
łowionych ryb, które są pod­
stawowym towarem eksporto­
wym Islandii, rosnące koszty 
systemu socjalnego, utworzo­
nego na wzór krajów skandy­
nawskich, a także konieczność 
tzw. indeksacji, dzięki której 
place robotników wzrastają 
proporcjonalnie do cen — 
wszystko to wpędziło obecną 
ekipę w ftnanzouy sauiek.

Jednocześnie wystąpienie 
socjaldemokratów z koalicji 
pozbawia rząd większości w 
parlamencie. Nie można więc 
wykluczyć i takiej alternaty­
wy, że prezydent Islandii bę­
dzie musial powierzyć które­
muś z polityków (trudno 
stwierdzić, czy będzie to so­
cjaldemokrata) misję utworze­
nia gabinetu tymczasowego 
działającego do chwili nad­
zwyczajnych wyborów ocze­
kiwanych jeszcze w grudniu 
br.

powodcm 
Partii 
która.

PAWEŁ TARNOWSKI
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KRONIKA DYPLOMATYCZNA
<r> W awiązke U igonetn 

Jayagrakach Sarayana, wybitne, 
ła >yna narodu Indu, 11 bm. w 
■ ledrilne ambasady tego krain 
wylołaaa aostala księga kondo­
lencyjna.

W»i>« do księgi dokonali: aa-

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

•
 II bm. eslonek Biura Puli- 

tyeanego KC rz.PK wicepre­
zes Rady Ministrów Miecry- 

slaw Jagielski prtyjal przebywa- 
Igcego w Polsce na uproszenie 
ministra ptacy, płac I spraw so* 
e)alnych — prrewodnicz..cego 
Komitetu Pracy i Plac Rady 

Ministrów BRL — Angela tuz- 
siewa. Omówiono węzłowe pro­
blemy pracy | spraw socjalnych 
w obu kratach.

W rozmowie uczestniczył mini­
ster pracy, plac 1 spraw sccial- 
nych — Marla MUezarek. Obec­
ny byl radca handlowy i ekono­
miczny ambasady BRL w Pol- 
soo Nenko Leczew.

♦
W czasie pobytu w Polsce An- 

(eł Łuuszew przeprowadził roz­
mowy z kierownictwem resortu 
pracy, piec i spraw socjalnych 
na lemat aktualnych zadań PRL 
I BRL w dziedzinie utrudnie­
nia, organizacji pracy I jej nor­
mowania. płac oraz niektórych 
problemów polityki społecznej. 
GoM bułgarski przebywał rów­
nie* w Krakowie oraz odwiedził 
Fabrykę Wyrobów Precyzyjnych 
Im. Karola Świerczewskiego w 
Warszawie. (PAP)

PAP DONOSI
• 11 bm. odbyła sią w War­

szawie sesja naukowa poświęco­
na roli i zadaniom instytutu 
kształtowania środowiska w ba­
daniach naukowych, dotyczących 
ochrony środowiska w Polsce. 
Przedstawiono Je na tle 30-letnieJ 
działalności naukowo-badawczej 
tej placówki na rzecz gospodarki 
przestrzennej, komunalnej i o- 
chrony środowiska.

Problemy badawcze rozwiązy­
wane przez instytut mają donio­
słe znaczenie dla gospodarki na­
rodowej. Dorobek IKS obejmuje 
prace nad planami rozwoju wo­
jewództw, aglomeracji, miast 1 
gmin, badania sytuacji mieszka­
niowej. rozwiązywanie problemów 
komunikacyjnych infrastruktu­
ry technicznej i istotne dla po­
prawy warunków życia i pracy 
ochrony środowiska.

W sesji udział wzięli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister administracji, gospodar­
ki terenowej i ochrony środowi­
ska — Józef Kępa, zastępca kie­
rownika Wydziału Przemysłu 
Ciężkiego Transportu i Budow­
nictwa KC PZPR — Witold Dąb­
rowski oraz liczni przedstawicie­
le nauki, techniki i administracji 
państwowej.

• 1! bm. w Polskim Komitecie 
Solidarności z Narodami Azji i 
Afryki w Warszawie odbyła się 
uroczystość akredytacji przedsta­
wiciela Afrykańskiego Kongresu 
Narodowego w Polsce — Antho- 
ny Leclerca Mongalo. Będzie on 
w naszym kraju reprezentować

Mądre kształtowanie przestrzeni
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. X 
inżynierii miejskiej, komunika­
cji, planowania regionalnego, 
planowania śródmieść, planowa­
nia wsi, zagospodarowania re­
kreacyjnego, ochrony środowi­
ska kulturowego.

— Jak dziś, przed zjazdem, 
określiłby Pan profesor podsta­
wowe zadani* Towarzystwa?

— Są one — moim zdaniem 
— dwojakie. Po pierwsze — 
TUP stwarza możliwość podno­
szenia kwalifikacji ludziom, 
związanym zawodowo z gospo­
darką przestrzenną. Służą temu 
celowi m.in. nasze publikacje, 
seminaria i konferencje tema­
tyczne, odczyty i dyskusje, a 
także konkursy. Po dmgie — 
formułujemy poglądy i opinie 
na temat ukształtowania prze­
strzennego konkretnych obsza­
rów, gmin, miast, regionów. Nie 
tylko zresztą odpowiadamy w 
ten sposób na zapotrzebowanie 
władz. Przedstawiliśmy również 
nasze własne propozycje i wnio­
ski, które nie zawsze są zgodne 
z planami i decyzjami przygo­
towywanymi przez resorty czy 
administracje terenową.

Jesteśmy wiec czasem kłopot­
liwym partnerem. Zwracamy u- 
wage na rozliczne uwarunkowa­
nia i zależności, nie zawsze do­
strzegane przez decydentów. 
Przestrzegamy przed krokami, 
które aczkolwiek przyniosą do­
raźne korzyści, na dalszą mete 
mogą spowodować istotne zja­
wiska negatywne.

Wiodącym motywem pracy 
TUP w ciągu minionej kadencji, 
a na pewno i w przyszłej, są 
prace na rzecz zwiększenia sku­
teczności oddziaływania plano­
wania przestrzennego. Chodzi q 
to, że widać wyraźny postęp 
w opracowaniach teoretycznych, 
w projektowaniu, w komplekso­
wym rozpatrywaniu soraw przy 
sporządzaniu planów. Zbyt mało 
natomiast wpływają te plany 
na to, co sie dzieje w terenie, 
na konkretne fakty gospodarcze. 
Plan powinien być skutecznym 
narzędziem postępowania gospo­
darczego, powinien uwzględniać 
wszystkie możliwości i uwarun­
kowania. etapowanie prac itp., 
a w rezultacie stanowić podsta­
wę działań inwestycyjnych.

— Towarzystwo mi sporo o- 
siąrnieć w różnych dziedzinach.

I waga Czytelnicy
„Relaksu z Krzyżówką”

(P) Publiczne losowanie na­
gród z „Relaksu z Krzyżówką" 
odbędzie sią w poniedziałek, 
15 października 1979 r. o godz. 
17 w Warszawie przy ul. Fok­
sal 3/5, „Dom Dziennikarza", 
parter sala 38.

W programie dodatkowe kon­
kursy premii wątle atrakcyjny­
mi nagrodami. Zapraszamy 
serdecznie. (x) 

stępca pr***o4nleiąe«ge OgOlao- 
polsluego KoaaUeta Frontu Jed- 
no-.e| Narodu — Wit Drapich. «n- 
ceminlłter spraw lagraaicuyck 
— Marian Dobroaielskl I dyrek­
tor protokołu dyplomatycinego 
Henryk Uucl tPAPi

11 bm. wiceprriM Rady Ml- 
Ai»ir6w, przewodniczący 
Ko mile tu Rady Ministrów

do spraw Zagotpodarowania Wi< 
rły Kazimier* Secomtki przyjął 
ambasadora Australii Roberta 
Stephena laiune. Przedmiotem 
rozmowy były m. In. propozycje 
wysunięte przez australijskie or­
ganizacje projektowe i korpora­
cje robót inżynieryjno-wodnych 
dotyczące pomocy i konsultacji 
w odniesieniu do wybranych za­
gadnień projektowych programu 
„Wisła”.

•
 Na zaproszenie prezesa Głów­

nego Irządu Statystycznego 
.Stanisława Kuzthskiego prze­

bywał w Polsce prezes Komite­
tu do spraw Jednolitego Syste­
mu Informacji Społecznej przy 
Radzie .Ministrów Bułgarskiej 
Republiki Ludowej Dano Balew-

Wymieniono doświadczenia na 
tematy aktualnych problemów 
w statystyce obu krajów oraz 
przygotowano i podpisano poro­
zumienie o bezpośredniej współ­
pracy między obu urzędami na 
lata 1MB—1»W. a takie szczegó­
łowy pian przedsięwzięć w tym 
zakresie na nadchodzący rok.

tą organizacją i naród Afryki 
Południowej, walczący o swe 
słuszne prawa i niepodległość.

• Na plenarnym posiedzeniu 

mikow. które odbyło sią w Ka­
towicach 11 bm. tokonano oce­
ny stanu zagrożeń zawodowych 
oraz ustalono kierunki działania 
dli administracji przemysłowej, 
ogniw związkowych 1 społecznej 
inspekcji pracy w celu dalszej 
likwidacji czynników szkodliwych 
dla zdrowia załóg.

• Minister handlu zagranicz­
nego i gospodarki morskiej przy­
znał doroczną nagrodą za cało­
kształt twórczości pisarskiej i 
publicystycznej poświęconej pro­
blematyce polskiej gospodarki 
morskiej. Tegorocznym laureatem 
został red. Henryk Mąka.

Nagrodą przyznano na wniosek 
jury Stowarzyszenia Marynistów 
Polskich.
• 11 bm. zakończyło sią w War. 

szawie dwudniowe spotkanie kil- 
kudzles.ącioosobowej grupy nau­
czycieli — działaczy Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Polskiej 
z całego kraju. Spotkanie — zor­
ganizowane przez Zarząd Głów­
ny ZSMP z okazji zbliżającego sią 
..Dnia Nauczyciela” — służyło 
wymianie doświadczeń w odpo­
wiedzialnej. ofiarnej pracy spo­
łecznej u-s ród uczniów szkół za­
wodowych i przyzakładowych, 
w uniwersytetach robotniczych i 
ludowych.

jest coraz to bardziej liezącym I 
sią partnerem w działalności [ 
planistycznej I przestrzennej. 
Na pewno jednak nie wszyli- j 
kie wasze zamierzeni* udało się 
zrealizować.

— Od lat np. podnosimy spra­
wę konieczności kształcenia 
młodych kadr dla gospodarki 
przestrzennej. W wielu krajach 
w szkolnictwie wyższym już od 
dawna istnieje taka specjaliza­
cja. U nas tylko na wydziale 
architektury Politechniki Gdań­
skiej wprowadzono, tytułem 
próby, odpowiedni kierunek 
kształcenia. Pozostałe uczelnie 
odnoszą sie do naszych postu­
latów raczej obojętnie. A prze­
cież przygotowanie specjalistów 
z prawdziwego zdarzenia, o 
właściwym spojrzeniu na pro­
blemy planowania przestrzenne­
go, o wysokim poziomie moral­
nym 1 odwadze przeciwstawię- I

Pełne wykonanie produkcji eksportowej
Zadania załóg woj. radomskiego

Informacja własna
(R) Ocenie realizacji tegorocz- t 

nych zadań w produkcji ekspor- ■ 
towej w woj. radomskim w cią- ! 
gu 9 miesięcy br., omówieniu 
kierunków i zadań dla przedsię- i 
biorstw eksportujących w 1980 , 
roku oraz przedsięwzięciom I 
proeksportowych kierunków roz- I 
woju gospodarki wojewódzkiej ; 
poświęcona była wojewódzka ! 
narada dyrektorów i sekreta- j 
rzy organizacji partyjnych z 
przedsiębiorstw produkujących i 
dla odbiorców zagranicznych. | 
która odbyta się 11 btn. pod 
przewodnictwem sekretarza KW . 
PZPR w Radomiu Józefa To- , 
biasza. W spotkaniu uczestni­
czył wicewojewoda — Tadeusz 
Chochowski.

Plan społeczno-gospodarczy 
woj. radomskiego przewiduje, że 
wartość produkcji eksportowej 
w br. wyniesie 5,9. mld zł, co 
stanowić będzie ok. 12 proc.

i produktu globalnego. Na eks- , 
i port produkuje 45 zakładów
I pracy oraz dwa przedsiębior- ;
I stwa budowlano-montażowe • 

największy udział mają Zakła­
dy Metalowe im. gen. Waltera i 
(23.3 proc.). Radomska Wy­
twórnia Telefonów. ..Rado-

I skór”. Wojewódzka Spółdziel­
nia Ogrodnicza oraz Zakłady 
Tworzyw i Farb „Pronit” w 
Pionkach.

W ciągu dziewięciu miesięcy 
| br. w woj. radomskim wyko­

nano 66.6 proc, tegorocznych 
: zadań eksportowych, opóźnienie 

jest więc miesięczne. Mimo 
wszystko. Wytwórnia Części 
Zamiennych. Radomskie Zakła­
dy Materiałów Ogniotrwałych,

Sejmik postępu pedagogicznego
Obchody Dnia Nauczyciela w woj. radomskim

Informocja wiosna

Po meczu z Islandią

Dobre chęci to za mało
(R) Dwudniowy wjnrkk poetę- 

pu pedagogicznego. mapoczęty 
11 bm. w II LO. im. Marii Ko- 
r.opnickiei w Radomiu zainau­
gurował obchody Dnia Nauczy, 
cielą na zir-mt radonukiej. W 
sejmiku biorą udzuil nauczycie­
le reprezentujący szkoły w 
wof. radomskim.

W inauguracji udział wzięli 
•ekretarz KW PZPR Krystyna 
Firmanty, wicewojewoda Euge­
niusz Jędrzejowski, przedstawi­
ciele władz miasta z I sekreta­
rzem KM PZPR Euzebiuszem 
C.ążełą. Obecny byl dyrektor 
biura d/s reformy oświatowej w 
Ministerstwie Oświaty i Wycho­
wania — Edward Kukla, a tak­
że przedstawiciele wyższych u- 
czelni z Warszawy. Krakowa i 
Kielc.

Kurator oświaty i wychowa­
nia — Mieczysław Janik, omó­
wił najważniejsze zadań-a na­
uczycieli i placówek oświatowo-

Nadal słonecznie
(B) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
wpływem obszar Polski znaj­
duje sią już od kilkunastu dni.

Na mapach pogody w dal­
szym ciągu nie widzi zmian. 
Do końca tygodni* ma być 
ciepło i bezchmurnie. Tempe­
ratura maksymalna od ok. 15 
do 20 st. (1)

Progncza pogody
(P) Jak podaje IM1GW dził 

w Warszawie będzie bezchmur­
nie lub zachmurzenie małe. 
Temperatura maksymalna w 
dzień około 20 st Wiatry słabe 
! umiarkowane z kierunków 
południowych. (PAP)

KALENDARIUM
• Piątek jest 255 dniem 1979 

roku. Do końca roku pozostało 
30 dni, w tym 65 dni robo­
czych.

• Słońce wschodzi o godz. 
5.56, a zachodzi o godz. 1630. 
Piątek jest krótszy od najdłuż­
szego dnia w roku o 5 godzin 
i 53 minuty.

• Imieniny obchodzą Aldona 
ł Emil. »

• Sobota jest 286 dniem 1979 ! 
roku. Do końca roku pozo- | 
stało 79 dni, w tym 65 dni ro- I 
boczych.

• Słońce wschodzi o godz. 1 
5.56, a zachodzi o godz. 16.48. 
Sobota będzie krótsza od naj­
dłuższego dnia w roku a 5 
godzin i 57 minut.

• Imieniny obchodzą Edward
i Teofil. (j.l.) 

nia sie decyzjom niewłaściwym 
z punktu widzenia prawidłowo­
ści zagospodarowania przestrzen­
nego, jest sprawą bardzo waż­
ną.

Szacujemy potrzeby w kraju 
w tym względzie na ok. 10—12 
ty*, fachowców, a jest ich teraz 
zaledwie ok. 2 tys. Naszym zda­
niem odpowiednie wydziały, 
przygotowujące w pełni kwali­
fikowanych pracowników gospo­
darki przestrzennej, powinny 
powstać przynajmniej na kilku 
różnego typu uczelniach, dając 
500 do 600 fachowców rocznie.

Nie zaniedbamy tej sprawy 1 
w następnej kadencji. Mamy na­
dzieje. że nasze postulaty do­
czekają sią w końcu realizacji.

— 2yczymy owocnych obrad. 
Dziękuje z* rozmowę.

Rozmawiali 
ROMUALD AUGUSTYNIAK

spółdzielnia pracy ..Postęp'' w 
Przysusze i ZREMB zameldo­
wały już o pełnym wykonaniu 
tegorocznych zadań eksporto­
wych. W pozostałych przedsię­
biorstwach na zmniejszone efek­
ty eksportu w zasadniczy spo­
sób wpłynęły utracone moce 
produkcyjne w pierwszych mie­
siącach br., trudności zaopa­
trzeniowe i transportowe oraz 
zbyt małe zamówienia ze stro­
ny odbiorców zagranicznych.

Mimo tych trudności, w ta­
kich zakładach i jednoslkach 
jak ..Hortez" w Przysusze. Ma­
zowieckie Zakłady Przemysłu 
Owocowo-Warzywnego w Ra­
domiu. spółdzielnia „Wspólny­
mi Silami’’. ZNTK. . Radoskór", 
WSO. ..Modar”. ..Chemomon- 
taż" oraz „Gerlach” są realne 
podstawi' pełnego wrkonani* 
tegorocznych zadań eksporto­
wych.

Jest to tym bardziej koniecz­
ne. że w przyszłym roku u- 
dzial produkcji eksportowej w 
produkcji globalnej woj. ra­
domskiego ma zwiększyć się do 
13 proc., a założenia perspek­
tywiczne przewidują, że w 1985 
r. produkcja przeznaczona dla 
odbiorców zagranicznych stano­
wić będzie czwartą częsc całego 
produktu wytwarzanego w wo­
jewództwie.

Aby wykonać te ambitne za­
mierzenia należy zwiększyć 
rozmiary produkcji eksporto­
wej w przemyśle, budownictwie 
i drobnej wytwórczości oraz u- 
sunąć dotychczasowe bariery 
kooperacyjne i organizacyjne.

(tmz) 

-wychowawczych w rozwoju no- 
watorakich form kształcenia 
ucantow, ścisłe) więzi ze srodo- 
wufriem oraz pomocy zakładów 
opiekuńczych w wyposażrniu 
pracgsm. nauczania początko­
wego.

Sejmik nauczycieli woj. ra­
domskiego r.a roboczy charak­
ter Wykładowcy poszczegól­
nych przedm-otów biorą udział 
w pracach sekcji nauczam* po­
czątkowego w szkole 10-tetniej. 
wychowania przedszkobigo, e- 
dukacji matematycznej, przed­
miotów przyrodniczych, dosko­
nalenia funkcji przedmiotów 
technicznych i artystycznych, 
kształcenia ustawicznego. Oma­
wiane są także problemy opie­
kuńczo-wychowawcze.

Jak co roku, z okazji Dnia 
Nauczyciela odbyło aię spotka­
nie przedstawicieli władz, par- 
tyjno-administracyjnych z mło­
dymi pedagogami, którzy w bie­
żącym roku podjęli pracę z 
młodzieżą. Zabierając głos se­
kretarz. KW parti; Krystyna 
Firmanty podkreśliła ogromna 
rangę zawodu nauczyciela, 
wskazała jak wiele w realizacji 
reformy systemu oświatowego 
zaleźć- właśnie od młodych na­
uczycieli i wychowawców. Uro­
czystym momentem spotkania 
było ślubowanie młodych na­
uczycieli.

Wyróżniającym się pedago­
gom wręczono odznaczenia. Me­
dale Komisji Edukacji Narodo­
wej otrzymali: Halina Grochul- 
aka-Pawlik. Władysław Zawada. 
Marek Gołka. Marian Kudcrski. 
Wladvslaw Brodawka. Jan Ko- 
libabski, Jan Makara. Jan Mi­
chalski. Walenty Pitek. Hen­
ryk Suwała. Tadeusz Wijatkow- 
ski. Bruno Pluta.

Wręczono również odznaki 
„Za zasługi dla województwa 
radomskiego", medale pamiąt­
kowe i złote odznaki ZNP. Licz­
na grupa nauczycieli otrzymała 
nagrody.

Wieczorem w Domu Kultury 
..Radookór” odbył się uroczysty 
koncert, dedykowany nauczycie­
lom i wychowawcom. (bw)

Poligrafia-79 
i Taropak-79 
w Poznaniu

Informacja własna
(P) W najbliższą niedzielę 

rozpoczynają się na terenach 
międzynarodowych targów w 
Poznaniu (trwające do 19 paź­
dziernika) dwa salony specja­
listyczne: Pbligrafia-79 —
Międzynarodowa Ekspozycja 
Maszyn Poligraficznych oraz 
Taropak-79 — Międzynarodo­
wy Salon Techniki Pakowani* 
I Magazynowania.

Poligrafia-79 organizowana 
jest już po raz czwarty; pa­
tronuję jej Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki. Uczestniczyć w 
niej będzie ponad 50 wystaw­
ców z 7 krajów. Na wystawie 
znajdą się wyroby takich firm 
jak IBM, Rank Xerox, Kodak. 
Najwięcej będzie urządzeń ma­
lej poligrafii i innych urządzeń 
pomocniczych. Nasze wyroby 
przedstawią m.in. PTHZ Va- 
rimex i Technograf.

Taropak-79 organizowany 
jest w Poznaniu po raz piąty 
(obecnie odbywa się co dwa la­
ta). Eksponowane są tu ma­
szyny I urządzenia pakujące, 
maszyny służące do produkcji 
opakowań, gotowe opakowania 
oraz technika transportu wew­
nętrznego i magazynowanie. 
Wyroby -woje przedstawią 63 
firmy z 10 państw. W tegoro­
cznej ekspozycji dominować 
będą ze względu n» ilość urzą­
dzenia i maszyny pakujące, 
między innymi dla przemysłu 
spożywczego.

Wystawców polskich repre­
zentować będą centrale handlu 
zagranicznego Pol:mex Cekop 
i Uniwersał, a wśród oferowa­
nych wyrobów znajdą się mię­
dzy innymi urządzenia maga­
zynowe, wózki, kontenery i 
inne, łam)

NA MARGINESIE 

DNIA
DO KSIĘGI GUINESSA

OPOLE. „Trybuna O- 
drzańtka” podaje: .... po­
psuło .łie coś w opolskim 
pocztowym pańztwie... prze- 
iyłką z ulicy Kołłątaja w 
Opolu „zzła" na ulicę Kra- 
ńńsktego równo SS dni”.

ALE KINO-
WROCŁAW. Felietonista 

„Wieczoru Wrocławia” pro­
ponuje „Temat do serialu"; 

kamera ślizga się po 
zagrodach chłopskich prze­
kazanych na PFZ i obej­
ściu SKR. Dobiega radosny 
kwik tuczonych warchla­
ków.... Bardziej uzdolnione 
muzycznie pokirikują „Po- 
jedziemy na rzei, na rzeź'' 
parafrazując stary ludowy 
przebój. W sumie atmosfe­
ra sytości, wesołości, prze­
komarzania się i baraszko­
wania »o odchodach”.

PLEPŁON
OLSZTYN. Fragment re­

portażu „Gazety Olsztyń­
skiej"; „Gospodarz— mą 42 
sztuki bydła, rocznie odcho­
wuje 400 warchlaków i 100 
tuczników. Jest jeszcze 350 
kur-niosek. W tumie tprze- 
iaje państwu z i e m i o- 
p ł od 6 w za 2 miliony rl 
rocznie”.

ZET-ES

(P) Mimo transmisji telewizyjnej na stadion Miał, poytełe 
ok. 30 tysięcy widtó*. Znaczy to. te representaeja nie stra­
ciła jeszcze zaufania kibiców. Dodać trzeba, iż bilety na mees 
kosztowały M i 40 zł (dla młodzieży), a więc wcale nie były 
tanie.

Obecny na meczu przedsta­
wiciel UEFA stwierdził na 
konferencji prasowej, że wi­
downia zachowywała się po­
prawnie. Nie zauważył za­
pewne butelki, która pod ko­
niec spotkania upadla na 
boisko. Kibice reagowali przez 
cały czas żywiołowo, dopingo­
wali bezustannie naszych re-

Zwycięstwo Gwardii
(P) Piłkarze Il-ligowei Gwar- 

di Warszawa rozegrali na swoim 
stadionie towarzyski mecz z I- 
liaowvm z< społt-m rumuńskim 
Politechnica Jassy. Wsgrała 

zwycięzców zdobyli: Pulikow- 
aki. Wiśniewski i Walczak.

(PAP)

W niedzielę losowanie „Mundialu-82”
(P) W samo południe roz- 

pocznie się w niedzielę 
(14.X.) w zurychskim kasynie 
„Horn” losowanie eliminacji 
piłkarskich mistrzostw świa­
ta — 82. W przeddzień tej 
ceremonii zbierze się na po­
siedzeniu komisja organizacyj­
na FIFA i ustali zasady loso­
wania. a ponadto zatwierdzi 
propozycje programu rozgry­
wek finałowych ..Mundia­
lu-82” oraz wysłucha spra­
wozdań organizatorów — Hisz­
panów — z przygotowań do tej 
imprezy.

Wszystko wskazuje na to. że 
polscy piłkarze zostaną rozsta­
wieni przy losowaniu. Najwięk­
sza szanse soosród koncepcji 
rozegrania eliminacji europej­
skich ma — zdaniem komenta­
torów agencyjnych — ta. która 
przewiduje podział 32 drużyn 
Europy na siedem grup: pięć 
— po 5 drużyn, jednej — zło­
żonej z 4 drużyn i jednej — 
złożonej z 3 zespołów. W gru­
pach DieciozesDołowych i czte- 
ralesDołowej awans do finałów 
uzyskałyby dwie pierwsze dru­
żyny. w grupie tr?vzespolowei 
premiowany byłby tylko zwy­
cięzca grupy. Europa ma 13 
mielsc w finale (plus gospo­
darz — Hiszpania).

„Życie” wygrywa
(P) W czwartek rozpoczęły 

się międzydzielnicowe rozgryw­
ki w młodzieżowym turnieju o 
..Złotą piłkę”. Drużyna ze szko­
ły nr 298, czyli „Życie War­
szawy" — pokonała w pierw­
szym meczu „Polsport” (szkoła 
nr 171) 3:0. (y)

Z korlów
(P) Dwa niespodziewane wy­

niki padly podczas rozgrywane­
go w Barcelonie tenisowego 
turnieju Grand Prix. Jeden z 
faworytów. Hiszpan Jose Hi- 
gueras (zaliczany do czołowej 
piętnastki świata) gładko prze­
grał z Czcchoslowakiem Jirzim 
Hrcebecem 1:6, 2:6. Natomiast 
Węgier Balazs Taroczy (rozsta­
wiony z nr 12) pokonany został 
przez Hiszpana Angeta Gimene- 
za 2:6. 62. 6:2.

Inne wyniki: Heinz Guen- 
thard (Szwajcaria) — Eliot 
Teltscher (USA) 6:3. 8:2, Ha­
rold Sotomon (USA) — Jan 
Kodesz (CSRS) 6:4, 6:2. Victor 
Pecci (Paragwaj) — Hans Ka­
ry (Austria) 6:2. 6:2.

★
Nie było natomiast niespo­

dzianek w turnieju Grand 
Prix w Brisbane. Ubiegłoroczny 
zwyciężca Mark Edmondson 
(Australia) pokonał EirniPa 
Montano (Meksyk) 6:3. 6:2. zaś 
Kim Warwick (Australia) zwy­
ciężył Clii ta Drysdale’a (RPA) 
7:8, 6i>.

★
W Gliwicach rozpoczął się 

finał Grand Prix Polski. 
Pierwszego dnia wielokrotny 
mistrz kraju Wiesław Gąsiorek 
przegrał z Januszem Gąsiorem 
4:6. 2:6. (y)

Młodzi żużlowcy 
jadą do Danii

(P) Młodzieżowa reprezenta­
cja polskich żużlowców (do 23 
lat) stoczy wkrótce w Danii 
dwa mecze ze swoimi rówieśni­
kami. Kierownik ekipy Józef 
Olejniczak wybrał do drużyny 
następujących zawodników:
Mariusza Oknitwskicgo i Roma­
na Jankowskiego (Unia Leszno). 
Andrzeja Huszczę i Henryka 
Olszaka (Falubaz) oraz Jerzego 
R> mbas.i i Marka TowMskiego 
(Stal Gorzów). W rezerwie są 
ponadto Marek Kępa (Motor 
Lublin: 1 Józef Kafel (Włók­
niarz Częstochowa).

Nadarza się naszym młodym 
zawodnikom okazja zmierzenia 
swych sil z dobrymi przeciwni­
kami. Duńczycy szkoleni są 
nrzez znanego żużlowca, wie­
lokrotnego mistrza świata — 
Ołe Olsena, który prowadzi 
szkółkę nawet dla kilkunasto­
letnich chłopców. Duńczycy goś­
cili wiosną tego roku w Polsce. 
Jeden mecz zdołali nasi repre­
zentanci wygrać, w drugim 
uznać musieli wyższość rywali.

(wj 

prezentantów. Dopiero po za­
kończeniu meczu rozległy się 
gwizdy. Żegnano nim’, scho­
dzącą do szatni polską dru­
żynę-

Na pomeczowym spotkaniu 
obu trenerów z dziennikarzami 
i działaczami gratulowano Ry­
szardowi Kuleszy zwycięstwa. 
Przyjmował je ze ewym dobro­
dusznym uśmiechem. Nie próbo­
wał zbytnio bronić swych pod­
opiecznych. Mówił raczej o tym, 
co nas czeka za tydzień. Jego 
prośba, aby nie popadać w 
zbytnie malkor.tenctwo. rozbroi­
ła nąjzagorzaLszych krytyków. 
Sarkazmem i ironią piłki i dnia 
na dzień nie poprawimy. To 
prawda, że w meczach z NRD i 
Islandią szło naszym jak a ka­
mienia. Ale może w tym naj­
ważniejszym spotkaniu, aa ty­
dzień w Amsterdamie, w szóstą

Największe w>bi»m atanow. 
jednak pytanie, kogo rozstawić? 
Najwięcej szans na to mają: 
RFN — mistrz świata 74. Wło­
chy — finalista MS w 1970, 74 
i 78 r.. Holandia — dwukrotny 
wicemistrz świata (74 1 78 r.), 
Polska — trzecia w 1974 r.. Szko­
da i Szwecja, które także mia­
le ostatnio znaczne osiągnięcia 
w MS. Pozostaie jeszcze jedno 
miejsce, a kandydatów jest 
wielu: Austria. Francja. Węgry. 
Bułgaria, a także drużyny, któ­
rym nie wiodło sie ostatnio w 
mistrzostwach świata, ale w in­
nych rozgrywkach spisywały sie 
doskonale: ZSRR. CSRS. Ang­
lia.

Sporo problemów mai* też 
działacze FIFA z ustaleniem 
zasad rozgrywek eliminacyj­
nych w Afryce (2 miejsca — 
26 drużyn). Azji i Oceanii (2 
miejsca — 20 drużyn) oraz 
CONCACAF (2 miejsca — 14 
drużyn).

Ustalono już natomiast po­
dział na grupy eliminacyjne w 
Ameryce Południowe) (3 miejs­
ca — 9 drużyn). W grupie I 
grać będą: Brazylia. Boliwia i 
Wenezuela, w grupie II: Urug­
waj. Peru. Kolumbia, w grupie 
III: Chile. Ekwador. Paragwaj.

W sumie w rozgrywkach ali- 
minacyjnwh wszystkich konty­
nentów weźmie udział 101 dru­
żyn. Miejsc w finale jest 14, 
gdyż dwa ra już zajęte przez 
Hiszpanię (gospodarz) 1 Argen­
tynę (obrońca tytułu). Mecze 
eliminacyjne musi* zostać ro­
zegrane w okresie 1 listopada 
1979 — 30 listopada 1981 r.

Organizatorzy mistrzostw 
świata — Hiszpanie przedstawi­
li konkretna prooozvcle progra­
mu rozgrywek finałowych, któ­
ra najprawdopodobniej zosta­
nie zatwierdzona. Pierwsza tu­
ra spotkań w sześciu grupach 
po cztery drużyny (36 meczów) 
trwałaby od 18 do 25 czerwca 
1982 r.. druga tura, w czterech 
grupach po trzy drużvnv (12 
meczów) — od 27 czerwca do 4 
llpca. półfinały (2 mecze) od­
biłyby sie 7 lipca. mecz o trze­
cie miejsce (1 mecz) — 10 lip­
ca. finał (1 mecz) — 11 lipca. 
Dni wolne od gier to: 26 1 29 
czerwca oraz 2. 5. 6, 8. 9 lipca.

Awans do II tury uzyskałyby 
po dwie najlepsze drużyny z 
każdej z sześciu grup elimina­
cyjnych. a do półfinałów — 
zwycięzcy grupy II tury. W su­
mie rozegrano br 52 mecze na 
14 stadionach. (PAP)

Ostra 
na

rywalizacja
Służewcu

(P) Zwolennicy lie»ych za- I 
pisów do poszczególnych bie- | 
gów tiędą bardzo zadowoleni. ; 
Program najbliższej dwu- 
dniówki przewiduje bowiem 
aż 10 biegów z udziałem wię­
cej niż sześciu koni. Emocje 
będą duże, a gra z pewnoś­
cią ożywiana. Także wypłat 
należy się spodziewać sporych.

Zaplanowano trzy nagrody 
imienne, z których najbardziej 
interesująca jest ..Łazienkow­
ska". M. in. sprinter Daska’.. 
solidnr Barnaba i wytrzymały 
Dialekt zmierza się z Dririn- 
giem i Nefertum na dystansie 
2200 m. Konie tresera Czarniec­
kiego (Driring i Nefertum) 
startowały 7.X. z dobrym re­
zultatem. Niewątpliwie sa w 
formie. Iecr zadanie będą mia­
ły bardzo trudne. Wyda je sie. 
że Driring. jeśli dobrze wystar­
tuje (bez swych zwykłych 
opóźnień) i pobiegnie bliżej 
czołówki, może wygrać.

W Nagrodzie Wilanowskiej 
Smigoń i Nehri są głównymi 
faworytami, zagrozić im może 
klacz Jantra. Derwisz i Nesse- 
ber beda liderami. Czernek nie 
reprezentuje zbyt wielkiej kla­
sy.

W niedziele 2-letnie klacze II 
rzutu startują w Nagrodzie 
Cardei (1400 m). Typujemy Ne- 
braske i Oltine. które nie miń- 
ły wielu startów, a formę wy­
kazują dobrą.

Wielbiciele koni arabskich 
czekaj* na VI bieg sobotni, do 
którego zapisano m. in. znako­
mite klacze. Fatre i Orlice. Na­
szym zdaniem właśnie one roz­
strzygną walkę o zwycięstwo w 
tym biegu miedzy sobą.

Zakładem tierce objęto trm 
razem gonitwę jedenastu »-lat- 

rocanicę remun na W^mbl-y. 
znów Polacy dostaną skrzydeł.

Na takie dictum niektórzy 
znawcy piłki każa się rozmów­
cy puknąć w czoło. Przez naj- 
bMżtze dni trwać będzie w Pol­
sce dyskusja wśród kibiców na 
temat, czy można wygrać z Ho­
landią na jej terenie. Ja będę 
się raczej starał takich rozmów 
uniknąć, do niczego bowiem one 
nie prowadzą. Wcale nie stoimr 
na śttaconej pozycji. Kiedy po 
meczu w Krakowie zapytano 
Ialandczyków. na jaki wynik li­
czyli. odparli: „My przyjechaliś­
my po zwycięstwo, ale nie uda­
ło się”. To. że polscy piłkarze 
w Amsterdamie nie będą fawo­
rytami. wiadomo od dawna. 
Jeśli przegrają, świat się nie za­
wali. Najwyżej nastąpią zmiany 
w reprezentacji. Gra ona o- 
becnie bardzo przeciętnie. W 
składzie jest zaledwie kilku kla­
sowych piłkarzy: Boniek. Lato. 
Szymanowski. Pozostali reprezen­
tanci wykazują formę chime­
ryczną. Trener Kulesza nie ma 
wcale łatwego zadania. Jest do­
piero na etapie prób i ekspe­
rymentów. Ale zniecierpliwio­
na. przyzwyczajona do sukcesów 
publiczność domaga się repre­
zentacji na wielkim poziomie. 
A taka stać się ona może, jeśli 
dochowamy się kilku jeszcze 
zawodników z takim talentem, 
jak Boniek.

Brakuje w polskiej narodo­
wej jedenastce kilku indywi­
dualności. Za dużo jest obecnie 
w kadrze zawodników, którzy 
mogą być zastąpieni przez in­
nych. I to jest podstawowy brak, 
który rzutuje na grę, na to, źe 
idzie naszym jak z kamienia, że 
chcą, ale im się nie udaje.

(J.Ł)

W ekstraklasie koszykarzy

Legia — Wisła 
w Warszawie

(P) Trzecią serie spotkań 
rozegrają w najbliższą sobotę 
i niedziele koszykarze ekstra­
klasy. Bez wątpienia najbar­
dziej interesujące mecze od­
będą się w Gdańsku, gdzie 
zmierza się dwa zespoły, któ­
re dotychczas nie przegrały
— Śląsk Wrocław, prowadzą­
cy w tabeli i Wybrzeże, zaj­
mujące ósme miejsce (gdańsz­
czanie mają dwa zaległe spot­
kania).

W Warszawie, w sali Przy ul. 
29 Listonada. po raz pierwszy 
w tym sezonie wystania koszy­
karze Legii. Ich przeciwnikiem 
bedzie krakowska Wisła, która
— mimo że gra bez dwóch 
twoich czołowych zawodników 
(Andrzej Seweryn z.akończvl 
karierę na krajowych boiskach. 
Marek Ładniak wrócił do Szcze­
cina) — udanie wystartowała w 
rozgrywkach, przywożąc jedno 
zwycięstwo z Poznania. Legio­
niści no słabi-m początku w 
Gdańsku, w Lublinie podzielili 
sie punktami ze Startem, co uz­
nane zostało za duża niespo­
dziankę.

Stołeczna Polonia tym razem 
wyjeżdża do Wałbrzycha. Gór­
nik. z Młynarskim. Siemińskim 
i Reschkem na czele, nie od­
niósł dotychczas żadnego zwy­
cięstw*. ale przeciwników miał 
trudnych (Sla.sk i Resovia).

W sobotę (13.X.) i w niedzie­
lę (14.X.) graia: Legia W-wa
— Wisła Kraków (godz. 17 i 17). 
Górnik Wałbrzych — Polonia 
W-wa (18 1 17). Zagłębie So«ro- 
wiec — Start Lublin (18.30 i 17). 
Lech Poznań — Resovii Rze­
szów (18 i 17), Wybrzeże Gdań«k
— Sla<k Wrocław (17 i 17). (k) 

ków III gruoy. Trudno mówić 
o faworycie, bo stawka jest 
wyrównana. Brynów. Dźwino- 
gród. Andora i Socha maja naj­
większe według nas szanse, ale 
dużo zależy od stanu toru i 
sposobu jazdy.

NASZE TYPY
Sobota — 13 X. godz. 12.39

Gon. # (bez zakładów) — 
Estragon. Boks. Esteta: Gon. I
— Czandola. Nadia: Gon. II — 
Dylemat. Nejtyczanka: Gon. III
— Migdalą. Niewiaża: Gon. IV
— Smigoń. Nehri: Gon. V — 
Solura, Gangen: Gon. VI — 
Orlica. Fatra: Gon. VII — Da­
maszek. Nitric.

Niedziela — 14 X. godz. 11.38

Gon. I — Duero. Emanuel. 
Imbert: Gon. II — Eureka. Zan­
zibar: Gon. III — Ordynek.
Dializa: Gon. IV — Nebraska, 
Oltina: Gon. V — Driving. Dia­
lekt: Gon. VI — Brvnów. Dźwi- 
r.ogród. Andora: Gon. VII — 
Jamał. Jakla: Gon. VIII — Ope­
ra. Nife (WK)

Z boisk Anglii
(P) W środę wieczorem odby­

ty sie kolejne spotkania o mi­
strzostwo angielskich lig pił­
karskich. Oto rezultaty:

I lira: Manchester City — 
Middlesbrough 1:0: Stoke City 
— Nottingham Focest 1:1: Tort 
tenham Hotspur — Norwich 
Cltć 3:2- West Bromwich Al- 
bion — Manchester United 2:0.

II liga: Leicester Citv — 
Cambridge United 2:1: New­
castle United — Preston North 
End 0:0. (PAP)
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Iłowe nagrania muzyki poważnej

Kwartety
Grażyny Bacewicz

Powoli odrabiamy zaległości. 
Coraz więcej muzyki wielkiej 
naszej kompozytorki pojawia 
się na płytach. Powinniśmy się 
zatem z czasem doczekać pełne­
go wydania dzieł — co się Gra­
żynie Bacewicz od nas bez­
względnie należy.

Na razie mamy dwa Kwarte­
ty Smyczkowe na płycie „Mu­
zy” („Polskie Nagrania” 
SX-1596), IV i VII. dwa chyba 
najdoskonalsze z twórczości Ba- 
cewiczówny. Do tego w świet­
nym nagraniu zespołu, który 
nosi jej imię i od długich lat, 
wiemy jeszcze czasom, sdy ra­
zem i pod kierunkiem kompo­
zytorki pracował nad jej dzie­
łami. do dzisiaj gra je w kraju 
i za granicą (właśnie w chwili 
gdy piszemy te słowa przeby­
wają na długim tournee w Po­
łudniowej Ameryce).

Warszawski Kwartet Smycz­
kowy im. Grażyny Bacewicz w 
składzie: Maria Brylanka, Mi­
chał Trojanowski oraz J. Nosa- 
rzewski i Z. Liebig 
wykonali oba kwartety, 
szcze potwierdzając 
prawdy: genialności
kompozytorki i wysokiego po­
ziomu gry zespołu Brylanki.

I Jeszcze Jedno: dodatkowym 
walorem tej płyty jest właśnie 
zestawienie tych dwu utworów, 
odległych w powstaniu od sie­
bie o lat czternaście i ukazują­
cych zmiany stylistyki Bacewi- 
ezówny, jakie zachodziły bez­
ustannie w jej twórczości. (S)

świetnie 
raz je- 
znane 

polskiej

Konserwują stare,
Na stan warszawskich ułic 

często jeszcze narzekamy: tu 
dziura w jezdni, tam chodnik 
nierówny, ale gdyby tak spoj­
rzeć na drogową mapę stolicy, 
to generalnie mamy być z cze­
go dumni. Wiele szerokich ulic 
o dwóch jezdniach, nowoczesne 
rozwiązania skrzyżowań a co 
najważniejsze ponad 1600 kilo­
metrów utwardzonej nawierz­
chni z czego 1000 tzw. gładkiej.

Budową i konserwacją na­
szych Ulic zajmuje się — już 30 
lat — Miejskie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych. Tuż po 
wyzwoleniu głównym ich zada­
niem było oczyszczanie miasta 
z gruzów, usuwanie zwalisk z 
ulic i chodników, aby ułatwić 
zwykły ruch kołowy ! pieszy. 
Obecnie inne są potrzeby i za­
dani*. Znane są trudności ka­
drowe MPRD J mimo że ofi­
cjalnie 80 proc, robót jest zme­
chanizowanych, rzadko się zda­
rza, iż na Ulice Warszawy wy­
jeżdża sprzęt mechaniczny w 
komplecie.

Poza konserwacją starych 
ulic największą wagę przywią­
zuje się obecnie do kładzenia 
nawierzchni w nowych, ogrom­
nych osiedlach, Jak Ursynów— 
Natolin. Choć osiedla dopiero 
się budują istnieją już dwie 
ważne trasy: poszerzona Pu­
ławska oraz ul. Stegny do *1. 
Sobieskiego i dalej dó Wisło­
strady.

Z okazji
Międzynarodowego
Dnia Nauczyciela

Najlepsze życzenia
wszystkim pedagogom, wychowawcom
i opiekunom Szkolnych Kas Oszczędności 
„SKO PKO” województwa radomskiego

składa
NARODOWY BANK POLSKI
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI

W RADOMIU

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Wewnętrznego

W RADOMIU

BIAŁO-CZERWONE w cenie a 102 zl
CZERWONE w cenie a 100 zł

Cferuje do sprzedaży flagi

w DH „SENIOR" — Radom Pl. Zwycięstwa 7
i sklepie nr 34 — Radom uL Żeromskiego 27 

R-268-1

Imię Zbigniewa Załuskiego 

dla szkoły na Pradze Północ

w Szkole Podstawowej nr 51 im.Moment ślubowania uczniów 
tzawie.

Miłe chwile przeżyli w 
środę, 10 bm. uczniowie Szko­
ły Podstawowej nr 51 na Pra­
dze Północ. Wraz z rodzicami 
i zaproszonymi gośćmi, uczest-

Niezwykle istotną sprawą 
Jest rozbudowani* przez MPRD 
ważnych dla całej Warszawy 
tra* wylotowych, do niedawna 
stanowiących przysłowiowe wą­
skie gardło stolicy — w kierun­
ku Poznania, Łodzi. Katowic, 
Krakowa i wielu innych.

W MPRD nie brak ludzi z 
inicjatywą i dobrymi pomysła­
mi, w ostatnim czasie zgłoszo­
no około 60 projektów opraco­
wanych zarówno przez techni­
ków, inżynierów i robotników. 
Oszczędności i udoskonalenia 
idą w miliony, nie mówiąc już, 
że ten związek nauki z prak­
tyką przynosi korzyści nie tyl­
ko przedsiębiorstwu ale stolicy 
1 jej mieszkańcom. (lani

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupię garaż murowany, ul. Sta­
szica M m 54. R-955G54-1
Mieszkanie własnościowe *6 m 
kw., garaż, telefon centrum 

.Radomia — sprzedam. Wiadomość 
telefon 273-36, po 16.

R-MM31-0

Małżeństwu poszukuje pilnie 
mieszkania. Oferty „Zycie Ra­
domskie” nr *55051. R-,55051-1

Matematyka, fizyk* — korepety­
cje. Tel. 264-93. R-»55«13-0 

i niczyli w uroczystości nadania 
tej zasłużonej placówce imie­
nia Zbigniewa Załuskiego, żoł­
nierza. pisarza, posła na Sejm 
i działacza politycznego.

Praska szkoła zaliczana jest 
do najstarszych w dzielnicy. 
Swoją działalność na niwie o- 
światy rozpoczęła przed ponad 
60 laty. Dzisiaj osiągnięcia w 
dziedzinie nauki 1 wychowania 
stawiają ją wśród najlepszych 
szkól w stolicy.

Podczas uroczystości wicie 
mówiono o życiu t działalności 
Zbigniewa Załuskiego, którego 
pasją życiowa było pisarstwo, 
a ulubionym tematem dzieje 
Ludowego Wojska Polskiego 
sprawy Ojczyzny, narodu. Ucz­
niowie szkoły złożyli ślubowa­
nie zobowiązując się do godne­
go kontynuowania myśli 1 czy­
nów wielkiego patrioty, swoje­
go patrona. Szkoła otrzymała 
także sztandar ufundowany 
przez Komitet Rodzicielski 
rodziców.

Uczestnicy uroczystości. i 
wśród nich wdowa po Zbignie. 
wie Załuskim. Świetlana, obej­
rzeli także widowisko literacko-

i

Nowo otworzon? zakład mecha­
niki . . : ~ *
Górna 27 a wykonuje 
przednich zawieszeń i smarowa­
nie samochodów Fiat, Syrena. 
Czynny od 16—20, teł. 260-70.

R-950660-t

pojazdowej. Radom. ul. 
naprawy

Sprzedam trzy działki budowla­
ne w Szydłowcu przy trasie E-7 
Oferty „Życia Radomskie’* 955452 

R-955652-l

Osiedle XV-lecia kwaterunkowe, 
pokój, kuchnia, telefon zamienię 
na większe może być w starym 
budownictwie. Tel. 405-45.

R-855508-1

Sprzedam Syrenę 105L, przebieg 
43000. Tel. 423-70 wieczorem.

R-935655-1

Sprzedam Skodę S-100 ul. Gaga­
rina 3/7 m 260 od 15—17.

R-955661-1

Sprzedam maszynę do pisania 
„Consul” z małą czcionką. Tel. 
503-14 po 16. H-S35658-1
Sprzedam mały domek z dział­
ką. teł. 245-W. K-955699-1

Sprzedam pianino stare w do­
brym stanie, tei. 240-53.

R-956656-1

Sprzedam dom w stanie suro­
wym, tei. grzecznościowy 295-OT. 

R-955M7-I

Sprzedam futro czarne łapki ka­
rakułowe duże, tel. 424-4*.

R-M5M4-2
Zamienię M-J w Gdańsku na 
trzypokojowe w Radomiu. Tel. 
ślł-11 po 30. R-9S5O5O-I
Zamienię M-3 Lódi, nowe bu­
downictwo. kwaterunkowe, tele­
fon na podobne w Radomiu 
Wiad. tei. 242-3*. R-9*MO4-2

Zatrudnię dwóch palaczy do cen­
tralnego ogrzewania. Peryt. Ma­
riacka 4. R-95M97-1

PODZIĘKOWANIE

Dyrekcji. Radzie Zakłado­
wej, Współpracownikom 
Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Energetyki Ciepl­
nej w Radomiu za okaza­
ną pomoc oraz Wszystkim 
tym. którzy wzięli udział 
w uroczystościach pogrze­
bowych

•. f p.

Stanisława Mroza
serdeczne podziękowania 
składa

tona z eórką I rodzina 
R-9554531

PODZIĘKOWANIE

Rodzlnia. Przyjaciołom, 
Znajomym a saczególni* 
Pracownikom Sadów Wo­
jewódzkiego 1 Rejonowych 
za okazaną pomoc 1 w- 
dzial w pogrzebie naszej 
kochanej Córki 1 Siostry

Serdeczne podziękowania 
składają

Zbigniewa Załuskiego w War-
Fot, Ryszard Przedworskł

muzyczne, oparte na fragmentach 
znanych powieści pisarza: 
„Przepustka do historii”. „Ziar­
no na okopie”. „Czterdziesty 
Czwarty".

W uroczystości uczestniczył 
m. in. I sekretarz KD PZPR 
na Pradze Północ Stanisław 
Gałecki, (zaw.)

Uczniowie oszczędzają
W Sal! Kongresowej PKfN 

odbyła i4ę inauguracja „Szkol­
nego Roku Oszczędzania". Przy­
były na nią dzieci z warszaw­
skich szkół oraz nauczyciele- 
opiekunowie Szkolnych Ka$ 
Oszczędności. Uroczystość u- 
świetnił występ Zespołu Pieśni 
i Tańca .„Śląsk”.

Organizatorzy akcji „Paź­
dziernik — miesiącem oszczęd­
ności” dużo uwagi poświęcają 
uczeniu dzieci i młodzieży roz­
sądnego gospodarowania włas­
nym budżetem. W Warszawie 
i województwie stołecznym 
działa 351 Szkolnych Kas Osz­
czędności. Zgromadzono w nirt 
ponad 20 milionów złotych. 
Pien-ądze te w ogromnej wię­
kszości zarobiła młodzież bio- 
rac* udział w ak-ji zbierania 
żołędzi, zbiórce makulatury i 
Innych pracach społecznie uży­
tecznych.

W tym roku — podobnie Jak 
w latach ubiegłych — Stołeczny 
Oddział Wojewódzki NBP orga­
nizuje konkurs na najładniej u- 
defcorowaną szkołę podstawo­
wa, Oczywiście chodzi tu o de­
korację przedstawiającą cel 
oraz korzyści wynikające i 
oszczędzania, (sw)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” tt-śM. Ra­
dom. ul. Żeromskiego SI. Tele­
fony: 2U-4S, 234-50 Przyjmo­
wania oglnizeń w godz. 1.3*— 
—16.30 Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe flSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 1251127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Rucb" 01-021 Warsza­
wa, ul. Marszałkowska 3/5.

Prenumeratę na kraj prayj- 
mują Oddziały RSW ., Prasa - 
Książką-Ruch" oraz urzędy po­
cztowe i doręczyciela w termi­
nach:
— do dnia 11 listopada na sty­

czeń i kwartał i półrocze 
roku następnego i na cały 
rok następny,

— do dnia i» poprzedzającego 
okrea prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieśąrego.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie 
kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

74 zl 
71 sl 

13* zl 
312 ę| 

Jedne»(kl gospodarki uspołe­
cznionej instytucje organizację 
I wszelkiego rodzaju zakłady 
,racv zamawiała prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW „Prasa-Kslażka-Rucb” w 
miejscowościach aaś, w któ­
rych nie ma Oddsialó* RSW - 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy Indywidualni opła­
caj* pceoumecatę wslącanie w 
urzędach poeztowzek I ■ do­
ręczycieli.

Prenumerat* ze zleceniem 
wrsylkl za granic* przyjmuje 
RSW „Pr>s*-Ksi*żka-Hiieh". 
Centrala Kolportażu Prasv I 
Wydawnictw ul. Towarowa W. 
•0-956 Warszawa, konto NBP 
XV Oddział w Warszawie 11S3- 
-201*46.133-11. Prenumerata ze 
zleceniem wysyłki za granice 
Jest droższa od prenumeraty 
krajowej o *»” dla aleeenlo- 
daweów Indywidualnych I o 
IM" dla zleceniodawców Insty- 
ttirjl I zakładów pracy. Indeks 
ar 35**9

SPROSTOWANIE
W ogłoszenia umieszczonym w „Życiu Radomskim* U.IX. 

1979 r. dotyczącym naboru pracowników, podano mylnie ro­
dzaj kopalni. Prawidłowa nazwa: Kopalnia Węgla Kamien­
nego „PowiUócow Śląskich" w Bytomiu, uL Strzelców By­
tomskich.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO w Radomiu. ■!. Ty­
toniowa li ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST:
• KAŻDĄ LICZBĘ KOBIET I MĘŻCZYZN niewykwalifikowa­

nych na oddziałach produkcyjnych

S ŚLUSARZY
MECHANIKÓW MASZYN I URZĄDZEŃ

• TOKARZY
Wynagrodzeni* wg układu »b!orowego pracy w przemyśl* 

śpożywczym. Dla zamiejscowych zapewniamy b«tpłatne kwa­
tery prywatne

Zgtoczcma przyjmuje Dział Spraw Osobowych. Szkolenia 
i Adaptacji codz ann e w godzinach od T M do U. 00. R-156-0

CO / GDZIE
KINA

Bałtyk — „Placówka”. prod. 
poi lat 19. godz. 940. 11.20, 15.30, 
„Lek wysokości', prod. USA. 
lat godz. 114*. 17.34. 16.30

Przyjaźń — „Zmory”, prod. pot 
lat It. godz. 1540. 17.30. 19.30.

Pokolenie — „Obrót eprawy”. 
prod ZSRR, lat 10. godz. 0, II. 
13. „Ostatni film o Legi: Cudzo­
ziemskiej", prod USA lat 15, 
godz. 10 1 17. „Mandingo ". prod. 
USA, lat 10. godz. 10.

Hel — „Ostatni raz”, prod. USA. 
lat 15, godz. * 1 11, „Czerwone 
berety”, prod. poi. bA>. godz. 13.00, 
„Krótkie wakacje", prod. franc. 
lat !9. godz. 15.30. 17.30. '.9.30.

Odeon — „Niezamężna kobie- 
prod USA, lat 1*. godz. 
17.30'l 10.30.

— „Trędowata” l „Ordy- 
------  - ' lat

U”,
15.30.

Walter _____ . __
nat Michorowski”, prod. poi. 
12. godz. 17.

WYSTAWY
Ul.RADOM — Muzeum przy 

Nowotki 12 — wystaw* z okazji 
35-lecia PRL. Galeria malarstwa 
polskiego XIX i XX wieku. Ma­
larstwo — grafika — rysunek — 
rzeźba. Z radomskich wystaw ar­
tystycznych 1945—197*.

Bluio Wystaw Artystycznych — 
nieczynne

Klub „Empik" — Spotkanie ze 
sztuką — wystawa artysty pla­
styka Jacka Waltosia.

SZYDŁOWIEC — Muzeum Lu­
dowych Instrumentów Muzycz­
nych — Polskie instrumenty mu­
zyczne 1 wnętrza zamkowe czyn­
ne w godz. 10—19, w soboty »— 
15.30.

WARKA — Muzeum im. Puła­
skiego — czynne codsienie w 
godz. 9—15.30. Poniedziałki 1 dni 
pośwląteczne — nieczynne. Eks­
pozycja stała — Kazimierz Puła­
ski i udział Polaków w życiu po­
etycznym. kulturalnym : społe­
cznym Stanów Zjednoczonych.

ZWOLEŃ - Muzeum im. Jana 
Kochanowskiego w Czarnolesie — 
„Zycie i twórczość Jada Kocha­
nowskiego”.

KINA W TCRENlB

BIAŁOBRZEGI - Kino „Pilica" 
nieczynne.

DRZEWICA — Kino ,,Śnieżka" 
„Gwiezdne wojny”, prod. USA, 
lat u, godz. 17 i u.

GARBATKA — Kino „Las": 
..Kurierzy dyplomatyczni”, prod. 
ZSRR, lat 13, godz 17 1 19.

IŁBA — Kino „zamek” — 
„Mistrz kierownicy ucieka”, prod. 
USA. lat 15, godz. 19.

KOZIENICE - Kino „Znicz"! 
..M.sirz k erowniey ucieka”, 
prod. USA I ts. godz. 17 I 19.15

GRÓJEC —Kino „Odra” „Mistrz 
kierownicy ucieka', prod. USA, 
lal 15, godz. 17 1 1*.

LIPSKO — „Kino „Szarotka” — 
„Do krwi ostatniej”, prod. poi., 
lat Iż. godz. :* j H.

NOWE M1ASZO - Kino „Pilica": 
..Terror Mechagodzili’’, prod. Jap. 
tao. godz, :» i 24.

MOGIELNICA — kino nieczyn­
ne.

PIONKI — Kino „Chemik" — 
„Szpital Przemienienia". proc, 
poi.. '6 lat. godz. 17 i 1*.

PRZYSUCHA — Kino „Zarhęia” 
— ..We władzy ojca”, prod. wL, 
lat '.*, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

SZYDŁOWIEC - Kino „Gór­
nik": „Szczęki 3", prod. USA, Jat 
15. godz. I*. 1S, 20

WIERZBICA — kino nieczynne. 
WARKA - Kino „Przyjaźń”: 

.Nagonka”, prod. Jug. lat 1*. 
godz. 17. 19.

ZWOLEŃ - Ktno .A wtt": 
..Była ciazt", prod. ASHR, lat II. 
goaz. IŚ.30 i 19.29.

DYŻURY APTEK (RADOM)

U przy 
’» przy

pl. Konsty- 
pl Zwyct*.

Apteka nr 
tucji 5 I nr 
siwa 1.

Doraźna pomoc Internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne 
codziennie przy Pogotowiu Ra­
tunkowym w godz 23-—7 rano.

TELEFONY (RADOM)
pogotowie ratunkowe 9*9. strat 

pożarna 99*. posterunek MO 9S7. 
komenda MO fe:-*I. pogotowie ka­
nalizacyjne 400-65. pogotowie ga­
zowe czynne w godz. 21—1 (317-17) 
7—15 (324-30) w niedziele ! świę­
ta 400-37. postoje taksówek: przy 
pl. Konstytucji zM-ss. przy Żwir- 
ki i Wigury 419-14, my dworcu 
PKP 2*8-89. Informacja PKP 
399-50. PKS 307-76

TELEFONY W TERENIE

hiaiobkz.egi — pogotowi, ra­
tunkowa M». stref polarna H« 
posterunek MO W7. pogotowie 
energetyczne ŚM. postój taksówek 
723. sklep ..Dacia" 1«. zajazd my­
śliwski on.

DRZEWICA - apteka z». uśrc 
dek zdrowia M. post*' taksówek 
U. posterunek MO V,, re.lauracj. 
..Zamkowa" Ti. dwortet PKP r, 
przedszkole 19.

GRÓJEC 
we m, strat pożarn. m 
runek MO «*7. biblioteka 
dom kultura 26-n. ośrodek 
wis 23-45. postój taksówek 
przychodnia rejonowa 
dworzec PKS M-łl.

GAKBATKA — apteka M

pogotowia ratunko- 
porte- 
M-M 
zdro- 
93-11.
93-99
dwo-

Oddanie krwi 
dla ratowania 
życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym 

r-:w

rzec PKP *7, posterunek MO 41 
ośrodek zdrowia 76, postój takso 
wek 53. urząd gminy IM. straż po- 
żarna *. gospoda 31 kino 141 
przychodnia rejonowa 156.

IŁŻA - apteka il oiblloteka 
N6. pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 148, dworzec PKP 
SI, straż pożarna 215. Kawiarnia 
M», księgarnia 15. posterunek 
MO t.

JEDLIŃSK - kierunkowy 141 
apteka 29. posterunek MO 17, ośro­
dek zdrowia 11, straż pożarna tą 
zakład energetyczny 50 restaura­
cja. ..Turyaie” 14. naczelnik M.

aEDLNIA LETNISKO - apteka 
49 izba porodowa 3*. posterunek 
MO 7. ośrodek zdrowia 23 test*- 
uracja „Leśne" lit. strat pożar­
na «.

KOZIENICE — pogotowie ra­
tunkowe 999. atraz pozaina 99t 
posterunek MO 997 pogotowie 
energetyczna 23-41. kino 23-54, u- 
rzad miasta I grnmv zi-23. przy­
chodnia rejonowa 22-M.

LIPSKO — apteka 31. dom kul­
tury 131. kawiarnia 95, kino 134. 
dworzec PKP 246 posterunek MO 
47 pogotowie ratunkowe os przy­
chodnia rejonowa 164. straż po­
żarna 169. szpital — dział pomocy 
doraźnej 49.

NOWE MIASTO — apteka 45. 
dworzec PKS 297. posterunek MO 
47, szpital rejonowy 55, gminna 
sjióldzielnla 29, gospoda 4B, przy­
chodnia rejonowa 45.

MOGIELNICA - apteka 14 
gminna spółdzielnia 8. kino 44 
ośrodek zdrow.j : posterunek
MO 7. stacja PKP 60 straż pożar- 
na 88. księgarni* 61. przychodnia 
rejonowa 90.

PIONKI — pogotowie ratunko­
we 349. straż pożarna 308 poste­
runek MO 307 apteka 10. księgar­
nia Sil, pogotowie energetyczne 
306, restauiacja „Adria 552. izba 
porodowa 548. urząd gminy — na­
czelnik 513. kierunkowy 11

PRZYTYK - aptek, 24 poste 
runek MO 71. ośrodek zdrowia 69 
stra2 peżatna 92 Drzedsrkole M

PRZYSt'1 HA - pnsteiun.M MO 
*7, pogotowie ratunkowe 09. straż- 
pożama 08. aptek* 229, dom kul- 
tuty 413 uizgn mia-.- „ umy 
427 ośrodek zdrowia 313. uha po 
rodowa 317

SKARYSZEW - apteka 13. po 
iterunek MO Tl. straż pożarna 29 
ośrodek Zdrowia II urząd miasta 
I gminy 89. przedszkole i*.

KZYDIOWIEC - eoroka 55 dorr. 
kultury 248. posterunek MO tn 
straż oożarna 98. pogotowie ra­
tunkowe 09. przychodnia rejono­
wa 35. CPN 106, PKP. 56. przed­
szkole 247

WIERZBICA - apteka 1 Izba 
porodowa 11. posterunek MO 7 
Ośrodek zdrowia 19 resta-j acja 
.Niespodzianka” 34 urząd gminy 
naczemlk 15 żłobek 2. przedszko­
le 25, pogotowie energetyczne 21.

WARKA — pogniow.- r*'unko 
we Su-99 pogotowie MO ro s7 
tttaż pożarna >0-98. apteka 23-33. 
przychodni* rejonowa 12-:o CPN 
21-20. PKS 23-69 stanica wodna 
PTTK 21-43, muzeum 22-60. postój 
,tax!' 21-31, restauracja .Tury­
styczna” 25-61.

ZWOLEŃ — pogotowie ratunko­
we 999 sitar puz.ttta 99o poste­
runek MO 097. apteka 21-80 postój 
„tatcl” 27-09. szpital 30-37. restau­
racja ..Gotard2:ajika" 25-52.

RADIO
Program 1

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
1X06 15-00 18.00 20.00 21.00 2?.00

3.45—4.40 Zielone Studio. 6.05 
NURT — Neuki polityczne „O re­
lacjach między gospodarką, poli­
tyką-1 kulturą”. I Łr—9.00 Sygnar 
dnia 9.43—11.40 Cztery pory roku. 
ll.K Niezapomniane stronice 
„Trzecie królestwo” 11.44 Tu R. • 
dlo Kierowców. 11.55 Transmisja 
uroczystej zmiany warty przed 
Grobem Nieznanego Zołn.erza 
13.34 Mozaika polskich melodii 
12.46 Rolniczy Kwadrans. 13.01 
Przeboje świata. 33.30 Parada Jaz* 
au tradycyjnego. 13.40 Kącik me­
lomana. 14.00 Studio „Garna” ok. 
g. 14.05 — Informacje dla kierow­
ców 14.20 Studio . Rel.iks” 14.23 
Studio „Gama". 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy. 15.10 Studio 
„Gama” ok. 13.45 Informacje dla 
kierowców 16.00—1625 Tu Jedyn­
ka 17 30—16.00 Radiokuricr 16.23 Nie 
tytko dla kierowe. U.36 Konc. ży­
czeń. 19.15 Warszawska Orkiestra 
PR:TV. 19.40 Muzyka ludowa Hisz­
panii. 30.03 Wirtuozi różnych in­
strumentów. 36.30 Mel„ do któ­
rych chętnie wracamy. 21.03 Kro­
mka aportowa. 21.15 Komunikat 
Totalizatora Sportowego. 21.18 
Koncert z nagrań Ork.esuy Pol- 
Mciego Radia i Telewizji. 22,00 Z 
kraju 1 ze świata. 22.20 Tu Radio 
Kierowców 2133 Szczecin na mu­
zycznej antenie. 23.00 WUa Was 
Polska.

Program nocny
Wiad.l ( tl 1 00 2.00 3.00 4.00 5.0*

• 00 Początek programu 0.06 Kalen­
darz Kultury Portk.ej. 0.11 1 05 2 06 

l.ó) noc z
3.M Noc x melodią 1 p.osenką r 
Bydgoazczy. 4 00 Sygnały dnia — 
pierwszej zmdżan-.e

Program II
Wlsd.: 4.30 5 30 6.30 7.3* *30 11.30 

13.3* 16.3* 21.30 33.34

4.2* Poradnik Domowy S 0* Mu­
zyczne dzień dobry 5 3* Oaserwra- 
cje 4 propozycje S.4* Muz. 6.00 W 
kilku Uktach w kile słowach. 
6.10 Kalendarz 0.15 Mel. przyja­
ciół. • 35 Gimnastyka. ( 43 Mistrzo­
wie m.-n.atury instrumentalnej 
7 06 Chw ila z p.oscnką. 7.13 Zespół 
L. Bogdanowicza. 7.35 Koncert po­
ranny. *.33 Diałoct i zbliżen.a «J0 
My 7*. *4* Dla przedszkoli - ..W 
święto naszej pani”. 10.00 .J4o».o- 
śei Wydawnciw MON” 10.30 
Co-azrt Basie -w colt głównej. 1* 4* 
Sprawy codzienne. 11*0 XIII Fe­
stiwal P.anis(yk: Polskiej — 
Słupsk 1979 r. 1L3S Fos rp w go­
spodarstwie domowym 11.43 Mu­
zyka. 12.0* Muzyk* dawne: War­
szawy. 12.2* Utwory 3. Sza beł­
skiego 1153 Duet gitar klasycz­
nych 13.40 Wokół spraw naszego 
stażu 12.13 Z polak ej muzyk! o- 
perowej. 113* 2> taai i o wsi. 13.61 
Chorałowe Preludia Organowe 
Bacha. 14 10 Więcej, lep rj. nowo­
cześniej 14 23 Tu JUd o — Mo- 
SKW9 14.45 Muzyka Haydna 13.30 
Popołudnie dziew cza' l chłop­
ców 144* Przeboje f trrewf N N 
Końce-’ życzeń m.iosnikńw mu­
zyki poważnej. 16.40 „Takif sobie 
życic". 17.00 ..Co się w.m w tej 
t-rtych. najbardziej podoba*' 172* 
Rodow>dv poe'yck.e 17 4* MÓJ za­
wód moja pasja — rep. 1(0* „3SO- 
w:nv j now.nki muzyczne” 1*25 
Plcbtaeyt ..Studia Gama". 1(.4« 
Klub Entuzjastów Nowoczcsnoóc: 
1*0* Poz-źjs i muzyka. !».30 Tran­
smisja Koncertu Wielkiej Orkie­
stry SyTnlomcanej Polek.ego Ra­
die 1 Telewzzj: w Katowicach. *o » 
Widziane a radia (w przerwie 
koncertu). ż**3 d^. koncertu
U.4* Muzyka SM Teatr potakięąe 
Radia — ^łak na niebie tak 1 aa 

ziemi". *3.00 Granie* jazu. 23.3* Co 
aiychać w świacie. X40 Muzyka.

Program III
Wiad.: (.15 (JO 7.40 (.00 10 30 12 00 

15.00 17 .00 14.30 22 40 0.30
(.00—1 00 Między enem a dn.cm.

6.30 Polityka dla wszystkich. *03 
Za kierownicą. *40 Co kto lubi. 
*00 „Cylinder van Troffa" — 
ode. (.10 Druga młodość rock and 
roiła. 9 30 Nasz rok 79-ty. 9.46 J. 
Brahms — Waztacj* 1 fuga na te­
ma* lUeasdla B-dur op. 14. 10.36 
Kiermasz płyt 11 00 Zycie rodzin­
ne U » Planisclcs jazzowe lat 70- 
-ych. 12.4* W tonacji Trójki. 13.00 
Powtórka z roaiywki. 13.30 „Od­
cięta ręka" — ode. 14 00 Muzyka 
z kukułką 1 słowik.em. 13.45 Afro- 
-jazz Arehe Sheppa. 13.40 Gitara
— kaatacnety 1 pćoocnke. 16.04 Dom
nad Nj-są — rep. 16.20 Muzyko- 
branie. 16.46 Nksz rok 74-ty 17.05
Muzyczna poczta UKF. 11.40 Stu­
dio nagrań. 1».14 Polityka dla 
wwzytlueh 10.25 Czas relaksu. 1*.00 
Codziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym — Halina Auderska
— „Ptasi gościniec" ode. 19.36 O- 
pera tygodnia Rossini „Weksel 
małżeński" l*.S0 „Cylinder van 
Troffa" — ode. 36.00 Interradlo - 
aktualności. 20.40 Niczyje Kurch..- 
ny. 21.00 „Concerto de Aranjuez" 
gra Mles Dacie. 21.20 XI Vest:wal 
Muzyki Organowej i Kameralnej 
w Kamieniu Pomorskim. 22.00 
Gwiazda siedmiu wiecaorów — 
Cat Stevesis. 22.15 Trzy kwadranse 
jarau — dyskografie. 23.00 Czło­
wiek to styl — parodia wierszy. 
33.05 Między dniem a snem.

Program IV
Wlad.t *.« 12.M U.OO 16.00 18.10 

22.53

6.00 Radiowy Ałmanach Sporto­
wy. 6.10 NURT — Nauki politycz­
ne ,,O relacjach między gospodar­
ką, polityka 1 kulturą"- «J0 Rytm 
1 piosenka. 6 45—7 40 Dzień dobry. 
Warszawo. 7.44 Radio dedykuje. 
8.00 Śpiewają ..Czerwone Gitary". 
8 10 Radiowo-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących Metodyka 8.25 U- 
twory G. Friedricha Hanedla ste­
reo lok s.00 Dla kl. IV fwych. mu­
zyczne). 9.23 Podróże muzyczne po 
kraju. *.40 Dla pkzedszkoll . W 
święto naszej pani". 10 00 Dla kl. 
VIII (wych obywatelskie). 14 30 E- 
strada przyjał.m 1100 Dla szkól 
średnich (wychowanie muzyczne).
11.30 Marł* Callas śpiewa Ver- 
dlego (stereo lok.). 12.05—12.25 
Głos Mazowsza Kurpi f Podlasia. 
12.25 Giełda płyt stereo lok. 1300 
Jęz. rosyjefci. 13.1* Melodie z mu­
sicali. 13 23 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach. 13.50 Tu Stud o 
S'ereo — stereo ogólnopolskie 
14.00 Naukowcy — rolnikom. 14.15 
Tu Studio Stereo stereo ogólno- 
polśkie 14.45 Hiszpańskie Cante 
flrmenco. 15.05 Promenada 15.40 
Książki, do których wracamy — 
„świadek nieoczekiwany". 16.05 
Jęz. łaciński. 16.25 Z dala od utar­
tych szlaków — Krępna. 1*40— 
—10.20 Program WORT. 18.40 Tu 
Studio 4 (stereo W-wa lek.). 17.00 
Na Warszawskiej Fali. 17.20 Słu­
chaj nas. 18.20 „Zapraszamy na 
Służewiec” 18.25 W poszukiwaniu 
szczęścia. 1*00 „Tania energia”. 
19.15 Jęz angielski 18 30 „Let’s 
the poeple s.ng” .„Niech narody 
śpiewają" stereo lok. 20.05 Konc. 
muzyki hiszpańskiej stereo lok. 
21.35 Laureaci chopinowscy na pły­
tach Fon Tsong III Nagród.- w 
TńSS r. stereo lok 12 15 „Nasz 
wkład w zwycięstwo" 22.SO J Se- 
bastrfan Bach Bourree z III Suity 
C-dur na wiolonczelę solo BWV 
1405.

Szczegółowy program audycji 
polskiego Radl* zamieszcza tygod­
nik „Radio 1 Telewizje".

TELEWIZJA
Program I

11.94 Uroczysta Odprawo Wart 
przed Grobem Nieznanego Żoł­
nierza w Warszawie w 36-tą 
rooznlcę powątania Ludowego 
Wojska Polskiego (kolor)

15.30 NURT — Pedagogika - Fun­
kcje wychowawcze, dydaktycz­
ne . opiekuńcze przedszkola

lł.CO Obiektyw. — Program woje- 
uódzwt: katowickiego, bielskie­
go, częstochowskiego, opolskie­
go.

1*20 Dziennik (kolon
16.30 Dla dzieci: „Pią'ek z Pan­

kracym” (kolor)
1* 5* „Najmłodszy t rodu Hr.m- 

rów” ode. V pt. „Podniesiony 
kamień” — film fab. tv CSRS 

18 00 ,.Dz eń d^b-y w kręgu rodzi­
ny" Rodzina wojskowa (kolor)

1*.23 „Ballada o Wiśle” — film nu- 
ręczno-poetycki

l».oo Dobranoc (kolon
1*10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (kolon 
30 1* „Srebrne dzwony” — fiimowa

wersje oratońum „Zagrajcie nam 
wszystkie srebrne dzwony" Ka­
tarzyny Geertner I Ernesta Bryl­
la — w reż. Edmunda Szaniaw­
skiego

3LM ..Sytuacje rodzinne" — film 
fabularny TP ..Córka »1bo syn" 
— scenariusz 1 reżyseria Ra- 
donlaw piwowaraki (kolor)

33.1* Dziennik (kolor)
*3.30 „Świat. Ltsdzłe. Idee" — pro­

gram publicystyki międzynaro­
dowej (kolo )

Programy oświatowe
*00 TTR RTSS — Język polski, 
sem. I — Utwory patriotyczne J 

I* Kochanowskiego
* 30 TTR. RTS8 - Chemia, sem. I 
— Tlenki, wodorotlenki, kwasy 

11.4* Dla szkól: Geografia, kl. VI 
— Nasra gosoodarka wodna (ko­
lor)

12.93 TTR. RTSS — Mamtematyks. 
sem. III — Granica ciągu nie­
skończonego.

13.25 TTR RTSS - Bioiegia. sem. 
ni — Rozmnażanie i rozwój or­
ganizmów

1* •» Redakcja Szkolne zapow.ads 
(kolrcl

Program II
15.30 Prorram Dnia
*9.29 Język francuski, kurs podst. 

lekcje 2
1*.54 ..vtrtuti Mintarl" — blok film, 

z okazji święta Ludowego Wojaka 
rmlsldegc

1< .« Westerniette" — wiersz K 'n- 
stsntego Ildefonsa Gałczyńskie*! 
recytuje Jerzy Naulowakt

I* 2* ..tteżni” — film dokumentalny 
16 tl Składanka pleśni romiersuch 

w wyk. Zespołu Pleśni i Tańca 
Wojska Polskiego

1* 4* . Front wyztroienJ*" — film 
Madei* SJeńsklego

tt K „Wrócą chłopcy r wojny " — 
w wyk. Maryń Rodowicz . Da- 
n*ela Olbrychskiego

11.1* . Co ml tam trudjz" — srteesr 
Wad-sława Brn^rtlńrgo rrey. 
tulę Jerzy Matrtowsk!

17.20 ..Drnel do o)CTyznv'' — film 
w reżrseri: Wincentego Ronisze

*9 49 „Marsz "anręrny*' — rtńes a 
Edmund Fetting

1* 74 Program Iokaln»
1* 30 wieczór r Drienniklem 
191* „Zwycięstwo" — notsM film 

fab . ret Jerzy Passendorfer
* M >• Godziny
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W żołnierskiej służbie Hasło „Pułaski"
12 października przypada 

Dzień Wojska Polskiego. Z 
tej okazji przedstawiamy syl­
wetki ludzi w mundurach, 
pełniących żołnierską służbę 

cjach współdziałających ści­
słe z wojskiem.

W roli wykładowcy

im-

Mjr Stanisław Dębski miał 
zawsze sentyment do zawodu 
nauczycielskiego. W 1952 ro-

„Cywil" na stadionie
Radomiaka
w tresurze psów 
milicyjnych

W całym kraju trwają ob­
chody 35-rocznicy powołania 
MO i SB oraz 36 rocznicy 
Ludowego Wojska Polskiego. 
Obok imprez o charakterze o- 
ficjalnym organizowane są 
również liczne spotkania, im­
prezy artystyczne i sportowe. 
Jedną z ciekawszych będzie 
pokaz jazdy akrobatycznej w 
wykonaniu funkcjonariuszy 
MO. połączony z pokazem tre­
sury psów milicyjnych, który 
przygotowuje dla radonuan 
Komitet Organizacyjny Ob­
chodów 35 rocznicy MO i SB 
przy KW MO w Radomiu. Ta 
atrakcyjna impreza odbędzie 
się 12 bm. o godz. 15 na sta­
dionie Radomiaka przy ul. 
Struga 63. a poprzedzi ją w 
dniu dzisiejszym przejazd u- 
czestników pokazu ulicami 
miasta.

Dla miłośników psów, a 
szczególnie młodzieży mamy 
ważną informację. Otóż w po­
kazie tresury weźmie udział 
sam bohater serialu telewi­
zyjnego — pies „Cywil”. Za­
praszamy więc wszystkich w 
imieniu organizatorów. Wstęp 
na imprezę jest bezpłatny.

ku ukończył Oficerską Szko­
łę Piechoty im. T. Kościusz­
ki we Wrocławiu, następnie 
został dowódcą pododdziału 
podchorążych w byłej oficer­
skiej Szkolę Lotniczej 
Żwirki i Wigury.

Miał w tej pracy swój styl 
i swoje metody. Ich najkrót­
sza definicja brzmiaia: szko­
ląc przyszłych dowódców, nie 
wolno zapominać o stosow­
nym do współczesnych wy­
mogów kształceniu u iiłch 
nawyków dyscypliny i kultu­
ry osobistej.

Mjr Dębski ukończył stu­
dia pedagogiczne w kielec­
kiej WSP. Chciał wiedzieć 
więcej, a obok zaspokojo­
nych ambicji mieć również 
pewność, że już jako wykła­
dowca Studium Wojskowego 
radomskiej WSI. będzie mógł 
lepiej trafić 
swoich
- W 

mówi 
istnieć 
kacji z procesem 
nia. Staram się przestrzegać 
tę zasadę jak najlepiej. Punk­
tualność, dyscyplina, posza­
nowanie pracy innych, po­
rządek. Gdzie lepiej uczyć 
tych cech jak nie w studium 
wojskowym. Warunek — 
zumienie obydwu stron: 
dentów i wykładowców 
mundurach. Nie jest to 
danie trudne 
drudzy będą dla siebie 
czącymi partnerami.

Przedstawiając naszego 
mówcę napisaliśmy mjr 
nislaw Dębski. 12 bm. 
kładowcy Studium Wojsko­
wego radomskiej WSI przy­
będzie jeszcze jedna gwiazd­
ka. Gratulujemy panie pod­
pułkowniku!

W kampanii OTK
Chorąży Mieczysław Rusak 

jest szefem kompanii Łódz­
kiego Pułku Obrony Tery­
torialnej Kraju im. Czesła­
wa Szymańskiego, stacjonu­
jącej w Solcu nad Wisłą.

zaliczany jest do najlepszych 
w Łódzkim Pulsu OTK a 
dowódcy plutonów Leszek 
Bi)ak. Andrzej Kopcik i Sta­
nisław A.ndcri oraz zoir.ierze 
Ryszard Strychowski, Marek 
Romański I Marian Wesoło­
wski zasługuje n* wyróżnie­
nie. To cmi oraz ich koledzy 
przepracowali w czynie spo­
łecznym wiele godzin poma­
gając w filii FSC. na budo­
wie przedszkola czy oddając 
honorow a krew.

do osobowości 
podopiecznych, 
każdym nauczaniu — 
mjr Dębski — musi 
pełna integracja edu- 

wychowa-

zro- 
stu- 

w 
za- 

i ijeśli jedni
zna-

roz-
Sta- 
wy-

Chłopcy i wojskowego 
kursu kierowców

Miody człowiek powiada. 
ze w Radomiu przebywa 
przejazdem a pokazał się w 
Ośrodku, tefay podziękować 
i pochwalić się kierowniko­
wi Andraejowi Kroezewskie- 
mu:

— Pan chyba mnie juz nie 
pamięta. Jestem Józef Wol­
niak. Podziękować chcialem 
zn to, że w LOK-owskim O- 
śridku Szkolenia Kierow­
ców i Przysposobienia Obron- 
no-Politechiucznego zdoby­
łem zawód, a pochwalić się 
— bo właśnie we wrocław­
skiej bazie PKS, gdzie pra­
cuję od 3 lat, otrzymałem 
odznakę „Wzorowego Kierow­
cy”.

Józef Wolniak — dziś przo­
dujący kierowca przypomi­
na, że tuż „przed wojskiem” 
mieszkał w Radomiu. Nie 
uczył się — nie pracował, 
wystawał jak inni jego kole­
dzy przed budkami i piwem. 
Perspektywy były niecieka­
we, był już nawet pod opie­
ką kuratora. Ktoś poradził: 
„Idź do LOK-u, zdobędziesz 
zawód”. Skońcrył w radom­
skim Ośrodku Wojskowy 
Kurs Kierowców z kategorią 
„B”. w wojsku zdobył kate­
gorię „C". Potem praca w 
PKS. ożenek, własna ro­
dzina. „Dobrze — powiada, 
że wyprostowałem się w 
LOK-u”.

Nie on pierwszy i nie os­
tatni. Ośrodek LOK-u przy 
uL Floriańskiej 19 powstał 
w 1964 r. Przez 15 lat wy­
kształcił tysiące kierowców, 
w 1979 roku tylko na kur­
sach WKK (Wojskowe Kursy 
Kierowców) wielu ludzi w wie­
ku przedpoborowym uzyska 
prawo jazdy kategorii „B”. 
Ponadto Ośrodek świadczy 
usługi na rzecz osób prywat­
nych — dzięki organizowa­
nym tutaj kursom 1000 osób 
otrzyma do końca br. prawo 
jazdy samochodami osobowy­
mi. 120 kierowców’ zawodo­
wych uzyska wyższe kwalifi­
kacje i prawo jaz.dy kategorii 
„C”. Po raz pierwszy w IV

kw. br. LOK-owski ośrodek 
aziala.ąc na zlecenie organi­
zacji tnmsportoęrych urzą­
dza kun dla kierowców au- 
tobueów oeobowych kategorii 
J3". Działa więc nie tylko 
na potrzeby wojskowości, 
również świadczy usługi na 
rzecz motoryzacji. Znakomi­
cie wyposażony w urządzenia, 
aparaturę badawczą i szkole­
niową, z 30 pojazdami do 
nauki jazdy, licznymi kom­
pletami stanowisk poglądo­
wych.

Ale Ośrodek Szkolenia Kie­
rowców i Przysposobienia O- 
bronno-Poiitechnicznego w 
Radomiu, podobnie jak takie 
same ośrodki LOK-u w 
Grójcu, Lipsku i od roku w 
Kozienicach, jast również 
szkołą życia.

Wysoka dyscyplina, dobrzy 
wykładowcy sprawiają, że 
młody człowiek zanim znaj- 
dzie» się w jednostce wojskó- 
wej uczestniczy w różnych 
akcjach i szkoleniach LOK-u. 
Nieustannie sprawdra się, do 
służby w wojsku i życia spo­
łecznego, do działania w ko­
lektywie.

Przygotowują go tu dobrze, 
o czym świadczą liczne po­
dziękowania od dowódców 
jednostek wojskowych.

Wielu z nich — takich 
właśnie jak Józef Wolniak 
— spotkało się z pomocną 
dłonią i opieką paramilitar­
nej organizacji LOK-owskiej, 
pamiętają, że Ośrodek przy 
ul. Floriańskiej nauczył ich 
zawodu i pracy, przygotował 
do służby w Ludowym Woj­
sku Polskim i w ogóle do 
życia — jednych w zawodo­
wej służbie wojskowej, in­
nych do pracy i aktywnej 
działalności w „cywilu”.

(be-de)

Kazimierz Pułaski, niemal 
rownolatek Tadeusza Koś­
ciuszki należy do tych sy­
nów polskiego Oświecenia, 
którzy na trwale zapisali się 
nu kartach historii.

Urodzi) stę w 1747 
Winiarach, dzisiejszej dziel 
nicy Warki, gdzie spędził 
dzieciństwo. Pobierał później 
nauki w Warszawie, a prze 
bywając na dworze w Kur­
landii z bliska przyjrzał się 
sztuce wojennej.

Na kształtowanie poglą­
dów Kazimierza Pułaskiego 
zaważył wpływ ojca, będące­
go współtwórcą Konfederacji 
Barskiej. Do dziś budzi w.e- 
le kontrowersji ta część ży­
ciorysu Kazimierza Pułaskie­
go, kiedy to stanął po stro­
nie wstecznych sił narodu, a 
później w konsekwencji tego 
musiał opuścić ra zawsze oj­
czysty kraj 
szych kart 
kariery 
trzeba, że 
kiem czy 
przede wezyftkim żołnierzem, 
patriotą, pre«i rsorem wielu 
pokoleń naszych rodaków 
przelewających krew 
wolność Waszą i naszą".

Na obczyźnie bijącym się 
o wolność Stanom Zjedno­
czonym ofiarował gotowość 
walki na rzecz nowo powsta­
jącej republiki.

Gdy stanął 23 lipca 1777 r. 
na amerykańskiej ziemi był 
zaledwie 30-letnim mężczyz­
ną. Szybko zaimponował swą 
brawurą, rycerską śmiałością 
i szybkością działania. Był 
mistrzem kawaleryjskiej szar­
ży, znakomitym strategiem 
„małej wojny”, czy jak dziś 
byśmy powiedzieli — party­
zanckich działań. Na wnio­
sek Washingtona, który bar­
dzo cenił odwagę i żołnierski 
kunszt, błyskawicznie awan-

r.

mimo jaśniej- 
swojej żołnierskiej 
Pamiętać jednak 
wie był on polity- 

dyplomatą, był

..Za

odzevn ..PiJland

Na niezabezpieczonych klatkach 
msp przemarzać grzejniki

Po naszych publikacjach, 
w których informowaliśmy o 
przygotowaniach do zimy w 
woj. radomskim odezwali się 
CzytdJnfcy, którrch zaniepo­
koiły praktyki demontowania 
grzejników znajdujących się 
na klatkach schodowych, w 
pobliżu drzwi wejściowych. O 
stanowisko w tej sprawie po­
prosiliśmy wiceprezesa Woje­
wódzkiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej w Radomiu — inż. 
Edwarda Lisa.

„samozamykaczy”, częściej 
snrawdzać stan oszklenia kla­
tek schodowych oraz okienek 
piwnicznych. Dużo zależeć 
będzie od samych mieszkań­
ców, jeśli za każdym razem 
starannie zamykać będą 
drzwi wejściowe. (TMZ)

Pułaski, którego portret znajduje się na honoro­
wym miejscu w Muzeum jego imienia w Warce był przede 
wszystkim człowiekiem czynu i żołnierzem.

»Ve wnętrzu Muzeum tleni ekspozycji są eksponatu i meble, 
nawiązujące do stylu epoki i zabytkowego charakteru dworu.

Irena Jarocka 
w Radomiu

18 bm. w hali ZDK ..Rado- 
skór" przy uli Waryńskiego 
4 odbędzie się kolejna impre­
za z cyklu „Dobry wieczór”. 
Tym razem dobry wieczór po­
wie nam Irena Jarocka, z to­
warzyszeniem zespołu muzy­
cznego. W programie przygo­
towanym przez tą popularną 
i łubianą piosenkarkę znajdą 
się jej stare przeboje a także 
piosenki najnowsze.

Impreza odbędzie się dwu­
krotnie, o godz. 17.00 : 19.00. 
Bilety są do nabycia w Zarzą­
dzie Miejskim ZSMP. Radom 
ul. Sienkiewicza 4. w godz. 
8.00-16.00. (j.ch.)

— Z wojskiem jestem 
związany od 29 lat. Z Ludz­
kim Pułkiem OTK od 1963 r. 
Po doświadczeniach zdoby­
tych w ramach szkolenia na 
kilkudziesięciu budowach 
kraju teraz pomagamy 
kładom Zespołów 
dowych Fabryki 
dów Ciężarowych 
chowie w Lipsku.

Mieszkamy wygodnie.
2—3 żołnierzy w pokoju oś­
rodka wypoczynkowego FSC 
w Solcu nad Wisłą skąd co­
dziennie dojeżdżamy do 
cy w ZZS w Lipsku.

Codzienna praca 
szkolenie wojskowe dla 
lu spośród moich podwład­
nych jest pierwszą, praw­
dziwą lekcją życia, której 
skutki są już widoczne. Być 
może dlatego nasz pododdział
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KRONIKA DNIA
W Zdżarkach gmina Nowe Mia- 

Bto 34-letni Jan Swiercsyńaki kie­
rując motocyklem marki SHL nr 
rej. 0034-CS nie zachował należy, 
tej ostrożności w czasie jazdy w 
wyniku czego wywrócił się na 
jezdnię. Motocyklista doznał zła­
mania podstawy czaszki i przed 
przybyciem karetki 
tunkowego zmart.

★
W miejscowości _ __

Potworów w gospodarstwie Ta­
deusz* Wojtuniaka wybuchł po­
żar w wyniku którego spłonęła 
stodoła ze zbiorami j obora. Przy­
czynę pożaru ustala MO i *»ra.’ 
pożarna, (n)

poeotowia ra- 
(bw>

Rrtzow gmina

Dnia 0 października 
r. zmarła przebywszy 

lat 22

S. t P.

Iwona Ewa Krupecka
Eksportacja Zwłok z ko­

stnicy szpitala przy ul. 
Podwalne] do k<rfcioUi op. 
N.M P. (Mariacki) nastąpi 
dnia 12 października o 
godz. l.óO Nabożeństwo ża­
łobne odprawione zostanie 
dnia 12 października o godz. 
9 w ko<’iele Mariackim.

Wyprowadzenie drogich 
nam Zwłok z kościoła o 
godzinie 14 • a Cmentarz 
Rzymsko-Katolicki w Ra­
domiu na Firteju.

Na te smutne obrzędy 
za ora sza ja Krewnych. Przy­
jaciół i Znajomych pogrą­
żeni w głębokim żalu

ojciec i rodaina 
sewn-i

Październikowy konkurs 
„300” w PKO

Każdego roku w paździer­
niku PKO organizuje popular­
ny konkurs „300". w którym 
może wziąć udział każdy kto 
w tym miesiącu zadeklaruje. 
że wpłacony lub posiadany w 
PKO wkład lub część tego 
wkładu nie zostanie podjęty 
w ciągu trzech, względnie 
sześciu miesięcy od daty de­
klaracji. Do udziału w loso­
waniu nagród uprawnia zade­
klarowanie i utrzymanie wkła­
du w wysokości co najmniej 
300 zł lub wielokrotności tej 
kwoty co daje odpowiednio 
więcej szans w losowaniach.

Uczestnicy konkursu, którzy 
utrzymają zadeklarowany 
wkład przez okres trzech mie­
sięcy wezmą udział w loso­
waniu bonów premiowych 1 
lokacyjnych PKO. które odbę­
dzie się w oddziale wojewódz­
kim NBP w Radomiu w lu­
tym 1980 r. Ci. którzy utrzy­
mają zadeklarowany wkład 
przez sześć miesięcy wezmą u- 
dział w losowaniu 25 samo­
chodów osobowych, które zo­
stanie przeprowadzone w ma­
ju 1980 r. w Centrali NBP.

Deklaracje wydają i po wy­
pełnieniu przyjmują wszyst­
kie placówki PKO i NBP oraz 
urzędy pocztowe. Ogólna war­
tość nagród dla uczestników 
konkursu „300” wynoei 9 min 
złotych ł«nzł

Nowe spółdzielnie 
w woj. radomskim

Centralny Związek . Spół­
dzielczości Pracy w Warsza­
wie podjął decyzję o likwida­
cji Wojewódzkich Usługowych 
Spółdzielni Pracy w tych wo­
jewództwach. w których ist­
nieją Wojewódzkie Związki 
Spółdzielczości Pracy. Efek­
tem tych zmian w woj. ra­
domskim jest utworzenie sześ­
ciu nowych spółdzielni pra­
cy.

Dotychczasowy oddział
WUSP w Białobrzegach prze­
kształcił się w Spółdzielnię 
Pracy „Pilica", oddzńał w Zwo­
leniu — w Spółdzielnię Pra­
cy im. Jana Kochanowskiego, 
oddział w Kozienicach — w 
Kozienicką Spółdzielnię Pra­
cy, oddział w Szydłowcu — w 
S^ydłowiecką Spółdzielnię 
Pracy a oddział w Lipsku — 
w Spółdzielnię Pracy ..Powi­
śle". Ponadto w wyniku po­
łączenia dotychczasowych Do­
mów Mody „Nida” z punkta­
mi usługowymi Odzieżowej 
Spółdzielni Pracy „Wspólny­
mi Silami" powstała nowa 
jednostka spółdzielcza — Dom 
Mody „Radomis” w Radomiu.

Władze spółdzielcze spodzie­
wają się, że nowo powstałe 
jednostki po uzyskaniu samo­
dzielności w większym niż 
dotychczas stopniu będą za­
spokajać lokalne potrzeby spo­
łeczne. Łatwiejsze będzie też 
zarządzanie i gospodarowanie 
spółdzielczym majątkiem. <mz)

— W czasie ostatniej zi­
my najwięcej uszkodzonych 
grzejników było rzeczywiście 
na klatkach schodowrch. w 
pobliżu drzwi wejściowych — 
mówi E. Lis. Zresztą nie tył- 
ko w Radomiu i woj. radom­
skim. alę w całym kraju. 
Przyczyną byk 
otwarte lub źle 
drzwi wejściowe 
dzilo w kónsekwencj 
ko do pękania 
ale również do 
awarii w i inhalacji 
marzania całych 
i*d. Te kosztowne doświad­
czenia sprawiły, że Centralny 
Związek Spółdzielni Budow­
nictwa Mieszkaniowego zale­
cił jednostkom wojewódzkim 
a my z kolei poszczególnym 
spółdzielniom mieszkanio­
wym. aby jeszcze przed roz­
poczęciem sezonu grzewczegę 
poleciły zdemontować grzej­
niki wszędzie tam. gdzie mo­
gą popękać w czasie mrozów’. 
W pierwszej kolejności — 
znajdujące się w pobliżu 
hrzwi wejściowych. Poza tym 
jest obowiązek lepszego niż 
dotychczas 
przewodów < 
na wpływy 
ratur.

— Czy nie 
zainstalować 
„samozamykacze" ?.

najczęściej 
zamknięte 

co prowa-

grzejników, 
poważnych 

c.o., za- 
„pionów”

zabezpieczenia 
c.o. narażonych 
niskich tempe-

prościej byłobv 
przy drzwiach

— Być moee. ale problem w 
tym. ze iest duży kłopot 
s. kupnem urządzeń, które 

■wymogi 
Drzwiami 

tylko

Kurczą się 
pralńiczę usługi 
,.Expressu

Pisaliśmy przed kilkoma 
dniami o dziwnych praktykach 
zakładu pralniczego ..Express" 
przy ul. Niedziałkowskiego, 
który nie przyjmował do pra­
nia skafandrów ortalionowych 
tłumacząc ów fakt brakiem 
pracownika wykonującego u- 
sługę. Dziś chcemy dorzucić 
jeszcze jeden „kwiatek".

Otóż w ub. wtorek 
drzwiach wejściowych 
zakładu pojawiła się wywiesz­
ka informująca klientów, że 
zakład przyjmuje garderobę 
do godz. 18 zamiast do 20-ej. 
W ślad za tym o godz. 18 
pracownica przyjmująca o- 
dzieź do prania, nie zważając 
na długą kolejkę poinformo­
wała wszystkich, że zamyka 
„Interes". Tym razem zabra­
kło z kolei pracow-ników do... 
przyjmowania garderoby, (am)

Legendę bohaterskie! smwrct KahlKierza Pułaskiego przed­
stawił malarz Stanisław Batawski w batalistycznej scenie pod 
Sarannah. Zdjęci* Bronisław Dud*

sował do rangi generała. W 
dowód zaufania Kongres po­
wierza mu tworzenie nieza­
leżnego korpusu kawalerżys- 
tów, a do jego legionu zgła­
szają się Polacy przebywają­
cy tu na emigracji.

Sygnały czytelników
Szukamy wykonawców na bieżące usługi

Witaminy^ • 
na naszych stolach

SUROWK 4
X KWASZONEJ KAPUSTY 

DO WIEPRZOWINY
1/2 kg kwaszonej kapusty. 

2 garstki gotowanej fasoli, 2 
ziemniaki ugotowane w mun­
durkach. 1 mała cebula, sól. 
pieprz, łyika cukru, eiiwa lub 
olej.

Kapustę pokroić, dodać o- 
brane z łupinek ziemniaki 
pokrajane w kostkę, fasolkę 
i pos:eicaną cebulę. Doprawić 
do smaku sołą, pieprzem, cu­
krem i oliwą. Jeóei; podaje- 
my tą sałatkę do żeberek lub 
pieczeni wieprzowej, me po­
da jemy już gotowanych aiem- 
ncańow.

spełniałyby ostre 
bezpieczeństwa, 
wchodzą przecież nie 
dorośli, ale także dzieci. Poza
tym nawet sprawne „samoza- 
myfcacze” a w konsekwencji 
i zamknięte drzwi nie chro­
nią w dostatecznym stopniu 
grzejników (szczególnie „pa­
nelowych” czyli blaszanych) 
piwed skutkami mrozu.

— Grzejniki na parterach 
(tomów żnatalowano dotTchczf* 
aby stworzyć ..kurtynę grzew­
czą". która chroniła przed nad­
miernymi et retami ciepła na 
klatkach schodowych. Co za­
tem zrobi się w zamian, aby 
przynajmniej me pogorszyć o- 
gnewania mieszkań’

— Myślę, że straty ciepła 
ma będą aż tak duże, aby by­
ły odczuwalne przeć lokato­
rów. Poza tym. mimo kłopo­
tów zaopatrzeniowych, bę­
dziemy instalować więcej

Puoiikacja „Życia” poświę­
cona ostatnim przygotowaniom 
do sezonu ogrzewania oraz 
apel do wszystkich mieszkań­
ców o wcześniejsze zabezpie­
czenie okien i drzwi na zimę 
spowodowały, że otrzymaliś­
my kilka sygnałów świadczą­
cych o braku możliwości wy­
konania tego typu usług w 
Radomiu.

Sprawdziliśmy i okazało się, 
że uszczelnianiem okien i 
drzwi zajmują się rzeczy­
wiście tylko nieliczne zakłady 
usługowe. W Spółdzielni Rze­
mieślniczej ..Budowlana” 
przy ul. Kilińskiego 15 usz­
czelnianiem okien przy pomo­
cy taśmy metalowej zajmuje 
się tylko jeden rzemieślnik. 
Podobnie w Rzemieślniczej 
Spółdzielni „Wielobranżowa” 
przy ul. 1 Maja 53. Jeszcze 
gorzej jest w Wojewódzkiej 
Usługowej Spóld7jęlni Pracy, 
gdzie jeden z zakładów do 
niedawna zapewniał uszczel­
nianie okien i drzwi przy po­
mocy taśmy metalowej, taśmy 
samoprzylepnej, gąbki a na­
wet waty zaledwie w ciągu 
tygodnia od daty zgłoszenia! 
Teraz mają kłopoty z fachow­
cami a tym samym i krótkim 
terminem wykonania zlece­
nia.

Jeżeli inni, radomscy wyko­
nawcy są gotowi przyjąć tego 
typu zlecenia usługowe — 
byłoby to baidzo potrzebne. 
Każda dodatkowa możliwość

z pewnością bęctne cenna dla 
tych spośród naszych Czytel­
ników. którzy z różnych 
względów nie są w stanie 
sami uszczelnić okien i drzwi 
w swoich mieszkaniach, (mz)

Dzień Radomia
WSZYSTKO O ŚWIAT­

ŁACH. Automobilklub Świę­
tokrzyski zaprasza na kolejne 
spotkanie w dniu 12 bm. o 
godz. 18 członków Koła U- 
żytkowników „Fiata" i126p. a 
także innych marek samocho­
dów. Temat spotkania — 
„Wszystko o Światłach”. Miej­
scem klubowego wieczora bę­
dzie jak zawsze kawiarnia 
Automobilklubu Świętokrzys­
kiego przy ul. Warszawskiej 
17 21.

MARSZ NA ORIENTACJĘ. 
Zarząd Oddziału PTTK w 
Radomiu organizuje marsze na 
orientację, które zarazem są II 
Mistrzostwami Szkolnymi 
Marszach 
impreza odbędzie 
bm 
(obok wsi Milejowice). W 
marszu uczestniczyć mogą 
3-osobowe drużyny zgłoszone 
przez kola i kluby PTTK, dru­
żyny i szczepy ZHP. kola 
ZSMP. szkoły i zakłady pra­
cy. Zgłoszenia przyjmuje i 
szczegółowych informacji u- 
dziela Zarząd Oddziału PTTK, 
przy ul. Traugutta 46 48. (ani)

W

w 
na Orientację, 

się 21 
lesie jeniszewskim 

Milejowice). 
uczestniczyć

W 1779 roku korpus Pu­
łaskiego zostaje skierowany 
na południe, gdzie bierze u- 
dział w walkach o Charles­
ton. Jesienią tego roku do­
wództwo amerykańskie posta­
nawia odebrać silnie uforty­
fikowane miasto Sarannah. 
Był to już trzeci rok Pułas­
kiego w amerykańskiej służ­
bie. On też miał przeprowa­
dzić główny atak.

Wczesnym rankiem 9 paź­
dziernika 1779 r. potężny 
ogień artylerii angielskiej za­
trzymał Yankesów’. Jedyną 
szansą powodzenia był tylko 
natychmiastowy, 
ny atak 
wspiął 
blą na 
ńiejszą 
wydał 
tym momencie padła salwa, 
ciężko raniąc “ 
Nieprzytomnego przeniesiono 
go na pokład brygu „Wasp”, 
by przewieźć go do wojsko­
wego szpitala w Charlesto­
nie. 11 października Pułaski 
umiera nie odzyskawszy przy­
tomności na rękach swych 
żołnierzy. Ciało jego spoczęło 
w głębiach oceanu.

Na wieść o śmierci gene­
rała Pułaskiego dow’ództwo 
amerykańskie wyznaczyło dla 
wart obozowych hasło „Pu­
łaski” — odzew „Poland”. 
Naród amerykański w pełni 
docenił jego wkład w dzidło 
niepodległości przybranej oj­
czyzny, dla której poległ bo­
haterską, żołnierską śmier­
cią.

Godnym zasług Pułaskiego 
Jest Muzeum Jego imienia, 
powstałe przed kilkunastu 
iaty w miejscu urodzenia w 
Warce-Winiarach. Z niezwy­
kłym pietyzmem przygotowa­
na ekspozycja przypomina 
życie i działalność Pułaskie­
go, jego pełen chwały szlak 
bojowy, karierę wojskową w 
Polsce i Stanach Zjednoczo­
nych. (WMB)
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